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• Cena ogłosreń

u m ie jsce m ilim e tro w e n a k o ­

lu m n ie 9 ła m . 1 5 g r . R e k lam y  

xa te k s te m n a s tro n ie 4 -łam . z a  

m ie jsce  m ilim e tr . 3 0  g r ., w  tek śc ie  

5 0  g r .. n a s tro n ie 1 -sz e j 7 0 g r . 

O g ł sze n ia d ro b n e w ie rsz n a p i­

so w y 1 5 g r ., k a ż d e d a lsze s ło w o  

5  g r . P rzy  o g ło sz en ia ch  sk o m p le ­

to w an y c h  lu b  te ż p rz y  sp e c ja ln y m  

w y b o rz e m ie jsca  o b lic z , w  k a żd y m  

w y p ad k u d o 2 0 % n a d w y żk i

Telefon administracji 402.

PlSmO POLITYCZNE
POŚWIECONE OBRONIE iNiERESOW RO1N1C1WA, HANDLE, PRZEHYSŁS i RZEMIOSŁA

Administracja 

przy ul. Różanej 5 

Redakcja

przy ul, Strumykowej 9.

P rz ed p ła ta m ies ięc zn a

w y n o s i w  m ie jsc u w  e k sp e d y c ji  

z ł 2 .5 0 ; w a jen c jac h z ł 2 .7 5 ;  

z o d n o sz e n iem  d o d m u z ł 3 .—  ;  

p o d o p ask ą w p io s t z e k sp ed y c ji  

w  P o lsc e  z ł 3 . z a g ran ic ą  z ł. 6 .— .

R ed a k c ja n a d es łan y c h rę k o p isó w  

n ie z w iac a .

Telefon Redakcji 320,

Triumf 
twórczych idei 

W c zo ra jsz y d z ‘e ń p rz y n ió s ł w ia d o m o ść  

p ie rw sz o rz ęd n e j d o n io s ło śc i d la u k ła d u s to su n ­

k ó w  w e w n ę trz n y ch w  k ra ju  o ra z d la f iz jo n o m ii 

p rz y sz łe g o  S e jm u . P o w s ta ł m ia n o w ic ie w ie lk i  

b lo k  k a to lick i  'Z iem  Z a ch o d n ich p o d n a z w ą K a ­

to lic k a U n ja Z iem  Z a c h o d n ic h . Z g ło sz o n e te ż  

z o s ta ły  l is ty  p a ń s tw o w e d o S e jm u i S e n a tu  

z w y b itn e m i n a z w isk a m i n a c z e le , m a jąc e m i z a  
sa b ą d łu g ie la ta ż m u d n e j, w y trw a łe j i o w o cn e j 

p ra c y  o b y w a te lsk ie j i n a ro d o w e j. Z a ró w n o  n a ­

z w isk a  c z o ło w e , ja k  d a lsz e c z y n ią  w  z u p e łn o śc i  

z a d o ść s łu szn e m i p o s tu la to w i, a b y d o p rz y ­

sz ły c h C ’a l u s ta w o d a w c z y c h w e sz li lu d z ie  

o w y b itn y c h  k w a lif ik a c jac h  fa ch o w y c h  i o  w y ­
so k im  p o z io m ie m o ra ln y m , z d o ln i d o tw ó rc ze j 

p ra cy  u s ta w o d a w cz e j.

K a to lic k a U n ja Z iem  Z a ch o d n ich je s t b e z ­

sp o rn ie n a jw a ż n ie jsz em u g ru p o w a n ie m p o li-  

ty c z n e m , ja k ie w y ło n iło s ię z c h a o su  p rz e d w y ­

b o rcz e g o . R e p re z en tu je o n a te ry to r ia ln ie o l­

b rz y m ią c z ę ść P o lsk i, b o p ra w ie c a ły b . z a b ó r  

p ru sk i, a  w ię c P o z n a ń sk ie  i P o m o rz e  a w  sk ład  

jej w c h o d z i ró w n ie ż c z ęść n a jw a żn ie jszy c h  

o k ę g ó w  M a ło p o lsk i Z a c h o d n ie j. Z a te m sk u p ia  

w so L 'e  ż y w io ły  s to jąc e  n a jw y że j p o d  w z g lęd e m  

k u ltu ra ln y m , n a jb a rd z ie j u św iad o m io n e i w y ro ­
b io n e p o d  w z g lęd e m  p o lity cz n y m , sp o łe cz n y m ,  
p a ń s tw o w y m  i n a ro d o w y m . Je ś li s ię  je szc ze  d o  

te g o d o d a n a jw y ż sz y w  p o ró w n a n iu z in n e m i 
d z ie ln ica m i p o z io m  g o sp o d a rcz y , to n a jb a rd z ie j  
n a w e t z ła w o la  n ie  p o tra f i z a k w es tio n o w a ć  fa k ­

tu , ż e K a to lic k a U n ja Z ie m Z a c h o d n ic h je s t  
z e sp o łe m  w y b o rc zy m  ja k o śc io w o  g ó ru ją c y m  n a d  
w sz y stk iem i u g ru p o w a n ia m i, c z y  b lo k am i, ja k ie  

s ię p o ja w iły  n a w id o w n i p rz e d w y b o rc ze j.

Ja k i je s t p o lity c zn y  sk ła d  U n ji? M o ż n a  p o ­

w ie d z ieć —  w sz ec h s tro n n y . W c h o d z ą b o w ie m  
w  je j sk ład  g ru p y , re p rez e n tu ją ce  w sz y stk ie  b e z  
m a ła  w a rs tw y  sp o łec z eń s tw a , a w ię c s fe ry  ro l­

n ic z e  d w u  n a jw a ż n ie jsz y c h o d c ie n i, s fe ry  m ie sz -  
c z a ń sk ie - i s fe ry p ra cu ją ce . M a m y te d y p o d  
w sp ó ln y m  d a c h e m  K a to lick ie j U n ji Z ie m  Z a ­

c h o d n ich N a ro d o w ą U n ję G o sp o d a rcz ą S ta n u  
ś red n ie g o , C h rz . S tro n n ic tw o  R o ln ic ze , C h rz e ­

śc ija ń sk ą D e m o k ra c ję . (C a ła p o m o rsk a je j re ­
p re ze n ta c ja a p o w aż n y  o d ła m  w  W ie ’k o p o lsce )  

Z je d li. W ło ść . N a  P c m o rz u  p o n a d to  Z jed m  L u d . 

p o d e g id ą B o jk i, a w  M a lo p o lsc e Z a c h . S tro n ­

n ic tw o  K a to lic k o L u d o w e , Z w ią z k i z a w o d o w e  
w ło śc ia ń sk ie  i K o m ite ty  K a to lic k o  G o sp o d a rc z e .  
Z a tem  w sz y s tk ie ż y w io ły u m ia rk o w a n e , c a ły  ,
p o d s ta w o w y o ś ro d ek  sp o łe c z e ń stw a , k tó ry  sk u - j k o w ite g o u p o sa ż en ia  

p ia  w  so b ie w sz y stk ie  tw ó rcz e  i n a jb a rd z ie j ż y - ; 
w o tn e z ło ż a s il p a ń s tw o w y c h  i n a ro d o w y ch , ja - | 

k ie m i ro z p o rz ą d z a ją  Z ie m ie Z a ch o d n ie  P o lsk i.

B o c ó ż je sz cz e p o z o sta je p o z a K a to lic k ą  
Unją Z ie m  Z a c h o d n ic h ? Ja ło w e  o d ru c h y  o p o z y ­
c y jn e z a m k n ię te w  o d o so b n io n e j tw ie rd zy e n ­
d e c k ie j i fa n ta z je g ru p k i „ sa n a c y jn e j" . W  je d ­

n y m  i d ru g im  w y p a d k u , z d a ła  o d  ż y c ia re a ln e ­

go, je g o  z a d ań  i w y m o g ó w  śn i s ię ta m se n  
o w ła d zy , a lb o in n e m i s ło w y m a rzą s ię —  
g ru sz k i n a w ie rz b ie ... B o  te n  sz u m n y  „ b lo k  k a ­
to lic k o -n a ro d o w y " , c z y ż to n ie somnia vigilan- 

tium, p rz e ja w ia ją ce s ię ju ż w  sa m e j n a z w ie . 

O ja k ie m  tu  „ b lo k u "  m o ż e  b y ć  m o w a, sk o ro  p u ­
szy s ię i f ig u ru je  w  n im  sa m iu te ń k a e n d e c ja , k tó ­

ra d z ię k i sw e m u n ie p o lity cz n e m u , n ie rze cz o ­
w e m u  i n ie ż y c z liw e m u  d la p a ń s tw a s tan o w isk u  

sa m a w y k lu c zy ła s ię p o z a n a w ias w sp ó ln eg o  
ż y c ia  p o lity c zn e g o , p o z o s ta ła z a  d rz w ia m i w ie l­

k ie j k u ź n i tw ó rc zy c h id e i p a ń s tw o w y c h  i sn o -  
le cz n y ch i w  o d e rw a n iu  o d in s ty n k tu  p a ń s tw o ­
w e g o i n a ro d o w e g o p rz eg ry z a g o rz k i c h leb z a ­

w ie d z io n y ch  a m b ic ji i n a d z ie i.

K a to lick a U n ja Z iem  Z a c h o d n ic h z esn o W a  
w ię c w  sw o je m  ło n ie , p ró c z e n d ec ji i N . P . R . 
w sz y stk ie  ż y w io ły , ja k ie w  z w a rte j m a s ie sz ły  < 
p rz y p o p rz ed n ic h w y b o ra c h . U b y tek z a ś I 
w sp o m n ia n y c h s tro n n ic tw  re k o m p en su ją ^  so w i- i 
c ie  u g ru p o w a n ia  w ło śc iań sk ie , k tó ry ch  w ó w c za s  
n ie  b y ło g d y ż , ja k  w ia d o m o , „ P ia s t"  n a  Z ie m iac h  
Z ac h o d n ic h u d z ia łu w  w y b o ra ch n ie b ra ł.

Id e o w o je d ra k je s te śm y o d ta m ty ch c z a ­
só w  b a rd z o  d a le k o . Z n ik ło  u z u p a to rsk ie  w ła d z - • 
tw o  e n d e c ji, k tó re d z ię k i a m b ic ji n ie n a sy c o n y c h  
p rz y w ó d c ó w  i n ie sp u sz c za n iu a n i n a c h w ilę  

z o k a p a r ty jn y c h in te re só w p a ra liż o w a ło w  .

S e jm ie w sz e lk ą z d ro w ą in ic ia ty w ę i tw ó rc z ą m o c a rstw o w e s tan o w isk o , 
p ra c ę , a ż s ta n ę liśm y n a d b rz e g iem  p rz e p a śc i. * 1 

In n y je s t te ra z d u c h w o m a w ian y m z e sp o le  

w y b o rc z y m . N ie d u c h  n e g ac ji, le cz  ja k n a jle p sze j 
w o li s łu ż en ia p a ń s tw u w sz y stk ie m i z a so b a m i  

s il p ro d u k ty w n y c h  i tw ó rc zy c h  w  ra m a c h  s tw o ­

rz o n y c h p rz e z rz e c z y w is to ść m o ż L w o śc i —  w  
ra m a c h w sp ó łp rac y z R z ą d e m . Je s t to w ię c  
o g ro m n e p rz e g ru p o w a n ie id e o w e z w y z y sk a ­
n ie m  w sz y stk ic h d o ty c h cz a so w y c h d o św ia d -

Warszawa, 25. 1. ( te l. w ł.) D z iś ra n n y m
p o c iąg ie m  w y je ch a li d o M o sk w y d y re k to r d e ­

p a r tam e n tu h a n d lo w eg o M in is te r ju m  p rz e m y ­
s łu  M . S o k o ło w sk i i n a c z e ln ik  w y d z ia łu  w sc h ó d  
n ie g o M . S . Z . p . H o łó w k o . P rz y jaz d d e  e g a -  

tó w  rz ą d u p o lsk ie g o d o M o sk w y je s t . z w ią z a ­
n y z p ro p o z y c ja S o w ie tó w  ro z p o c z ęc ia ro b o  

w a ń  h a n d lo w y c h .
Ju ż o d k ilk u n a s tu d n i d o c h o d z iły z M o sk ­

w y w iad o m o śc i o e n e rg ic z n y ch p rz y g o to w a ­
n ia c h  d y p lo m a c ji so w ie c k ie j d o  ro k o w ań z P o l­

sk ą , o so b iśc ie p ro w a d z o n y c h p rz e z k o m isa rz a  

C z icz e rin a . w  śc is łe m  p o ro z u m ien iu z n a sz y m  
m in is trem p e łn o m o c n y m  p . P a tte rn . W o b e c  

ty c h p rz y g o to w ań b y ła k o n k re tn a p ro p o zy c ja  

c z eń , ja k ie  o s ta tn ie la ta n a g ro m a d z iły  w  ż y c iu  
w  ż y c iu p o lity c z y e m . Z te g o sk a rb c a h is to ­
r ii p e łn ą d ło n ią c z e rp ie K a to lic k a U n ja G o sp o ­

d a rcz a Z ie m  Z a c h o d n ic h n a u k i i w sk az a n ia —  
u n ik a te o re ty zo w a n ia  i d o k try n e rs tw a , a w  p ro ­
g ram ie sw o im  s ta w ia p o s tu la ty re a ln e , b e z p o ­
ś re d n io z p o trz e b a m i ż y c ia z w ią za n e . R e p re ­
z e n to w a ć w ię c b ę d z ie w  p rz y sz ły ch C ia łac h  

U staw o d a w cz y c h , ja k g d y b y m e g a fo n  te g o , c z e ­
g o  w y m a g a z d ro w a  o rg a n iz a c ja ż y c ia  p a ń s tw o ­
w e g o i c z e g o p o trz eb a , a b y P o lsce z a p e w n ić

K a to lic k a  U n ja  Z ie m  Z a c h o d n ic h je s t w re sz ­
c ie je d y n ą n a w ię k sz ą sk a lę re a liz a c ją id e i, z a ­
w a rty c h w  L iśc ie P a ste rsk im . P o w sta ła o n a  
n ie ty lk o z im p u lsó w p a ń s tw o w o -tw ó rc z y c h ,  

le cz  ta k ż e  z  p o b u d e k  o b ro n y  św ię ty c h  d la  n a ro d u  

sp ra w  w ia ry i re lig ji . N ie m a w  je j h a s ła c h  a n i  
c ie n ia  c h ę c i o b łu d n e g o  w y z y sk a n ia w sk a z a ń  L i­
s tu d o c e ló w  p o lity c z n y c h , c z y p a r ty jn y ch , ja k

5-cio leini projekt inwcstimi Gdyni
Plany sirciowe wzorowane na planie miast zagranicznych 

5 siret budowlanych

Warszawa, 25. 1. (P A T .) P rze d k ilk u d n ia m i 

o d b y ło  s ię w  M in . P rz em . i H a n d lu p o s ie d ze n ie s ta ­

łe j k o m isji m ię d z y m in is te r ja ln e j d o sp raw y ro z w o ­

ju  p o rtu  i m ia s ta  G d y n i. N a p o s ie d ze n iu te rn  o m a ­

w ia n o sz e re g a k tu a ln y c h sp ra w , d o ty c z ą c y c h p o r­

tu ja k m ia sta . U c h w a lo n y z o s ta ł n a 5 la t p ro je k t  

in w e s ty c ji m . G d y n i.
W  p la n ie  re g u la cy jn y m  m , G d y n i je s t w  o p rac o ­

w a n iu p ro jek t p la n u s tre fo w e g o , w z o ro w a n y n a  

p la n ie m ia s t z a g ra n icz n y ch . M . G d y n ia p o d z ie lo ­

n e  m a  b y ć  n a  5  s tre f b u d o w lan y c h . W ie lk ie  z n a c ze ­

n ie d la p o rtu G d y n i m a b u d o w a k o le i B y d g o sz c z -  

G d y n ia i z w ią z an a z te rn k w e stja z d o ln o śc i p rz e ­

to k o w e j k o le i.

34 listy państwowe
Nr. 50 oinymaia Katolicka llnja Zścm Zachodnich

z a z e m lu i w o lu , n r . 2 9 k o m ite t w y b o rc z y in w a li ­

d ó w  i z d em o b iliz o w a n y c h  w o jsk o w y ch , nr. 30 Kato­

licka Unja Ziem Zzachodnich, n r . 3 1 s jo n is ty c z n y  

b lo k p ra cy , n r . 3 2 z je d n o c z e n ie le w ic y p o lsk ie j sa ­

m o p o m o c y , n r . 3 3 o g ó ln o -ż y d o w sk i n a ro d o w y  b io k  

w y b o rc z y d o S e jm u i S e n a tu , n r . 3 4 n ie z a le żn a  so ­

c ja lis ty c z n a p a rtja p ra c y .

Warszawa, 25. 1. (P A T .) D o d n ia 24 b . m ., w 

k tó ry m  to d n iu u p ły n ą ł o s ta te c z n y te rm in  z g ła sz a ­

n ia  p a ń s tw o w y ch  l is t w y b o rc zy c h  d o  S e jm u  i S e n a ­

tu , z ło ż o n e  z o s ta ły  n a s tę p u jąc e l is ty :

N r. 26 u k ra iń sk a p a r tja p ra cy , n r . 27 P o a le j

S io n (z je d n . C . S . P .) , n r . 2 8 u k ra iń sk i w y b o rc z y  

b lo k se lja n , ro b o tn ik ó w  i p ra c u ju szc z o j in te lig e n c ji

Lisia nr. 1

z

L is ta n r . 1 B e zp a r ty jn eg o B lo k u W sp ó łp rac y  

R z ąd e m  z aw ie ra k o le jn o n a s tę p u jąc e n a z w isk a :

B a rte l K a z im ie rz , (w ic e p rem ie r) , K o c h an o w sk i  

Ja n (p ro f . U n iw e rsy te tu ), S 'a w ek W ale ry (p u ł­

k o w n ik sz ta b u ) , B o jk o Ja k o b ( ro ln ik ) . C z ec h o w icz  

G a b ry je l (m in is te r sk a rb u ) , R a d z iw iłł Ja n u sz , P ił-

Dodatek dla urzędników państwowych
W wy okopci 45 proc, uposażenia wypłacony będzie w dwu 

ratach

Warszawa, 2 5 . 1 . ( te l. w ł.) M in is te rs tw o  

S k a rb u ro z e s ła ło d o p o sz c z e g ó ln y c h u rz ę d ó w  

o k ó ln ik z a le c a ją c y w y p ła c ić u c h w a lo n y , p rz e z  

R a d ę M in is tró w  d o d a te k d la p ra co w n ik ó w  p a ń ­

s tw o w y c h . D o d a te k te n w y n o s i 4 5 p ro c e n t c a ł-  

z p o m in ię c ie m d o d a tk u

S o w le iy  p rn  w a  n n w lę z o  1 1 s to n m K i h a n d lo w e
W u fM iS  de de I’lo^hwu

W n io sk u ją c z d o ty c h c z a so w eg o te m p a b u d o w y  

p o rtu w  G d y n i, m o ż n a p rz y p u szc z ać , że budowa 

pierwszej serji portu ukończona będzie o rok wcześ­

niej, niż przewidziano, t . j . d o k o ń c a ro k u 1929.

K o m is ja u c h w a liła re z o lu c ję , w  k tó re j p o d n o si  

k o n ie c zn o ść e n e rg ic zn e g o p rz y śp ie sz en ia b u d o w y  

te j l in ji k o le jo w e j, o ra z z w ię k sze n ia  z d o ln o śc i p rz e ­

to k o w e j c a łe j s ie c i k o le jo w e j Ś lą sk — B a łty k . P o d ­

n ie s io n ą z o s ta ła ró w n ie ż k w e stja b u d o w y c e g ie ln i  

w  G d y n i, k tó ra w o b e c w z m o ż o n eg o ru c h u b u d o ­

w la n e g o  je s t k w e stją  p ie rw sz o rz ę d n e j w a g i.

su d sk i Ja n (s ęd z ia S ą d u A p e lac y jn eg o ) , K w ia tk o w ­

sk i E u g e n ju sz (m in is te r p rz e m . i h a n d lu ) , H o łm iń sk i  

Ja n (e k o n o m is ta ) , M ie d z iń sk i B o g u s ła w (m in is te r  

p o c z ty ) , K o śc ia łk o w sk i M a rja n (m a jo r w  re z .) , Ja ­

ro sz y ń sk i M a u ry c y (w ice m in is te r sp ra w  w e w n .) ,  

K o c A d a m  (p u łk o w n ik ), B a ra n ń sk i Je rz y  (u rz ęd n ik ) .

rn ie szk a n ’o w e g o  i w y p ła c o n y  b ę d z ie w  d w u  ra ­

ta c h 2 5 b m . i 1 0 m a rc a . O trzy m a ją g o w szy ­

sc y p ra c o w n ic y p a ń s tw o w i i e m e ry c i z w y ją t­

k ie m  p ra c o w n ik ó w  k o n tra k to w y ch , z a ra b ia ją ­

c y c h p o n a d ty s iąc  z ło ty c h  m ie s ię c zn ie .

rz ą d u so w ie ck ie g o n a d e s ła n a d o W a rsz a w y ,  
n a k tó ra rz ąd p o lsk i o d p o w ie d z ia ł w y s ła n ie m  

sw y c h d e le g a tó w  d o M o sk w y . W  k o ła ch p o ­
l i ty c z n y c h fa k t ro z p o c z ę c ia ro k o w ań p o lsk o -  

so w iec k ich t lo m a c z ą z je d n e j s tro n y  ja k o sk u ­

te k o d p rę ż e n ia n ie m ie ck o -p o lsk ieg o , z d ru g ie j  

z a ś s tro n y , ja k o w y n ik d ą ż e n ia S o w ie tó w d o  

ro z p o c z ę c ia a k ty w n e j p o lity k i m ię d z y n a ro d o ­

w e j. P o k lę sk a c h d y p lo m a ty c z n y c h p o n ie s io ­

n y c h w L o n d y n ie i P a ry ż u . S o w ie ty b ę d ą  

p ra g n ę ły z d o b y ć su k c e s n a p ła szc z y źn ie u n o r ­

m o w a n ia sw o ich s to su n k ó w z są s ia d a m i. D o ­

c h o d z ą ju ż b o w ie m  e c h a , ż e S o w ie ty  z a m ie rz a ­

ją ró w n ie ż p a cy f ik o w ać sw e s to su n k i z R u ­

m u n ią .  St. Z.

to p ró b o w a ła z ro b ić e n d e c ja . R o z u m ie n ie o rę ­
d z ia b isk u p ó w  je s t w  n ie j ta k ie , z ja k ie m  sp o t­
k a liśm y  s ię  n ie d a w n o  w  o p in ji k s . b isk u p a  P rz cź -  
d z ie c k ie g o , a w ię c sz c ze re j i g łę b o k ie j m iło śc i  
K o śc io ła , o jc zy z n y  i p a ń s tw a .

M a z a te m  U n ja w sz e lk ie  d a n e , a b y  s tać  s ię  
p o d s ta w o w y m  m o m e n te m ró w n o w a g i w  p rz y ­
sz ły c h C ia łac h U staw o d a w c zy c h , a b y p rz ez  
sw o je z d ro w e i tw ó rcz e u m ia rk o w a n ie  w  tra k ­
to w a n iu z a g ad n ie ń  p a ń s tw o w y ch i sp o łec z n y c h  
p rz ec iw sta w ić  s ię ra d y k a liz m o w i w sz e lk ie g o  ro ­
d z a ju , k tó ry  z p e w n o śc ią  b ę d z ie p ró b o w a ł n a d a l  
sp y c h ać  p a ń s tw o n a m a n o w c e  n ie rea ln y c h d o k ­
try n  sp o łe c z n y c h i p o lity c z n y ch .

U n ja —  to  tr iu m f z d ro w e g o  d u c lfa w  sp o łe ­
c z eń s tw ie  p o lsk im , to  tr iu m f tw ó rc zy c h  id e i i n ie  
m o ż n a m ieć w ą tp liw o śc i, ż e z a ta k i z o s ta n 'e  
u z n a n y . N ie m o ż n a t c’ż m ieć w ą tp liw o śc i, ż e  
U n ja sk u p i n a sw o ich l is tac h  lw ią c z ę ść  g ło só w  

w  o k rę g a c h  o b ie ty c h  sw o ja d z ia ła ln o śc ią .

i

Nowy senat gdański 
a Polska

W e d łu g u g o d y , ja k a z o s ta ła z a w arta p o ­

m ię d z y p o sz c z eg ó ln e m i p a r tia m i, re p rez e n to -  

w a n em i w  g d a ń sk im  „ V o lk s ta g u " , p rz y zn a n o  

so c ja lis to m  o śm , c e n tro w c o m  4 , a l ib e ra ło m  2 
m ie jsc a w  n o w o u k o n s ty tu o w a n y m  se n a c ie . Z  

ra m ien ia so c ja lis tó w  w e sz li d o  se n a tu w y d a w c a  

G e h l, A rc zy ń sk i, H a g en , K a m n itze r , R o m m in -  

g e r , R e h b e rg , R e e ck i Z in t.
C e n tro w c y w y su n ę li k u p c a F u c h sa , se k re ta rz a  
Z w ią zk u F o rm e llę , a d w o k a ta K u ro w sk ie g o  

i d z ie k a n a S a w a tz k ie g o . L ib e ra l! są re p re ze n ­

to w a n i p rz ez k u p c a Ja w e lo w sk ie g o  o ra z k u p c a  

S ie b en fre u n d a .
Je ż e li w e ź m ię s ię p o d u w a g ę n a z w isk a so ­

c ja lis tó w  i l ib e ra łó w , m o ż n a b y p rz y p u sz cz ać ,  

ż e sen a t g d a ń sk i, p o m im o p rz e szk ó d , s ta w ia ­

n y c h z e s tro n y  s ie d m iu se n a to ró w  z u rz ę d u , se ­

n a to ró w  s ta ły ch , b ę d z ie z n a cz n ie l ib e ra ln ie js z y  

a n iż e li p o p rz ed n i, ż e b ę d z ie sz u k a ł d ró g p o ro ­

z u m ie n ia z P o lsk ą i p rz e rw ie te ta k fa ta ln ie n a  

s to su n k i g d a ń sk ie w p ły w a ją ce w ę z ły p o lity c z ­

n e , ja k ie m i w . m ia s to G d a ń sk b y ło sp ę ta n e w  

c ią g u la t u b ie g ły c h z B e rlin e m .
N o w a k o a lic ja se n a c k a z o s ta ła u k o n s ty tu ­

o w a n a n a p o d sta w ie w sp ó ln e g o p ro g ra m u , k tó ­
ry m a b y ć n ie jak o fu n d am e n te m p rz y sz ły c h  

rz ą d ó w  g d a ń sk ie g o se n a tu . P ro g ra m  to n a c e ­

c h o w an y . w y ra ź n ą te n d en c ją o sz c z ę d n o śc io w ą  

i n a w sk ro ś d e m o k ra ty c zn ą . S e n a t sk ład a ją c y  

s ię d o tą d  z 2 2 sen a to ró w  m a b y ć z red u k o w a n y  

d o 4 sen a to ró w g łó w n y ch i p re z y d e n ta o ra z  

6 sen a to ró w  p a r la m e n ta rn y ch  o ra z w ic e p re z y ­

d e n ta . P o n a d to  m a b y ć p rz e p ro w a d zo n a z m ia ­

n a w  sk ład z ie R a d y F in a n so w e j o ra z z m ia n a  
k o n s ty tu c ji o ty le , ż e p rz y sz ły se jm , sk ła d a ją ­

c y s ię z 7 2 p o s łó w  z a m ia s t 1 2 0 —  b ę d z ie m ia ł  

p ra w o  sa m o w y s ta rc z a ln o śc i.
Ju ż te k ilk a p u n k tó w , w y su n ię ty c h "  w  p ro ­

g ra m ie n o w e j k o a lic ji św iad c z y w y ra ź n ie , ż e  

w o ln e m ia s to G d a ń sk m o ż e b y ć w re sz c ie w y -  
su n ę te w k ie ru n k u d ru z g o ta n ia re ak c y jn eg o  

sy s te m u rz ą d ó w .
N ie z n a cz y to  je d n ak ,a b y w  n a jb liż sz y m  

c z a s ie m o g ło d o jść d o z a sad n ic z y c h z m ian w  

g d a ń sk im  sv s te m ie rz ąd z e n ia , a b y z a s iad a ją cy  

n a g łó w n y c h  s ta n o w isk a c h  se n a to ro w ie z u rz ę ­

d u , n ie o d p o w ie d z ia ln i p rz e d se jm e m  g d a ń sk im , 
z m ie n ić z e c h c ie li ta k ty k ę , s to so w a n ą o d ty lu  

la t w o b e c P o lsk i.
P o w ie d zm y o tw a rc ie : d o p ó k i n a n a jw y ż ­

sz y c h s ta n o w isk a c h se n a tu g d a ń sk ieg o z a s ia ­
d a ć b ę d z ie p re zy d e n t S a h m , d o p ó k i g łó w n y m  

in sp ira to re m  w sz y stk ich n a jn ie g o d z iw sz y ch  p o ­
c zy n a ń w  p o lity c e se n a tu g d a ń sk ieg o b ę d z ie  

se n a to r V o lk m a n n , d z ia ła ją cy  śc iś le w e d łu g  n a ­

k a zó w  B e rlin a —  d o o ó ty n ie b ę d z ie m o ż n a  
p rz y s tą p ić d o z b u d o w a n ia p o m o s tu tg e d y  

II     l ll ll lM —  IH IIM B M M — —

P. PREZYDENT RZPEITEJ.

Interesuje się ochroną własności przemysłowo- 

handlowej.

Warszawa, 25. 1. ( te l. w ł.) P . P re z y d en t  

p rz y ją ł n a a u d jen c ji p re z e sa u rz ę d u p a te n to ­
w e g o S te fan a C z a jk o w sk ie g o . P . P re z y d en t  

w  c ią g u  d łu ż sz e g o  c z asu  in fo rm o w a ł s ię o  o b e c ­
n y m  s tan ie p ra c o c h ro n y w ła sn o śc i p rz e m y sto -  

w c -h a n d lc w e j w P o lsc e , o ra z z a p o z n a ł s ię "i 
z a m ia ra m i w te j d z ied z in ie n a p rz y sz ło ść .  

S z c z e g ó ln ie in te .e so w a ł s ię p . P rez y d e n t p ro -  

je k ’a m : z in u m v  w  u s taw ie o o c h ro n ie w y n a laz ­
k ó w , w z o ró w  i z n a k ó w  to w a ro w y c ii. S i. Z .

KOLEJOWA RADA TECHNICZNA. 

Rozpatrywała sprawę wynalazków i ulepszeń.

Warszawa, 25. 1. ( te l. w ł.) W  m in is te r ju m  
k o m u n ik a c ji o d b y ło s ię p o s ied z e n ie k o le jo w e j  

ra d y te c h n ic z n e j, p o d p rz e w o d n ic tw e m  d y re k ­

to ra d e p a r tam e n tu  p . S k u p ie ń sk ie g o . K o le jo w a  
ra d a te c h n ic z n a sk ła d a s ię z p rz ed s taw ic ie l ',  

św ia ta n a u k o w e g o , o ra z z z n an y c h in ż y n ie ró w .  

P rz ed m io te m  o b ra d  b y ło ro z n a trz e n ie sz e re g u  
w y n a laz k ó w  i u le p sze n ie z g ło sz o n y c h ra d z ie  
w  o s ta tn im  c z a s ie .  S t. Z .

DYREKTOR SEKCJI HIGJENV SPOŁECZNEJ 

w Lidze Narodów.

Warszawa, 25. 1. ( te l. w ł.) W  r . b . u p ły ­

w a te rm in k o n tra k tu m ię d z y b iu re m L ig i Na­

ro d ó w , a w a rsz a w ia n in e m d r . R a jc h m a n n e m  

ja k o d y re k to re m  se k c ji h ig je n y sp o łec z n e j w 
L id z e N a ro d ó w . W e d łu g in fo rm a cy i z ź ró d ła  

m ia ro d a jn eg o , k o n tra k t te n b ę d z ie p rz e d łu ż o ­

n y  n a d a lsze  7 la t , c z y  d o  ro k u  1 9 2 5 . D r. R a jc h -  

m a iin z ra c ji sw e g o s ta n o w isk a p o s ia d a p e n s ji  
n re s ię c zn e j 6 ty s ięc y f ran k ó w z ło ty c h , c z v li 

o k o ło 1 0 ty s ię c y z ło ty c h .
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A przedci Odań^c ma tyk Polsce do arr- 
itoęczenla, priecM tylko od Polski uuleinio- 
Ry Jest jeyo dcfcrobyt l roswój. Prsy^najo to 
iresztą ostatnio tak po^IclągUwy w swych wy­
nurzeniach I sentymentach organ, „Th^ Man­
chester Guerdkai”, który powiada, że ekono­
micznie dobrobyt Gdańska Jest tak ścille zwią­
zany z dobrobytem Polski, tż wytworzył skj 
ataty konflikt pomiędzy względami ekonomicz- 
neml z jednej strony, zad rasowymi 1 poiftyat- 
iRemi sympatiami i drugiej strony.
» I tak jest istotnie. Ilość przybywających 
1 odpływających okrętów zwiększyła się dwu­
krotnie w porównania z r. 1P14 Bardzo zna­
mienne, że podczas, gdy Gdańsk wykazał duży 
ffoswój, jako cenlnun tranzytu, zawdzięczając 
Jo głównie zwiększającemu się ekspertowi wę- 
jgla górnośląskiego na rynki bałtyckie I drzewa 
^polskiego do Wielk. Bryianji — konkurujące 

nim porty bałtyckie, Szczecin, Królewiec
<1 Kłajpeda nie wykazały żadnego rozwoju od 
1914 roku.

Z tego wszystkiego eobie deskooale 
(sprawę (becni senatorzy socjalistyczni, czy 
będą jednak posiadali dosyć wpływów, aby 
wymódz zmianę dodatniego ustosunkowania sl< 
do Polski, wydaje się rzeczą wysoce wątpliwą. 
SN senacie gdańskim zasiadali |uż raz socja- 

iści, którzy dokładali wszelkich starań, aby 
^wywalczyć pewne udogodnienia i ułatwienia 
dla liubcści robotniczej Gdańska. Odnośnie do 
mniejszości polskiej zachowywali się bądźto z 
rezerwą bądź też trwali na tokiem samem sta­
nowisk ii, jak ich koledzy z obozu nacjonali- 
iStycznego. Nawet w dziedzinie, która ma tak 
(podatny grunt do okazania dobrej woli i chęci 

w dziedzinie szkolnictwa — nie okazywali 
^senatorzy socjalistyczni najmniejszych tenden­
cji pójścia Polakom pęzynajjnniej o tyle na rę­
kę, aby mogli swobodnie korzystać z przysłu­
gujących im praw nauczania dzieci w języku 
(ojczystym. Zbyt świeżo zarył się w pamięci 
jdlugi okres zacieklej wilki, staczanej niemal o 
fkażdą duszę dziecka polskiego w Gdańsku, aby 
(potrzeba było sięgać do tej przykrej zaiste hi­
storii martyrologii polskiej na ziemi wolnego 
miasta. Miejmy nadzieję, źe teraz to się 
zmieni.

Zanim pokusimy się o jakieś progno­
styki co do przyszłych poczynań nowych sena­
torów gdańskich niechaj upłynie chociażby kil­
ka tygodni. W ciągu tego czasu będą nowi se­
natorzy umieli vois^s-nolens okazać prawdzi­
we swe oblicze, będą musieli ujawić swe sta­
nowisko odnośnie do Polski, Po czynach ich 
osądzimy dopiero, czy Gdańsk myśli naprawdę 
o zgodnem współżyciu i uezclwej współpracy 

Z nami, czy też po dawne«a« stachać będzie 
(podszeptów Królewca 1 Bedlna, oraz prowadzić 
©o dawnemu papierową grę nawskroś nieuczci­
wą, podstępną i perfidną. L P.

t Za KaleHcką Unią
So&hw gto® m. Nakla.

f W Nakla odbyto się dn. *7 b. m. zebranie przed­
stawicieli organizacyj przemysłowo - rzemieślui- 
iczych. W zebraniu wzięło udział 200 osób. Wy­
brano komitet lokalny na miasto Nakło I okolice oraz 
uchwalono jednogłośnie następującą rezolucję:

„Zebrani, po wyczerpującej dyskusji akcep- 
; tują z zadowoleniem akces Zarządu Towarzyst- 
। xva Rzemieślniczego i Rady Rzemieślniczej do 
■ Katolicko-Narodowej Unji Gospodarczej Stanu 

Średniego.
Zebrani rodzą się na wszystkie postahty 

! Unji Gospodarczej, dążące do peprawy bytu sta­
nu średniego, do wzmocnienia państwowości na­
szej, w zgodnej współpracy z Rządem.

Choroby Cafr s»«re« wb»-
ęzeń, jak bółe głowy, nlókithly prawi# dazte. utrata 
tftknienia, wstręt do Mzciiia, bessennotó, niezdolność 
do pracy, rozdrażnianie ogólne, obłożony język, wzdę­
cie brzucha cuchnący oddech l t d- które często nza- 

.feźniamy od różnych chorób, mają swoi* Źródła w za­

parciu; wystarczy usunąć to ostatnie aby nstąplły w#zol- 
Kle dolegliwości. W tym celu nadeźy przyjąć 1 lub 2 pi­
gułki Cascarine Lrprinct wieczorem podczas jedzenie. 
‘Sprzedaż we wszystk. aptekach. Cena z? 4,60 za flakon. 
Hłe należy dowierzać środkom zastępczym. Prawdziwe 
S4ko w polskiem opakowaniu: btełe klery na niebie- 

śłem tle. 718

Mieczysław SwdarsH B

Lalka Hanny Corda
Powieść hntastyczaa

1 — Badanie! Śledatwol A czy Ja pytam, 
o czem pan tu dzśś roasmwtał z moją żoaą. 
panie Szeliga?

Cisza nagła uczyniła się przy stogach tej 
icdpowiedzl zuchwałej 1 brutalnej. Pianista 
zbladł, lecz tylko zagryzł pogardliwie wargi. 
Corda podniósł głowę I spojrzawszy wszyst­
kim prosto w oczy, przeszedł do drugiego 
salonu.

Tymczasem w innym pokoju inżynier Ro- 
‘ęół, bynajmniej niewzruszony tern, co się dziś 
działo, odkrył właściciela fabryki samochodów. 
Z radością rzucił się ku niemu:

— Jako człowiek interesu zaslągnąłem 
Już o panu Informacji. Skorzystałem z tele­
fonu w gabinecie gospodarza. Istotnie dowie­
działem się. iż odziedziczył pen hutę żelazną 
i wybudował już nowe zakłady. Wybaczy pan. 
|ż nie domyśliłem się w nim natychmiast ko- 
(legi z za oceanu. Damy zatem przykład tu­
tejszemu społeczeństwu, co znaczy praca 
H energja. Sercem odraz u przylgnąłem do pa­
llia. Czy megę liczyć na oddanie mi wszyst­
kich ogłoszeń pańskich fabryk?

— Pomów pan z moim dyrektorem.
v L Rosół skrzywił się. J

AU. •easSMkM

Zmiany I reformy w administracji Gdańska
MtiBrnrrnisirz

M 1. >998. Fe ©śwtodwe^ach socja- 
Ketyeasege senatora Geida i ks. prałata Sawatzkle- 
go z partfl centrowej o umówionych w tonie nowej 
koaMcfi senackiej programowych zasadach, wyjnś- 
oR kilka sacKogółów miebcowei prasie nowy sena­
tor partjB feberalBol Skbcnireund.

Wywody senatora ^ebenketmda tgadzah sk» 
I kryją naogól a tom. co M koledzy Jego stwierdź  iii. 
W przysetoścł asą^strat miasta Gdańska składać 
sł© ma z sześda ńiepte-nych radnych magistrate, 
odpowiedzialnych przed radą miejską, w której 
skład wchodzić będzie prezydent senatu fcfco nsd- 
burmhtrz 1 czterej senatorzy, w głównym nrzędrie 
adnlnistmia^ resortami miejskimi.

Równik Rada Fbansowa ntoe ma
Jak© płatny eatondt z arzęds aafożsd ty&o

DzistaJ rezpocznie sR sleSa flyiWa tlmraw 
d) pfl? Amende tnsosKm

OfaRtaEtnli P9śaffiźja
Paryż, M l. (radio wl). Polncarć oświad­

czył, że w wielkiej dyskusji finansowej, która 
roepocwie się dzisiaj w parlamencie francus­
kim, oświadczenia jego zajmą dwa posiedzenia. 
Pozsftrn zaznaczył, że nie da się skusić na dy­
skusję polityczną I nie odda żadnego oświad­
czenia, które zażyćby można dli propagandy 
wyborczej.

Przemowę o zadaniach noHtycznych przy­
szłości wygłosi Potecarć dopiero w lutym.

Paryż, (r&djo wl.). Oczekiwana z wielką 
niecierpliwością we francuskich kotach politycz­

Prem  jer litewski przyjeżdża jutro do Berlina
Berłte, 23, I. (Pa^T Bare doaeel, że 

33 b. ta. przybędzie de Berlina premier htawskl 
Waldemarss, który w ciągu kilkudniowego pobytu 
w stolicy Niemiec prowadzić będzie rokowania 
z readem niemieckim. Prz&dmtoteni rokowań, jak 
podaj# Biuro Wolffa . będzie przedewszystktem za- 
sadtecze porozumienie w sprawie zawarcia nowego

fewy błKlżet na rak 1828 \ 2S
Da. 20 b. m. odbyto się posiedzenie gabl- 

itetówe Rady AUsdstrów. Ustatooo na niem bod- 
tet RzeosypoapoRtaj oa rok 1KM— które­

go erełimtaarz bodzie przez rząd wzitestoey do 
Sejmu. PreMmtoarz ton w rcacbodacb wynoel 
2,476,000.000, nadwyżka dochodów wynosi 
49,000,000 zt, óoebody zatem prellnrinowaoe 

na sumę 2,525.000,000 st

Zazmczyć natoży, te bodtet m r. 19li— 

1917 wynotót w dochochuńi 1,990,539,943 st w 
nozcbodach zaś 1.988.268,910 zł. Pomtmo zwię­
kszenia dochodów państwowych o prz^szto pól 
mśljarda złotych regulacja uposażeń wrzędte- 

czych nie jest w tym budżecie przcwtózlam.

Na O.
riłepowodreste p. Kerfantega '

Katowice (AW.) Kamraata Włecuwa aaro- 
dowo-darześcij. zjednoczenia pracy i śląskiego 
kat btołcu lud. rozpoczęła się w całej petal 
Na wszystkich wiecach mówcy wykazywali ko- 
ntoczDOŚĆ nicabsentowarta się przy glosowaniu 
wobec dofitoslego raaczenia. Jakie dla przyaz- 
toj ftzjognom^ politycznej państwa będą miały 
najbliższe wybory. Wlec śląskiego katohckle- 
1TO bloku lodowego w Chorzowie z rovodu nie­
przybycia poste Korfantego nie udał się. Część 
zebranych przyjęta rezolucje głosowania aa li­
stę rzadotvfego Narodowo-Obrześdj. Zjednocze- 
nta Pracy. _ __

MMMaMHMWiNaHnHMaMaMMwaniW^WMaa^^

— Z panem tatwlej porozumieć sto. Wspól­
ne myśli, przyzwyczajenia. Idee...

— Powiedziałem już raz... pomów pan i 
mołjn dyrektorem powtórzył Łąka niecierpli­
wie. — tutaj chcę odpocząć i wogóto chcę od­

począć !
— Gest miliardera — pomyślał Rosół — 

Taka sama szerokość obyczajów. Ostatecznlę 
na tutejszą stosunki Jest on wart kilkaset tysię­
cy dolarów. Niech tylko dopuści mnie do swe­
go mieszkania, pojutrze zostanę jego agentem 
ogłoszeniowym, albo pozostawię go chorego 
z wywierconą dziurą w brzuchu. W tej chwili 
jest w złym humorze. Dajmy mu pokój I

W jednym s dalszych pokoików siedziata 
osamotniona Hanka Corda. Dziecinna lalecz­
ka, umieszczona na kanapie. Lecz dziwne bły­
ski taiły się pod cieniami rzęs. Błyski ludzkie 

— troski czy bólu.
— Czy pani wie, co mówiono dziś pubficz- 

nle o niej 1 o mnie? — zbliżył się do niej 
Szeliga.

— Tak! odpowiedziała — Zdążyła ml już 
o tern powiedzieć pani Dora.

—- Czy pani chce. bym został pani kochan­
kiem? — zapytał nagle pianista.

- .Nie!
Pytający odwrócił od młodej kobiety oczy. 

Spuścił je. Zamilkł przez chwilę. Czyżby chcial 
ukryć przykry zawód. Czyżby chciał utaić 
prawdziwą myśl która jemu samemu wydawa­
ła się nlemęską, nienaturalną?

— Pani nie zdziwiła się mojeml słowami?

prezydent Banki Odańsktego, meta znż Składać 
sto będzie z przedstawicieli pracodawców l praco­
biorców. W myśl artykułu 115 konstytucji gdań­
skiej mają być zaprowadzone w przedsiębiorstwach 
rady robotników i pracowników. W projekcie Jest 
również zaprowadzenie izb rolniczych. W dziedzi­
nie gospodarczej senat starać się będzie o ntrzyma- 
nie koakursiwyjnej zdolności Gdańska, jako miasta 
handlowego i porta 1 o rozwój życia gospodarczego. 
Zapełnię zidestonym ma być podatek obrotowy. 
W sprawach szkolnych postanowiono spornych 
kwestyj «ie poruszać na czas trwania obecnej koa- 
dcjl O sprawach zewnętrznych 1 Itaansowych, 
nsesegóły pedrnse będą w jutrzejsze] deklaracji pro­
gramował iwwMo senate i na sesji gdańskiego 
setem. E. H.

- 'WWi - awgy-y

nych dyskusja w sprawie syttracf! ftnamowej 
rozpocznie się w Izbie francuskiej jutro, we wto 
rek, popołudniu. Naogół przeważa zdanie, iż 
dyskusja wciągnięta zostanie w dziedzinę za­
gadnień czysto akademickich, 1 niema obaw, 
aby rząd narażony byt na jakiekolwiek niebez­
pieczeństwa. Dotąd zgłoszono 18 interpelacji 
W kotach nacjonaHstycznych zapewniają, że 
Polncarś jest zdecydowany utrzymać dyskusję, 
w dziedzinie zagadnień czysto finansowych 
i będzie umiał zapobiec mętągalęcta w dyskusję 
zagadnień politycznych.

traktata hanśSowogo ndędtor Ntentsaató a Litwą, 
ortu w lanych sprawach, pozostających w związku 
z tym traktatem. Oprócz tego omawiane być mają 
w dąsu rokowań dalsze umowy niemieoko-Btaw- 
skle w sprawach kiajpedzkicłi Wreszcie przed  mio­
tem rokowań ma być sprawa ntemłec&o-litewskleso 
traktata arbitrażowego.

Peoe rełnfehw rt» sekiwnu
Bedln (PAT.) Jak Óauo®! prasa berlińska, 

pomiędzy atronmctvv^ml rwtowemó toczą lię 
obecnie narady co de udoteWta pomocy rotaś- 
otwu sieffltedttei^ wwożonemu rate* ateteo- 
tek nieurodzajów, Mteteter rotałetwa I wyży­
wienia ScWfie miał zażądać n« ten cei pozycji 
100 mMJonów marek. Minister Rmneów miał 
się Jedntac sprzecMĆ temu, odwtadorajac, te 
niema takich swn do dyspozycji W rdaztcu 
z tam miał powstać projekt zdobycia funduszu 
na akcje pomocy dla ro^ctwa dnaga zndąg- 
nlęda pożyczki aagnwśczncj.

Nowa próba przepłynięcia 
cieśniny morskiej

pod Gfbrałtw
Londyn, M 1. (radjo wl). Z Tamreni do­

noszą. U pływaczka Gleisc podejmia dzisiaj 
nową próbę przepłynięcia cieśniny gfbrałtar- 
sklęj.

Warunki morskie i Mmosfarycxae są nto- 
zwykią korzystne.

KONFERENCJA CUKROWNICZA 
W BERLINIE

P. A T. donosi: W myśl paryskich w 
dnia 21 b. u l  odbyły się dalsze «hsdy przedstawi- 
ctoli przamysłn cukrowniczegć Niemiec 1 Poisk! 
oral pnedstawlctell dla ochrony czechosłowackiej 
uprawy buraków 1 czechosłowackiego przemysłu 
cukrowcęo. Konferencja uzgodniła wszystkie kwe­
stie, dotyczące przemysłu cukrowniczej. W kwe­
stii podziału całego kwantum eksportowego na r. 
1928-29 w wysokości 1.150.000 ton. Czechosłowa­
cji przyznano 66%, Polsce — 17H%, oraz Niem­
com — 16% %.
■ ■miiiw —l■lll■ill ।  i.:n iwiiimi iiij ii. jiifriniTimrwnr ~ '~t  ~~~ ' t -.'.pmrtrrw

— Me! Fm dawno myftał o tam.
Artysta przysunął sto do Hanki bliżej Je«z- 

Otą i rzeki rozkazująco.
— Niech ml pani da rękę! Na Boga! Bro­

nę posłuchać mnie! Nie bać się! Otóż trzy­
mając pani małą dłoń pytam teraz: A czy pan! 
chce mieć we mnlt szczerego, prawdziwego 
przyjaciela? Może wydarzyć się, & stanę się 
jej potrzebnym^. Uwielbiam panią, a‘e nic 
miałbym także nic przeciw temu, by być jej 
ojcem^. Otóż czy godzi dę pawi zostać moją 
przyjaciółką?

— Dobrze — odpowiedział gfos ckky, 
smutny I nagle dałem komety wstrząsl gwał­
towny szloch.

nr.
Wleflde okno, zakryte żółtą, fałdującą 

się zasłoną. Mahoniowe łóżko, czerwień drze­
wa I białość pościeli, złagodzona światłem,* 
które przenika przez zielony klosz nocnej 
lampy.

Lekarz siedzi milczący. Spogląda na pro­
fesora Arfę, który leży, przymrużywszy oczy 
i śpi, lub uda je, że śpi. Lekarz ma twarz mto- 
dą i łagodną. Wzrok Jego przebiega po kolei 
wszystkie sprzęty pokoju. Starał się z dali 
dojrzeć przymglone tła starych obrazów, przy­
legł przez chwilę na inkrustowanym, okrągłym 
stole, pobiegł ku niskiej szafce w głębi, na 
której stały jakieś rzeźby, o zarysach niewy­
raźnych, spoczął na leżącej u stóp łóżka płowej 
skórze pumy brazylijskiej

k a Aa .

Piastowe
Th za Rządca — tam przeciw efosseu

Zjazd okręgowy PSL — Ptasia w Groóate 
stał do zarządu głównego strwMwa telegram 0a» 
stępujący: „Zebrani delegaci PSL — Piasta powita- 
tów: Grodno, Augustów i Suwałki powiadamiają 
czejne władze stronnictwa, że swoiste warunki M 
tutejszym terenie zmuszają przystąpić do współprtk 
cy z blokiem rządowym, jednocześnie zaznaczamA. 
że pozoslajemy przy programie PSL. — Piasta. /

* • *
Z dobrz® polrdofiftcwaąFeh kół -Roboto!* dte] 

wtaduje się, że wystąpienia PSL. — Piasta s Be®» 
parfrfnego Bloku Współpracy z rządem na terento/ 
Ma polski Wschodniej nastąpiło na tie poddahl 
mandatów. .

0 telerasto#
W .Włościan;nie“ najdziemy •ÓWflidliafflto Jb 

J. Jarka, w kiórem czytamy m. la.
„Podobno grozi mi tlę proeasata taM oto 

e^dam Włościanina względnie a nim Kto prayjdę 
s powrotem. Miałem w życiu Jul duto proso* 
sów (tylko prasowe), alt żaden by mi tyto 
przyjemności nie sprawił oo tea.

Proces ten może być o tyte dekawy, to ter-;
dao łatw’0 oskarżyciel, którym faktycznie jest 
p M„ może się zmienić w oskarżonego, 
a oskarżony w oskarżyciela.**
P, Jurek przypomina przy IM sposobBoóel te 

narząd „Piasta" swego czasu powziął aekwałę, w 
której stwierdził, że „Włościanin" był do 31 grudnia 
1927 r. Integralną częścią Drukarni Handlowej W 
Poznaniu, której założycielem w 90% Jest p. Michał- 
kiewicz i zapytuje „dlaczego Włościanin był włas­
nością Drukarni Handlowej do końca grudnia, o tem 
wiedzą także członkowie zarządu ^Piasta" 1 wiem 
także ja". i

Można powiedzieć, że mrok tajemnie otaeaa ca- i 
łą działalność „Piasta", a p. Witos i nada! mu prze* 
wodniczy. Z pieśnią i wiarą, coprawda „miększą", 
syrenią, w której nie brak motywów dojlidzkicK 
lecz która gubi już wątek wśród własnych jego sz«*/ 
regów.

Chrz, Sir. Roltfcze
Tymczasowy Zarząd Chrz. Str. Rolniczej® i 

nkonstytuował się w sk adzie następujących osópk
Stefan Ciszewski, Aleksander Dworski Kazi­

mierz Grodzicki Aleksander Hoffman, Stanisław 
Humnicki, Stanisław Komorowski, Zygmunt Lesz­
czyński Leon Łubieński, Jerzy Madeyskl Jerzy 
Michalski, Alfred Morstin, Stanisław Ossowski 
Wojciech Ozimina, prezes woj. oddz. Chrz. Str. i 
Roln. w Poznaniu, Kazimierz Papara, Adam Pia-' 
secki, Krzysztof ks. Radziwiłł, Marjan Rudziński i 
Artur Rutkowski, Jan Stecki, Wacław Szujski Ta- i 
deusz Sułowskl dyr. Banku Ziemiańskiego, Jan 
śląski, Stanisław Szuitz, Fortunat Zdziechowskl

Prezydium Zarządu Tymczasowego ukonsty­
tuowało się, jak następuje: prezes Zy^mut Lew-* 
csyńskl wiceprezesi: Marjan Rudziński, Wojciech 
Ozimina, Stanisław Ossowski, sekretarz gea. Adami 
Ptasockl

to KisaHeta Btópwwcascjp vy*;: 
hnu?o w Łkładato CWftWW ĄteJ
orret L«acsy&M Wacław Sauśski, Martan 
dzłński i zastępcy Kazimierz Orodzidri, Leon Janta* 
Połczyński Kazimiera Papara.

• - •

JLtaocta Webodnla* toaso^: ZMtel-
upoważni! wszystkie swoje oddziały I zarządy to-'? 
kalne do zapewnienia dla swoich kandydatów «•» 
powiednlch miejsc na okręgowych listach Bwysr*) 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem z zastmto-1 
nlem aprobaty komisji politycznej Związku Ziemian, j 
kompetentnej dla ustalania list wyborczych i wa­
runków współpracy politycznej w Związku Zlo» 
mian. Zarazem Związek Ziemian stwierdził w okól­
niku do wszystkich swoich oddziałów 1 zarządów I 
lokalnych, żc wszelkie inne porozumienia organ!-/ 
zacyjne o charakterze polityczno - wyborczym sę 
wykluczone. _____

W odpowiedź
posymlstycawym notatLcm 

go odiainu prasy, dowiadujemy się, te p. ml 
kofnmtftcrrft. P. Rornecki (Chrz. Dem.) 
aię na kandy^tiKę swoja do Sejmu na MteU; 
państwowej Katolickiej Unji Ziem Z^clxxtoidi

Zaprzocsanie pogłoskom
O sfrnpta 7% pożyczki

Warszawa, (PAT.) W związku z dbfo$>| 
iącerrk w prasie polskiej roglo^aml o ntającm i 
rzokomo nąs ta pić sktrpie 7 %-ej pożyczki z 1924' 
roku, wypuszczonej w lirach na rynku wlrskiim,! 
Min. Skarbu komun  We, te pogłoski te nie od­
powiadają rzeczywistości.

— Jak p«n wlaśdwie r.azyw* się? — odes- 
wato »lę nagle zapytanie.

_  Doktór Rw e ®h ~ Ale radziłbym penu 
m# rozmawiać..-

— Dlaczego? M&ta rana nie Jest przecież 
niebezpieczna.

— Nie! Ale w każdym razie dobrze zrobi 
paau spokój. Ma pan także trochę gorączki

— Prosiłem pana o zostanie u mnie. Nie 
z obawy o me zdrowie. Jestem o nie zupełnie 
spokojny. Na drodze, która wiedzie mnie te­
raz, nie grozi mi narazić żadne niebezpieczeń­
stwo. Ma ono stanąć na niej później. W nie­
długim czasie. Skrzyżują się wówczas szlaki 
tego, co jest moim losem, z tem, co jest mate- 
matycznem prawem świata.

— Chciatem pana zapytać o coś —- przer­
wa! nalegająco lekarz.

— Odpowiem panu... Proszę.
*—. Czy pan lewej ręki używa równie do­

brze, jak praw j?
— Nie. Liu.zero pan tego chclal dowie­

dzieć się.
— Strzał nie pochodził zatem od pana. 

Kierunek jego byłby tylko wówczas wytłoma- 
czony. gdyby pan trzymał broń w lewej ręce.

— Milczenie! — zabrzmial naraz groźny 
prawie glos. — Proszę zachować o tem mil­
czenie, skoro ja sam tego pragnę! Zniszczyłby 
mi pan ciekawe doświadczenie! >„■

(Ciąg dalszy nastąpi}
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K ro n ik a

—  Baczność

K alendarz rzym -kat.:

Ś ro d a N a w r. św . P a w ia  

C z w a rte k P o lik a rp a , b . n i.

K alendarz słow iański:

Ś ro d a M iło sz
C z w arte k  S k a rb im ir  

s ło ń c e , w sc iio u 7 ,2 7 z a ­

c h ó d  : 1 6 , 9
K się ż y c : w sch ó d 9 ,;8  z a ­

c h ó d 1 9 ,1 9

inw alidzi w ojenni! D y re k c ja  

K olei P a ń s tw o w y c h w  G d a ń sk u o g ła sz a p rz e ­

ta rg p u b lic z n y n a d z ie rż a w ę re s ta u ra c ji d w o r ­

cow ej w  D z ia łd o w ie z te rm in e m o b ję c ie m w  

d n iu  1 m a rc a  b r .
P o d a n ia n a le ż y w n o s ić d o p o w y ż sz e j D y ­

re k c ji d o  d n ia 2 6  s ty c z n ia b r . In fo rm a c ji u d z ie li 
W y d z ia ł P ra w n y w sp o m n ia n e j D y re k c ji , p o k ó j  

2 0 1 .
—  K u uw adze kierow ców sam ochodów ! 

W o je w ó d z k a K o m isja d la b a d a n ia p o ja z d ó w  

m e c h a n ic z n y c h i e g z a m in o w a n ia k a n d y d a tó w  

n a k ie ro w c ó w  b o d z ie u rz ę d o w a ła w  T o ru n iu  w  
1928 ro k u . W  s ty c z n iu 2 6 i 2 7 ; w  lu ty m  3 , 4 , 

1 6  i 1 7 ; w  m a rc u  1 , 2 , 1 5 , 1 6 i 2 2 . P rz ed łu ż e n ie  
w a żn o śc i z e z w o le ń n a k u rso w an ie sa m o c h o d a ­

m i u d z ie la U rz ą d W o je w ó d z k i w  c ią g u  m ie sią ­
c a  s ty c z n ia , lu te g o  i m a rc a w  p o n ie d z ia łk i, ś ro ­

dy i p ią tk i o d  g o d z in y  1 0 — 1 3 .
— . Poradnia przeciw gruźlica (u lic a W ie lk ie  

G a rb a ry ) b e z p ła tn a , c z y n n a w e w to rk i i p ią tk i 

o d 1 4 — 1 5 . .
—  Poradnia dla m atki i dziecka. P. T . O p ie k i  

nad D z ie c k ie m  (u lic a W a ły  o b o k  S tra ż y  O g n io ­

w e j) b e z p ła tn a , c z y n n a  w  p o n ie d z ia łk i i c z w a r t-

— A pteka dyżurna. „ P o d O rłe m " —  S t. 

R y n e k , te l. 7 . . tz  .
-  K siążnica M iejska im . K opernika (u lic a  

W y so k a 1 2 ) o tw a r ta w  d n ie p o w sz e d n ie o d  

9 ,3 0 — 1 2 i o d 1 6 — 1 9 ,3 0 .
M uzeum M ie jsk ie (R a tu sz , I I . p .) o tw a r ­

te w  n ie d z ie lę , w to rk i i p ią tk i o d g o d z in y 1 1  

c lo 1 3 * te j
— Biblioteka T. C . L. (u lic a W y so k a 1 2 )  

o tw a r ta  w  d n ie p o w sz e d n ie o d  1 1 — 1 3 i o d  1 5 ,3 0  
d o  1 8 ,3 0 ; f il ja I . (u lic a L u b ie ćk a 4 4 ) ty lk o w  

n ie d z ie le o d 1 4 — 1 5 ; f il ja I I . (u lica  S ie n k ie w ic z a  

6 -8 ) w e w to rk i i p ią tk i o d 1 7 — 1 8 .
— B ib lio tek a W o jsk o w a D . O . K . V III. 

'(u lic a Ż e g la rsk a , o b o k  k a sy n a g a rn iz .) o tw a rta  

w d n ie p o w sz e d n ie ; w y p o ż y c z a ln ia k s ią że k  o d  

1 5 — 2 0 i c z y te ’n ia  c z a so p ism  o d 1 5 — 2 1 .

C O W Y ŚW IETLA JĄ W  K INA C H ?
—  „Św iatow id". G n ia zd o  m iło s tek z H ar- 

tym  L ie d tk e .
—  „Pałace". K rew na m orzu z uljan H all 

O ąw is.
—  „Pan" V erdun!

—  Z  K ina Szkolnego. W  bieżącym  tygodniu  

w y św ie tla ć b ę d z ie K in o S z k o ln e m o n u m en ta ln y  

p a tr io ty cz n y  f ilm  f ra n c u sk i p o d ty tu łe m : „ V e r-  
Jw n " —  p o z y sk a n y d z ię k i ż y c z liw o śc i D y re k c ji  

K in o , .P a n " . P o rz ą d e k p rz e d s ta w ie ń , n o rm a ln y  
—  n rz y c z e m  z e w z g lęd u n a w ie lk a i lo ść z g ło ­

sz eń u rz ą d z a s ie d o d a tk o w e p rz e d s ta w ie n i w  
c z w a r te k , d n ia 2 6 s ty cz n ia b r . d la w sz y s tk ic h  

sz k ó ł, W stę p n a w sz y s tk ie m ie b c a 2 0 g ro sz y .  
P o c z ą te k p u n k tu a ln ie o g o d z . 2 ,1 5 p o p o łu d n iu .

R O LN IC Y PO M O PSCY ZA W SPÓ ŁPR A CĄ
Z R ZĄ D EM . L .

D ira 2 3  b m . o d b y ło  s ię w  B ro d n icy  z e b ra n ie  
c z ło n k ó w  K ó łe k R o ln icz y c h , p rz e w a ż n i w ię k sz y c h  
w 'a sc ic ie li z im sk ic h . P . Ja w o rsk i z ^  A u g u s ty n o w a  
w y g a s ił re fe ra t o k o n ie c z n o śc i w sp ó lp ra cy  z rz ą ­
d e m : w :ę k sz o ść z e b ra n y c h c a łk o w ic ie a k c e p to w a ła  

je g o  s tan o w isk o .  

N IEM C Y ZBIERA JĄ FU ND U SZE W Y BO R C ZE.
O p o d a tk o w a n ie s ię o b y w a te li n ie m ie ck ic h  —  

na rz ec z fu n d u sz u w y b o rc z e g o —  p o s tę p u je w  
p rz y sn ie sz o n v m  te m p ie . Z e b ra n e k w o ty lo k o w a n e  
$a v / b a n k ac h  n ie m ie c k ic h . N iem c y  z e b ra n e  k w o ty  
to k u ją w  b iu rz e „ W a h la u s sc h u s s“ .

A M BIC Y JK I PR ZED W Y BO R C ZE N PR -U LEW IC Y .
W  o s ta tn ic h d n ;a ? h ro z w in ę ły  o ż y w io n ą a k c ję  

w y b o rc za Z w ó z ek N a p ra w y R z e c z y p o sp o lite j i N  
P . R . le w ia . N a w ie c u  N . P . R . le w ic a  w  G ru d z ią d u  
la k łó ry  p rz y b y ’o 1 0 0 0  o só b . p . T o -p m ay e r z G ru -  
Jz ’a d z a  o św :a d c z v ł. m .in . ż e  N . P . R . le w ic a d o m a g a  
s ię 3  m a n d a tó w  d o  S e jm u  i 1 S e n a tu , w  ra z ie p rz y ­
łą cz e n i s ię d o b lo k u p o p ’e ra ja c e g o rz ą d . L ic z b a  
u c ^ sh rk ó w  w ie cu  w sp o m n 'a n e g o  n a j’e p ’e j św ia d c zy  
o  n ie u z a sad n io n y c h  p re te n s ja c h  N . P . R . le w ic y .

U JEM N E SK U TK I STR A JK U .
S tra ik  ro b o tp k ó w  w  f irm ie  H e rz fe ld  V ic fo r iu s  w  

G ru d z id z u  z l ;k w ;d o w a n o . R o b o tn ic y  p rz y s tą p ili d o  
p ra c y  n a g o rszy c h w a ru n k a c h . n !ż p rz e d s tra jk ie m ,  
p o n  e w a ż z a ’:c z e n i z o s ta li d o k a te g o r ii p o c z ą tk u ją ­
c y c h W  te n sp o só b  s tra jk w y w o ’a n y  p rz e z n ie o d -  
p o w ie d z 'a ln y c h  a g e n tó w  w y p a d ł n a sz k o d ę z a in te ­
re so w a n y c h  ro b o tn ik ó w .

N A PA D R A BU NK O W Y * W G R U D ZIĄ D ZU .
W  d n iu  2 3 b m . d o k o n a n o  n a p a d u w  G ru d z iąd z u  

o b o k  P a rk u  M ie jsk ie g o , k tó re g o  o f ia rą  p a cU a p . Z o fja  
B y k o w sk a z W ie w ió re k , p o w :a tu św iec k ie g o . 
S o ra w c a n a p a d u u d e rzy ł k ilk a k ro tn ie o f ia rę w  g ło ­
w ę  tę p e m  n a rz ę d z ie m , p o z b aw ia ją c ją p rz y to m n o śc i,  
p o c z e rń z a b ra> je j sk ó rz a n ą w a liz k ę z p rz y b o ra m ' 
i p ^ m ę d z m i. P o lic ja  e n e rg ic z n ie  p o sz u k u je  b a n d y ty

D ELEG ATU R A PO W SZEC H N EJ W Y STĄ W EJ N A  
PO M O R ZU.

D y re k c ja P o w sz e c h n e j W y staw y K ra jo w e j w  
P o z n a n iu z o rg a n iz o w a ła w  G ru d z ią d z u d e le g a tu rę  
n a P o m o rz e , k tó re j c e le m  b ę d z ie p o ś re d n ic z e n ie a o . 
m ’ę d z y z a ’n te re so w a n e m i f irm am i, a d y re k c ją W y -  
s t.tw y u trz y m y w a n ie łą c z n o śc i z sa m o rz ą d a m i  
w iy jsk ię m i i m ie jsk iem i o ra z p ro w a d ze n ie  p ro p a g a n ­
d y D e le g a tu ra n re śę i s ię p rz y P o m o rsk ie j Iz b ’e  
P rz em y s ło w o -H a n d lo w e j  p rz y  u l. L ip o w e j i p a z c s t j .  
p o d k ie ro w n ic tw e m  p . Ł a d o s ia , e m e ry to w a n e g o  g e ­
n e ra ła d y w iz ji .

1

Dokoła rokowań handlowych z Niemcami
Prace podkomisyjne i projekty umów gospodarczych

W arszawa, (A W .) . P o d k o m is je w y ło n io ­

n e p rz e z d e leg a c ję p o lsk ą i n ie m ie c k ą d o  ro k o ­

w a ń h a n d lo w y c h p rz y s tą p iły d o o p rac o w a n ia  

p o sz c z e g ó ln y c h  u m ó w  g o sp o d a rc z y c h o d n o sz ą ­

c y c h  s ię d o  u s ta le n ia k o n ty n g e n tu w y w o z u  z  

P o lsk i w ę g la i p ro d u k tó w h o d o w la n y ch o ra z

O jedną solidarną armję rezerwy
Zjazd slow r^yszeń rezerwistów i b. wo skowych

W arszawa. (P A T .) . N a d z w y c z a jn y z ja z d d e ­
le g a tó w  s to w arz y sz e n ia re ze rw is tó w  i b . w o jsk o ­
w y c h  R z p lite j P o lsk ie j o tw a rty  z o s ta ł p rz e z c z ło n ­
k a z a rz ą d u g łó w n e g o p . W o jte c k ie g o . W sz y sc y  
m ó w c y p o d k re ś la li k o n iec z n o ść sk o n so lid o w a n ia  
w ie lk ie j a rm ji re ze rw y  d o  w sp ó łp ra c y  w  d z ie le n a ­
p ra w y  R z p lite j z m a rsz a łk ie m  Jó z e fe m  P iłsu d sk im  
n a c z e le , a ró w n o c z e śn ie z a ak c e p to w a li s ta n o w is ­
k o z a rz ą d u g łó w n e g o s to w a rz y sz e n ia . N a s tę p n ie  
u c h w a lo n o  re zo lu c ję , k tó ra p o s ta n a w ia : 1 ) w e z w a ć  
z a rz ą d  g łó w n y  s to w a rz y sz e n ia d o  n a ty c h m ia s to w e -

LA N DSBU N D PR ZEC IW K O U K ŁA D O W I, 
handlow em u z Polską.

B e rlin . (P A T ). O b ra d u ją c a w  d n iu 2 3 b m .  

w  B e rlin ie k o n fe re n c ja p rz y w ó d c ó w  p o szc z e ­

g ó ln y c h  z w ią z k ó w  k ra jo w y c h  L a n d sb u n d u  m . in . 
z p ro w in c ji B ra n d e n b u rsk ie j, P o m o rz a , Ś lą sk a  

n ie m ie ck ie g o , Ś le zw ik a , S a k so n ii i W e stfa lji u -  

c h w a liła d e k la ra c ję , w y s tę p u ją c ą p rz ec iw k o  

o tw a rc iu  g ra n ic y n ie m ie ck ie j n a im p o r t p ro d u k ­

tó w  a g ra rn y c h  z z a g ra n ic y , a w  sz c z e g ó ln o śc i 
p rz e c iw k o  z a w a c riu  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  z  P o l­

sk ą , tk ó ry , ja k p o d k re ś la d e k la ra c ja , m ó g łb y  

d o jść d o  sk u tk u  ty lk o  k o sz te m  in te re só w  d ro b ­

n y c h ro ln ik ó w  i ro b o tn ik ó w ro ln y c h w  N ie m ­

c z e c h .  

R EW ER AN SE  SA U ER W EIN A.
W  stronę N ie m iec .

Berlin, 25. 1. ( te l . w ł.) P ra sa n ie m ie ck a ro z p i­
su je s ię o  o g ło sz o n y m  w  „ M ain z e r A n z e ig e r “ a r ty ­
k u le k ie ro w n ik a  p o lity c zn e g o  , .M a tin ‘a “ S a u e rw e in a  
o  p o lity c z n e j s ta b iliz a c ji F ra n c ji , p o d k re ś la ją c u s tę p , | 
d o ty c zą c y  f ra n c u sk ie j p o lity k i z a g ra n ic z n e j.

Je ż e li c h o d z i o  s to su n ek p o lity k i f ra n c u sk ie j d o  
L ig i N a ro d ó w , k tó ry w  p rz y ję c iu N ie m ie c z n a laz ł 
sw ó j p e łn y  a  sy m b o lic z n y w y ra z , to  B rian d  d o sk o - i 
n a le p rz ep ro w a d z ił F ra n c ję p rz e z m o rz e tru d n o śc i j 
w e w n ę trz n y c h .

S a u e rw e in z a p e w n ia , ż e w  f ra n c u sk ie j ra d z ie ' 
m in is tró w  9 g ło só w  p rz e c iw  4 o d d a n o z a u k ró ce ­
n ie m  c z asu  o k u p a c ji . P rz e c ią g a n ie te j sp ra w y , k tó ­
ra z p u n k tu w id ze n ia c z y s to w o jsk o w e g o je s t b e z ­
c e lo w a , n ie  m o ż n a u z g o d n ić  z z a m ia re m  d o p u sz c z e ­
n ia N ie m ie c d o ro z w ią z an ia w sz e lk ic h w a żn y c h  i 
sp ra w  o g ó ln o -e u ro p e jsk ic h .

K O ŁO PR ZY JAC IÓ Ł H A R C ER STW A .
D n ia  2 2  b m . o d b y ło  s ie w  T o ru n iu  d o ro c z n e  

w a ln e z e b ra ń  e K o ła P rz y ja c ió ł H a rce rs tw a ,  
i n a k tó re n ie s te ty p rz y b y ło  z a le d w ie k ilk an a ­

śc ie o só b n a 2 5 0 z a p ro sz o n y c h .
Z e sp ra w o z d a n ia z a rz ą d u w y n ik a , iż n a  

c e le o rg a n iz a c ji z d o b y to d o ść z n a c z n y  fu n d u sz  

w  su m ie 6 ,0 0 0 z ło ty c h , g łó w n e d z ię k i p ra c y  

i e n e rg ji p re ze sa  b . in sp e k to ra P . P . W ró b lew ­

sk ie g o .
D o n o w e g o Z a rz a d u n o w o ła n o n a s te ru ją c e  

o so b y : p łk . L ib e ra , k s . K u ria n d a , p . W o jc ;e -  

c h o w sk ą , s ta r . B o g o c h o w ą , p . B u c z k o w ą , p . B o -  
g u sz o w ą , d r . K a c z y ń sk ą , p . Z a c z k c w ą , d r . K e -  

la n o w sk ą , p ro f . G ra b o w sk ie g o , sę d z ie g o  P le try -  

k o w sk ’sg o . d r . S z a a d o w a i p . S z w a rc o w ą , k tó re  

w y ło n ić m a ją p re z y d iu m .

TO W . K U PC Ó W C H R ZEŚC IJAŃ SK ICH . 

Z a rz ą d T o w a rz y s tw a K u p c ó w  C h rz eśc ija ń sk ic h  

w  T o ru n iu z w o łu je w a n e z e h ran ’e c z ło n k ó w  
n a d n :a 9 lu te g o  b r . o ro d z in ie 2 0 d o B a łe j  

S a li D w o ru A rtu sa . B ę d z ie to z e b ra n ie sp ra ­
w o z d a w c z e ; w n io sk i n a le ży sk ła d a ć n a 8 d n i  

p rz ed  z e b ra n ie m  w  se k re ta r ia c ie T o w a rz y s tw a . 

STO W A RZY SZFN IE PO LSK IEJ M ŁO D ZIEŻY  

K A TO LIC K IEJ.
W  n ie d z ie le 2 2 b m . o d b y ło s ię d o ro c z n e  

w a ln e z e b ra n e S to w a rz y sz e n ia P o lsk ;e j M ło ­

d z ie ży  K a to lic k ie j p rz y  n rra f ji N . P . M a rji z  

u d z ia łem  8 9  c z ło n k ó w  ro d  p rz e w o d n ic tw e m  p a ­
tro n a k s . H ry sz y k a . S tó w , l ic z y 1 2 0 c z ło n k ó w , 
p o s ia d a d o sk o n a ła o rk ie 4 “ ę . P ra co w a ło sn ra w -  
n ?e w  r . u b ., ty tk o  s tro n a f in a n so w a  p rz e d s ta w ia  
s ie b a rd z o  s ła b o . D o  n o w e g o Z a rz ą d u  p o w o ła n o  

n a p re z e sa p o ra z trz e c i p . M ie cz y s ław a  R u t­

k o w sk ie g o .  

O BC H Ó D W  LU BIC ZU .
D n ia 2 2  b m . k u  u c z c z e n iu  8 - le tn ie j ro c z n ic y  

w k ro c z e n ia w o jsk p o lsk ic h n a P o m o rz e p rz ez  

L u b ic z P ., o d b y ł s ię w  te rn m ia s te c z k u  u ro c z y ­

s ty o b c n ó d d o sk o n a le z o rg a n iz o w a n y p rz e z  

ta n u S to w a rzy sz e n ia p a tr jo ty c ^ !> e i P rz y sp .  
W o jsk P ro  n a m  o b c h o d u  p rz y p  u : ': : ą l o b ra z o  
w < ’m o m e n t v k ro cz e n ia o d d z ia łó w  w o jsk a n ^ l-  

^ k ie g ( ' n r /n z n  o s t n a D rw ęc y p - ./d ’ u b ic /e m .  
M a sz e ru ją ce w  o rd y n k u  b o jo w y m  h u fc e so k o la  

k o n n e g o  z b . K o n g re só w k i' z p . Z ie liń sk im  n a  

c z e le  p o w itan e  z o s ta ły  n a  m o śc ie p rz e z d e le g a ­

c ie sn o le c^ e ń s tw a p o m o r sk ?e g o o ra z z e b ra n e  

o d d z ia ły  S o k o la  z L u b in a  i T o m m a z p , K rz y ­
ż a n o w sk im  n a c z e ’e . D o  p rz y b y ły c h  b ra c i z b .  

z a b o ru ro sy jsk ie g o p rz e m ó w ił p . K e m p sk i, o d -  

n o w ie d z ia ł z a ś n a p o w ita c ie p . Z ie liń sk i, p o d ­

k re ś la ją c łą c zn o ść i so F d a rn o ść  sn o łe c z e p s tw  

o b u  b . z a b o ró w i p rz y p o m in a ją c , ż e w sp ó ln ie  

rn z e la n a k re w  b o h a te ró w  w a P z a c v c h  o n ie p o d ­

le g ło ść P o lsk i, ra z n a z a w sz e z łą cz y ła w sz y st­

k ic h  P o la k ó w .

im p o r tu w y ro b ó w p rz e m y s ło w y c h z N ie m ie c . 

P e w n ą ró ż n icę z d a ń w y w o łu je k w e s tja w y so ­

k o śc i s ta w e k c e ln y ch . W  k o ła c h p rz e m y s ło ­

w y c h z a p a tru ją s ię o p ty m is ty c z n ie  .n a p rz eb ie g  

ro k o w a ń , k tó re  z a k o ń c zą  s ię  n a jp ra w d o p o d b n ie j  

w  d ru g ie j p o ło w ie  lu te g o .

g o p o d ję c ia a k c ji z je d n o c z e n ia w sz y s tk ic h o rg a n i-  
z a c y j re ze rw is tó w  i b . w o jsk o w y c h  w  je d n ą o rg a ­
n iz a c je o g ó ln o -p a ń s tw o w ą w  ra m a c h s ta tu tu s to ­
w a rz y sz e n ia . 2 ) W e zw a ć  z a rz ą d g łó w n y , z a rz ą d y  
o k rę g o w e i p o w ia to w e w sz y stk ic h o rg a n iz a c ji re ­
z e rw is tó w  i b . w o jsk o w y c h  d o  p rz y s tąp ie n ia d o  p o ­
w y ż sz e j a k c ji z je d n o c z e n ia  re z e rw is tó w  i b . w o jsk o ­
w y c h w  je d n ą so lid a rn ą a rm ję re z e rw y , o ra z c a ł­
k o w ite g o p o d p o rz ąd k o w a n ia p a ń s tw o w o -tw ó rc z y m  
d ą ż e n io m  m a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o .

W O C ZEK IW AN IU N A W SPÓ LN E W Y ­
STĄ PIENIE

M ałej Ententy.

G enew a, 25. 1. (T e l. w ł.) Z a p o w iad a n y  o d  

d łu ż sz eg o c z asu d e m a rc h e p a ń s tw M a łe j E n ­

te n ty w  sp ra w ie tra n sp o r tu b ro n i p rz e z S t. 

G o th a rd n ie n a s tą p ił d o ty c h c za s , m im o ż e  

p rz ed s ta w ic ie le  Ju g o s law ji i C z e ch o s ło w a c ji są  

ju ż w p o s ia d a n iu n o t i m e m o rja łó w sw o ic h  

rz ą d ó w .

B ra k d o tą d  je s z c z e n o ty  rz ą d u ru m u ń sk ie ­

g o . P o n ie w a ż ru m u ń sk i m in is te r sp ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h T itu le scu w y je c h a ł z S t. R e m o d o  

R z y m u , p rz y p u sz c z a s ię , ż e ru m u ń sk i d e leg a t  

p rz y L id z e N a ro d ó w  p o w iz y c ie u T itu le scu a  

p rz y w ie z ie n o tę d o G e n ew y i w sp ó ln ie z n o ta ­

m i p o z o s ta ły c h  d w u c h p a ń s tw  p rz e d ło ż y L id z e  

N a ro d ó w .

W  m ia ro d a jn y c h k o la c h p a n u je p rz e k o n a ­

n ie , ż e m ię d z y p a ń s tw a m i m a łe j e n te n ty  is tn ia ­

ły o d p o c z ą tk u sp raw y g łę b o k ie n ie p o ro z u m ie ­

n ia , k tó re d o tą d n ie są je s zc z e z u p e łn ie w y ja ś ­

n io n e . Z a z n a c z a s ię , ż e p rz e z o p ó ź n ie n ie w y ­

s tąp ie n ia ,a k c ja p o w a ż n ie s tra c i n a z n ac z e n iu .  

P o s tę p o w a n ie in w e s tig a c y jn e p rz e w id z ia n e b y ­

ło p ie rw o tn ie ja k o ś ro d ek w  ra z ie z a g ro ż e n ia  

b e z p ie c z e ń s tw a lu b p o k o ju . P rz y p u sz c z a ją  

w ię c , ż e  R a d a  L ig i ro z w aż a ć  b ę d z ie  sp ra w ę w e ­

d le je j rz e c z y w is te g o z n a c z e n ia i o d p o w ie d n io  

o c e n i a k c ję M a le j E n te n ty .

O b c h ó d z a k o ń c z o n y z o s ta ł tra d y c y jn e m  

p rz y ję c ie m  g o śc i i w sp ó ln ą o c h o cz ą z a b a w ą .

SZA JK A K O N IO K R A D Ó W , 

w ytępiona.

T e re n p o w ia tu trz c iń sk ie g o  w  u b . p ó łro c z u  

b y ł p u n k te m  o p e ra c y jn y m  n ie u ch w y tn e j sz a jk i  

k o n io k ra d ó w . W y siłk i p o lic ji, z m ie rz a ją c e d p  

z lik w id o w an ia te j sz a jk i, n ie d o p ro w a d z iły d o  

p o z y ty w n y c h w y n ik ó w . S tw ie rd z o n o je d v m e ,  

ż e k ra d z ie ż y ty c h d o p u sz c z a s ię n ie ja k i P lu ta  

W a c ’a w  —  b e z s ta ’e g o m ie ’sc a z a m ie sz k a n ia .  

S ta n ta k i trw a ’b y d a le j, g d y b y n ie p rz y p a d ek ,  

k tó ry z o s ta ł sk w a p liw ie w y k o rzy s ta n y p rz e z  

o rg a n a b e z p ie c z e ń s tw a . D o w ie d z ia n o s ię b o ­

w ie m , ż e ro h ik D a m m e r z B a rto sz ew ic z p o w .  

L ip n o  —  p ro w a d z i o ż y w io n y h a n d e l k o ń m i, d o -  

s ta rc z a n e m i m u z P o m o rz a . P rz e p ro w a d z o n e  

d o c h o d z e n ia , d o p ro w a d z iły d o p rz y trz y m a n ia  

D a m m e ra , k tó ry p rz y z n a ł s ię d o h a n d lu k ra -  

d z io n e m i k o ń m i, d o s ta rc z a n e m i m u  p rz ez  P lu tę .

P z v  sz c z e g ó lro w e m b a d an iu D a m m e ra —  

n o d a ł o n a d res P lu ty , k tó re g o p rz y trz y m a n o  

ta k ż e —  u n ija k ie g o Z a rzy c k ie g o p a se ra —  

z a m ‘e ^ z k a łeg o w R u m u n k a c h Ja s trz p b c k ic h ,  

p o w . L ip n o . B a d a n y  P lu ta —  n rz y z n a ł s ie d o  

p o n e h re m a  d o ść l ic zn y c h  k ra d z ie ż y  k o n i i to  w  

ró ż n y c h m ie jsc o w o śc a c h P o m o rz a i n o w . n ie -  
sz a w ^ M eg o , w lo c ła fw sk ie g o i l in n o w sk ’e g o —  

w v d a i’ c  n rz v te m  sw o ic h  w sp ó ln ik ó w  i n ą se ró w ,  
V + A ry rh T V ’v trz v m ? n o  i p rz e k az a n o  w ła d zy  sa ­

d o w e ! w  T o n m iu . S z a jk a ta sk ła d a ła c ie p rz e ­

w a ż n i z m ie ^ k a ń c ó w n o w . l in n o w ^ k ie g o . a  

m ia n o w ic ie : P 1 ” łe W a c ła w a . K a li« z e w rk 'e g n  
F d rn n n H a , T .e ^ ^ n d n w ^ k ’e ^ o B o le s ła w a . P o m a -  

n ie n p T ń T e fa . P o m a n ie ca K a ^ n ife rz a . D a m m e ra  

A d n łfą . D a m m e ra ^ M m iifk a . D a m m e ra A lb re c h ­

ta i S z a tk ie w ic z a E d m u n d a .

S k ra d z io n e z a ś k o n ie i b v d ło  —  z o s ta ły  n o  

w m k c -m i c z ę śc i o d n a le z io n e i o d d a n e p ra w y m  

w ła śc ic ie lo m .

W  te n sp o só b z o s ta fa z lik w id o w a n a c a la  

sz a< k a . k tó ra  n ie b e d z ie in ż n ie p o k o ić sw o je m i 

w y s tęp a m i sp o k o jn y c h  ro ln ik ó w .

PO ŻA R W  D O M EN IE PA Ń STW O W EJ  

W  LIG N O N A C H , PO W . G N IEW .

D n ia 1 9 b . m . w y b u c h ł o o ż a r w  d o m e n ie p a ń ­
s tw o w e j w  L ig n o n a ch , p o w . G n ie w . S p a liła s ię  
s to d o i —  k ry ta s ło m a o ra z p rz y le g le d o s to d o ły  
3  sz o p y . W  p ło m ie n ia c h  sp o n ę i —  n o w a  m ło c k a r ­
n ia , u b e z p ie c z o n a n a 1 3 0 0 0 z ł., n ie w y m łó c o n y  
ję c z m ie ń  z  2 0  m ó rg  —  u b e z p ie cz o n y  n a  4  0 i '0  z ł., k il­
k a fu r s ło m y i o k o ło  2 0 0 c e tn a ró w  sz tu c ; le g o n a ­
w o z u .

Z a c h o d z i p rz y p u sz c z e n ie p o d p a le n ia .

Hei szalcimu!
S y m p a ty c z n y  z e sp ó l w a rsz a w sk i z p . R ent­

g e n e m  n a c z e le sp raw ił p ra w d z iw a sa ty sfa k c ję  

p u b lic z n o śc i to ru ń sk ie j w y s taw ie n iem  re w jl p .  

t : „ H e j sz a le jm y " , c h o c ia ż n a w e t b y ła p o w ­

tó rz en ie m  p o p rz e d n ia d a w a n e g o w n a sz y m  

m ie śc ie p ro g ra m u . P ro g ram z o s ta ł p rz y ję ty  

p rz e z sz c z e ln ie w y p e łn io n a w id o w n ię z n ie k ła ­

m a n y m  e n tu z ja z m e m , g d y ż sp o só b w y k o n a n ia  

re w ji o ra z sz c ze ry to n w o b e c p u b lic z n o śc i p o ­

z w o lił a r ty s to m  n a w y tw o rz e n ie n a s tro ju  e s te ­

ty c z n e g o z a d o w o le n ia i b e z tro sk ie g o h u m o ru  

w ię c n ie b e d fc ie m y p o ró w n y w a ć w a rto śc i a r ­

ty s ty c z n e j o b u re w ji, k tó re w id z ie liśm y w  
o b e c n y m se zo n ie , w y raż a jąc n a d z ie ję , ż e  

w k ró tc e b ę d z ie m y m o g li u b a w ić s ię se rd e c z n ie  

n a trz e c ie j re w ji te g o ż z e sp o łu u ło ż o n e j je s z ­

c z e s ta ra n n ie j, n iż p ie rw sz a .

T o ru ń w a rt je s t te g o ... . i a r ty śc i ró w n ie ż .

K u ltu ra a r ty s ty c z n a i o ry g in a ln y ta le n t  

w y w o ły w a n ia  p o g o d n e g o , m iłe g o  u c z u c ia z a b a ­

w y , m im o  p o w a ż n e g o  u ję c ia ro li c o u n fe ren c ie r ‘a  •  
p rz ez p . R e n tg e n a , p rz e m a w ia ją n a jle p ie j d o  

s łu ch a c zy . . . p o w ie d z m y , b a rd z ie j p e łn o le tn ic h , 

se n ty m e n ta ln e  b a lla d y p . R e n tg e n a o w ia n e są  

d z iw n y m  c z a re m  ż y c ia lu d u . P . B e te ln e ro w a  

u ję ła so b ie sz e rsz ą p u b lic z n o ść , d o sk o n a lą la ­

p id a rn o śc ią  , ,L ic z n ik ć w “ i u m ie ję tn y m  n a ś la d o ­

w n ic tw em  ty p ó w , P . R e d o p o s ia d a rz ec z y w i­

śc ie w a ru n k i n a d o sk o n a łe g o a r ty s tę o p e re t­

k o w e g o , je d n a k ż e w o d e rw a n y c h ró lk ac h re -  
w jo w y c h , m o im  z d a n ie m , n ie ro z w ija p e łn i ta ­

le n tu i p u b lic z n o śc i n a sz e j n ie „ p o ry w a " . P .  

Z m ic h o w sk a n a jm ils z a b y ła w  ro li , „ c h ło p c z y ­

c y " , B a le t p . Z a b o jk in e j je s t s ta ra n n ie d o b ra n y  

i w id a ć z n a c z n y p o s tęp w  sz k o le n iu , m ło d z iu t­

k a z a ś p . H a lin a Z a b c jd n ó w n a je s t m o c z ą b a -  

le tn ic z k ą p o s ia d a  d u ż ą sk a lę ta le n tu  c h e re o g ra -  

f ic z n e g o „ P o m y s ł p rz e c iw s taw ie n ia n o w o c z e s ­

n y c h  ta ń c ó w  m a z u ro w i je s t g o d n y  u z n a n ia  i s ta ­

n o w i p ro p a g a n d ę p o i. ta ń c a .

Z T E A T R U  P O M O R S K IE G O .

W  ś ro d ę , d n . 2 5  b m . o  g o d z . 8  w le c z , p re m ­

ie ra „ F e n o m e n a ln e j U rn o w y 1 4 , 3 -a k to w e j fa rsy  
L e rry Jo h n so n a . Ś w ie tn y te n u tw ó r , k tó ry  

d z ię k i n a d z w y cz a jn e m u h u m o ro w i, p ra w d z iw ie  

a m e ry k a ń sk ie m u  i n ie zw y k łe j p o g o d z ie z y sk a ł  

o lb rz y m ie p o w o d z e n ie w T e a trz e L e tn im w  

W a rsz a w ie , n a le ż e ć b ę d z ie b e z w ą tp ie n ia i n a  

n a sz e j sc e n ie d o p ie rw sz o rz ę d n y c h a trak c y j w  

d z m in ie le k k ie g o re p e r tu a ru . S z tu k ę w y re ż y ­

se ro w a ł p . K a ro l B e n d a , k tó ry  w y s tą p i w  n ie j  

g o śc in n ie  w  ro li R a lp h a H a rr is 's , m a ją c z a p a r t­

n e rk ę (Jo y ce ) p . Ja n in ę P o rę b sk ą . W  In n y c h  

ro lac h w y stą p ią : p p . A le k sy , B a lc e rz a k . B o ­

ja rsk a , C h n m rk o w sk i,, I lc e w ic z , O rlic z I W a ­

w rz y ń sk a . N o w e d e k o ra c je p ę d z la a r t. m a i. p . 

W ł. K u h n a . C e n y  m ie jsc  o d  4 0  g r . d o  4 z ł.

W  c z w a rte k , d n ia 2 6 b m . o g o d z . 8 p o ra ź  

d ru g i . F e n o m e n a ln a U m o w a " .

W  p ią te k , d n ia 2 7 b m . o  g o d z . 8 „ ( ‘te lio "  

p o  c e n a ch  z n iżo n y c h .

U W A ŻA Ć N A „D O M O K R Ą ŻC Ó W ".
D n ia 2 0 b . m . h a n d la rz d rz e w a S te in k e A lfre d , 

z g ło s ił p o l ’c ji w  W e jh e ro w ie , ż e n ie zn a n a  m u  z n a ­
z w isk a d z ie w cz y n a , so rz e d a ń jc a k s ią ż k i —  u k ra d * a  
m u z sz u f la d y  p o r tfe l w ra z  z su m ą 2  2 0 0  z ł. U w a ­
ż a ć w ię c n a leż y  n a h a n d la rz y d o m o k rą ż n y c h .

W ŁA M Y W AC ZE PR ZY R O BO C IE. •

D n ia 1 6  b . m . n ie u ja w m en i sp ra w c y  w ła m a li s ię  
d o m ’e sz k an ia n a u c zy c ie ’a L a tz k e ^ o  P a w ła , z a ­
m ie sz k a łe g o w K o tn o w ie , p o w  C h e łm n o , g d z ie  
sk rad li —  2 u b ra n Ja . 1 p a rę la k ie rk ó w , p o w ło k i n a  
n o śc ie l. p o r tfe l, k s ią ż e c z k ę w c isk o w ą i k a r tę m o b i­
l iz a c y jn ą n a n a z w isk o P a w e ł L a tz k e .

PO D EJR ZA N Y W ĘD R O W N IK .

W  u b ie g ’y m  ty g o d n iu p rz y c h w y c o n o w  T c z e ­
w ie — n ie ia k ie g o D ą b ro w sk ie g o A n to n ie g o v e !  
W a g n e ra Jó z e fa , la t 2 0 . p o c h o d zą c e g o  z K ę p n a —  
w o je w . P o z n a ń sk ie , k tó ry  ja k z /s ta ło s tw ie rd z o n e  
—  n ie p o s ia d a ją c  ż a d n e j g o tó w k i —  o b je c h a ł W ło ­
c h y . C z e c h y  i A u s trję . P rz y b y ł d o  P o ’sk i n a p o d ­
s ta w ie o trz y m a n e ? - ) p a sz p o rtu z p o lsk ie g o k o n su ­
la tu w  M e d jo ’a n ie o ra z z a p o m o g i p ie n ię ż n e j. D ą ­
b ro w sk i je s t z n a n y  p o lic ji w  T c z e w ie  —  ja k o  o so b ­
n ik p o d w z g lęd e m  p o lit. n ie p e w n y .

EC H A N A PA DU N A K IER O W N IK A „R O LN IK A *  

W  K O ŚC IER ZY N IE.
O  n a p a d ra b u n k o w y  ’d ra  1 8 b m . n a k ie ro w n ik a  

„ R o ln ik a 4 4 w  K o śc ie rzy n ie . B o le s ’a w a W a c ła w a , są  
p o d e jrz a m  ■—  Ś le d ź M a k sy m ilia n . Ju rc zy ń sk i P a w e ł,  
P o b ’o c k i F ra n c is z e k , P io tro w sk i F ra n c is z e k  i Ja ro ­
sz e w sk i S te fa n —  w y m ie n ie n i sa z n a n i p o lic ji ja k o  
z a w o d o w i z ło d z ie je .

K R A D ZIEŻ  I O SZU STW O .

Z g ’o sz o n o  w  T o ru n iu  w  P o lic ji:

1 ) B a rto s  Z o fja  —  o  u k ra d z e n ie  je j p ła szc z a  w a r ­
to śc i 5 0  z ł.

2) S z w a lk ie w ic z P a w e ł —  o sp rz e d a ż y  p o d ra ­
b ia n e j „ K a th re in e ra 4 4 . k a w y  s ło d o w e j, p rz ez f :rm ę  
„ L e ch * 4 z T o ru n ia . W in n y c h p o c ią g n ię to d o o d p o -  
w ie d z :a ln o śc i.
OMBBBKgiiJł MIII Ml— III HIWW

Wiadomości w trzech wierszach

R yga. P ro c e s k o m u n is tó w  z a k o ń c z y ł s ię  
sk a z an ie m  5 o sk a rż o n y c h , n a 3 — 6 la t c ię ż k ic h  

ro b ó t. 1 5 o sk a rż o n y c h sk a z an y c h z o s ta ło n a  
2 — 4  la t tw ie rd z y . 6 u n e w in n io n o .

♦ 9*

R z y m . P o d se k re ta rz s ta n u M in . S p ra w  

Z a g r . o d w ie d z ił p rz y b y łe g o  d o R z y m u ru m u ń ­

sk ie g o M in . S p ra w  Z a g r . T itu le scu .

* * .

H a g a . W y b u c h w u lk a n u K ra k a ta o w  c ie ś ­
n in ie m o rsk e j p o m ię d z y  S u m a trą i Ja w * n rZ y .  

b ra ł g ro ź n e ro z m ia ry .
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§!>. Jan Daniisz
W d n iu 1 f b m . p o n io s ła n a u k a p o ls k a n ie o d ż a ło w a n ą  

s tra tę p rz e z ś m ie rć je d n e g o z n a jd z ie ln ie js z y c h p ra c o w ­
n ik ó w  n a n iw ie n a u k o w e j, ś p . J a n a D a n y s z a , c z ło n k a In ­
s ty tu tu P a s te u ra w  P a ry ż u .

U ro d z ił s ię d n ia 2 4 l is to p a d a 1 8 6 0 r . w  C h y lin ie , w  
p a ra fji R u s o c ic e , n a le ż ą c e j d o w o j. K a lis k ie g o . O jc ie c  
b y ł ro d e m  z P o z n a n ia , m a tk a z d . N e s to ro w ic z ó w n a p o ­
c h o d z iła z L itw y . J e g o b ra te m  c io te c z n y m  b y ł z m a r ły  
p ro fe s o r U n iw P o z n . ś p . A n to n i D a n y s z . Ś re d n ią s z k o ­
lę ro z p o c z ą ł w O s tro w ie , k tó re ? n ie u k o ń c z y ł. „ W y ­
g n a ły m n ie —  o tó ż w ła s n e je g o s ło w a , p is a n e w  g ru d ­
n iu u b . r . —  z g im n a z ju m  p ra w a m a jo w e i d u c h a w a n ­
tu rn ic z y : c ią g n ę ły d o P a ry ż a p ra c e P a s te u ra * * 1 * * *. —  Id ą c  
z a ty m  g ło s e m  w e w n ę trz n y m  p o d ą ż a ś p . J a n D a n y s z d o  
F ra n c ji, n a jp rz ó d d o C a e n w N o rm a n d ji , a n a s tę p n ie  
d o P a ry ż a , g d z ie k o ń > y s tu d ja w  r . 1 8 8 6 l ic e n c ja te m  
n a u k ś c is ły c h . Z o s ta je a s y s te n te m  n a W y d z ia le h is to -  
lo g ii i a n a to m ii p o ró w n a w c z e j, a w k ilk a la t p ó ź n ie j  
o b e jm u je , w r . 1 8 9 3 k ie ro w n ic tw o p ra c o w n i z a ło ż o n e g o  

In s ty tu tu P a s te u ra , n a k tó re m  s ta n o w is k u p o z o s ta je d o  
k o ń c a s w e g o p ra c o w ite g o , w  o w o c e n a u k o w e p rz e b o g a ­
te g o ż y w o ta Z a ra z w  p ie rw s z y m  c z a s ie n a te rn s ta n o ­
w is k u w s ła w ia s ię ś p . D a n y s z o d k ry c ie m  p e w n e g o c h o ­
ro b o tw ó rc z e g o b a k c y la (b a c illu s ra tti D a n y s z ) , k tó ry  
b k a z u ie s ię n a jle p s z y m  ś ro d k ie m  p rz e c iw k o s z k o d n ik o m  
z b o ż o w y m , c z e m  o d d a je w ie lk ie u s łu g i F ra n c ji , g d z ie w  
p e w n y c h o b s z a ra c h in w a z ja ty c h s z k o d n ik ó w  z a g ro z iła  
z n iw e c z e n ie m  z a s ie w ó w 1 .

R o b e r t L e ig h to n „ K id d i, d z ie c ię o b o z u * * , p o w ie ś ć , 
p rz e k ła d a u to ry z o w a n y O lg i M a łk o w s k ie j; w y d a w n ic tw o  
W ie s ła w a K ra k o w ie c k ie g o  w  P o z n a n iu ; 8 ° —  1 9 2 8 r .

J e s t to b a rd z o in te re s u ją c a p o w ie ś ć w y b itn e g o a n ­
g ie ls k ie g o a u to ra , o s n u ta n a t le p rz y g ó d s k a u ta . P rz e ­
k ła d p o ls k i b a rd z o s ta ra n n y . K s ią ż k ę te o m ó w im y n ie ­

b a w e m  o b s z e rn ie j .

, J a k p r .a c u ia S to w a rz y s z e n ia M ło d z ie ż y P o ls k ie j* . 
N a k ła d e m  Z w ią z k u M ło d z ie ż y P o ls k ie j w P o z n a n iu u k a ­
z a ło s ię s p ra w o z d a n ie z a ro k 1 9 2 6 . J e s t to is to m ie  
ja k g ło s i s 'o w o w s tę p n e —  „ w ie rn y o b ra z s z la c h e tn y c h  
w v s ilk o w k tó re c z y n iła m ło d z ie ż z ta m v ś ’ą , ż e s ię  
p .z y s łu ż y d o b rz e O  c z y ź n ie * 1 . A , ż e m ło d z ie ż y te i s k u ­
p ia s ię w  s z e re g a c h Z . M . P . p rz e s z ło 1 4 .1 6 1 ( r . 1 9 2 6 ) ;  

2 6 5 S to w a rz y s z e ń  n a le ż y d o Z w ią z k u , —  w y n ik te i p ra ­
c y je s t is to tn ie g o d n y z a in te re s o w a n ia . W  ro k u 1 9 2 7  

l ic z b a S to w a rz y s z e ń p rz e k ro c z y ła ju ż 3 5 0 . P ra c a k u l­
tu ra ln o - o ś w ia to w a ro z w ija ła s ie w  ro k u s p ra w o z d a w ­
c z y m  b a rd z o p o m y ś ln ie , w y g ło s z o n o b o w ie m  2 5 7 8 re ­
fe ra tó w , w te rn 9 9 1 p rz e z c z ło n k ó w . N a c z e ln e m  z a d a ­
n ie m  Z . M . P . je s t w y c h o w a n ie re lig ijn o - m o ra ln e , n a  
d ru g le m  z a ś m ie js c u p e d a g o g ik a o rg a n iz a c y jn o - o b y ­
w a te ls k a . W  m y ś l z a s a d y „ W  z d ro w e m  c ie ’e —  z d ro ­
w y d u c h * * p a m ię ta Z . M . P . ró w n ie ż o w y c h o w a n iu f i-  
z y c z n e m , o rg a n iz u ją c w y c ie c z k i, z a k ła d a ją c k ó łk a s p o r ­
to w e i u p ra w ia ją c ć w ic z e n ia s p o rto w e . Z . M . P . je s t  
o rg a n iz a c ją p rz y s p e s o łre n ia w o js k o w e g o . S p ra w o z d a ­
n ie p o z w a la n ^ rń  z a p o z n a ć  s ię z in te n s y w n a d z ia ła ln o ś c ią  
p o s z c z e g ó ln y c h o g n iw o rg a n iz a c y 'n y c h o ra z R a d y  
Z w ią z k o w e 5 *. W ie lk a z a s łu g a w ro z w o ’u S to w a rz y s z e n ia  
M ło d z ie ż y P o ls k ie j p rz y p a d a w  u d z ia le s e k re ta rz o w i g e ­
n e ra ln e m u k s . L . J a ro sz o w i. Ż y c z y ć w ię c n a le ż y te j  
w s p a n a łe j ro z w ija ją c e j s ię o rg a n iz a c ji d a ls z y c h je s z cz e  
p o m y ś ln ie jsz y c h  w y n ik ó w  p ra c y .

( j . g .)

D r. C z e s ła w  F ra n k ie w ic z — „ H ls to r ja P o m o rz a *  
W ie lk ie to d z ie ło , p o ra z p ie rw s z y o b ra z u ie c a ło k s z ta łt  
d z ie !ó w  P o m o rz a o d c z a s ó w  p rz e d h is to ry c z n y c h d o d n ia  
d z is 'e js z e g o , d z ie lą c c a ły m a te ria ł h is to ry c z n y n a 5 o -  
k re s ó w ; I . N ie z a w is ło ś ć P o m o rz a . 1 1 . W  k rz y ż a c k ie }  
n ie w o li , I I I . P o d z n a k ie m  O la B ia łe g o , IV . W  n ie w o li  
p ru s k ie j , V . P o d z n a k ie m  O rla B ia łe g o . —  C e n a : z ło ­

ty c h 6 .

„ W y c h o w a n ie f iz y c z n e * * , m ie s ię c z n i p o ś w ię c o n y  

h ig ie n ie s z k o ln e j k s z ta łc e n iu c ie le s n e m u w  d o m u , a rm ji
i s to w a rz y s z e n ia c h , re d . n a c z . p ro f. U n iw . E . P ia s e c k i,
P o z n a ń 3 . C h e łm o ń s k ie g o 2 0 . O p u ś c ił p ra s ę n r . ? ro c z -  

! n ik a IX , k tó ry z a w ie ra m . i . a r ty k u ły : D r. D y b o w s k i,
D o ś w ia d c z e n ia o d d e c h o w e  w  c z a s ie c h o d u z w y k łe g o  o ra z
c h o d u i b ie g u n a rc ia rs k ie g o (c . d .) . Z  o rg a n iś c i i m e ­
to d y k i w y c h o w a w c z e j. D o c . D r. S ź u m a n , S k a la m e ­
try c z n a C z ia re c k ie g o . —  O i'.e n v k s ią ż e k (C  e m n ie w s k i,
W a c e k  N e h r in g ) . —  S tre s z c z e n ia (S z y d ło w s k i) . —  Z to ­

w a rz y s tw , in s ty tu c y j i z ja z d ó w  (V H  P o ls k i K o n g re s P rz e ­
c iw a lk o h o lo w y , P a ń s tw . In s ty tu t W . F . w W a rs z a w ie ). 
—  Z ru c h u ć w ic z e b n e g o (Ś w ię to s p o r to w e m ło d z . s z k . 
1 9 2 7 , O k rę g Ł ó d z k i, H . O ls z e w s k a . L e k c ja z d z ie w c z . 
k u rs u IV  s e m . le k c ja z d z ia tw a 8 — 1 0 1 .) . —  N o ta tk i b i-  
b ljo g ra f iz c n e . —  K ro n ik a . —  R e s u m e s .

, P rz e g lą d u F ilo z o fic z n e g o * * w y s z e d ł z d ru k u z e sz .  
2 /3 ro c z . X X X . N a tre ś ć  n u m e ru s k ’e d a ’a s ię ro z p ra w y :  
„ Z a d a n ia s y n .e z y f i lo z o f ic z n e j 1 P . Z n a n ie c k ie g o ; ,0  

s ło w ia s ń k ie j f i lo z o fji* 1 * T M irc z y k a ; ,S o b o l 5a d o P o li­
ty k i A rty s to te le s a 1 1 W  W ą s ik a ; „ R o z w ó j K a rte z ju s z a * *  

L . C h m a ia ; „ O p o d s ta w a c h m a te m a ty k i* 1 S t. L e ś n ie w ­
s k ie g o . W  d z ie le d y s k u s y i p o ru s z o n e z o s ta ły k w e s je  
.P ro p e d e u ty k i f i lo z o f ii 1 1 p rz e z R . Z a w a d z k ie g o ; „ P rz e d ­

m io tó w  p o ję ć o g ó ln y c h 1 1 p rz e z A . W ie g n e ra ; „ A u to m a ­
ty z m u g ra f ic z n e g o 1 * p rz e z A . D  y js k ’e g o D ą p ie -n H ą  
tre ś c i s tu d ja k ry ty c z n e „ P o lsk a f i lo z o f ia n a ro d o w a * * W .

# L u to s ła w s k ie g o : „ S o k ra te s 1 * D . D a ń c a o ra z s p ra w o z d a -  

' n ia z k s ią ż e k .

„ Ż e g lu g a " , z e s z y t I , C z a s o p is m o d la h a n d lu m o r ­
s k ie g o  i ż e g la rs tw a . U k a z a ł s ię p ie rw s z y z e s z y t n o w e g o  
c z a s o p is m a , p o ś w ie c o n e g o s p ra w o m  h n d lu z a g ra n ic z n e ­
g o ja k im  je s t n a s z h a n d e l z a m o rs k i. C z a s o p is m o to  
z a s łu g u je n a n o p a rc ic . N a tre ś ć z ło ż y m y s ię n a s ^ p u ją c e  
a r ty k u ły : „ D o s to s o w a n ie w y tw ó rc z o ś c i ir s z e i d o z b y tu  
n a ry n k a c h z a m o rs k ic h " . —  .0  f ra c h to w a n ie " ła n o w e i 
z y s k o w n e d la e k s p o r tu " — , Im p o r t n a w o z ó w  i n a s z  
p rz e z G d y n ię i e k s p o r t z 'e m io p lc d ó w “ —  . .T e c h n ik a h a n ­
d lu z a m o rsk ’e g o “ . —  .R u c h n o r to w y w G d y n i. —  R u c h  
p a s a ż e rsk i. E k s p o r t w ę g la „ Ż e g lu g a " je s t w y d a w a n a p o d  
k ie ro w n ic tw e m  p . R a d o s ła w a K ra je w sk ie g o . 6 re d a k to ra  

. .M o rz a ‘L

W  d a ls z y m  s z e re g u  p ra c n a d  im m u n iz a c ją  o rg a n iz m u  
w o h e c m ik ro b ó w  o d k ry w a p e w n e p ra w o b io lo g ic z n e n o ­
s z ą c e je g o n a z w is k o .

R o z g ło s je g o s ła w ry n a u k o w e j s ię g a d a le k o p o z a  
g ra n ic e p rz e z n ie g o p rz y ję te j o jc z y z n y  f ra n c u s k ie j . K il­
k a k ro tn ie p o w ie rz o n o m u m is je b a k te r io lo g ic z n e w A -  
m e ry c e , A u s tra lj i i p o łu d n io w e j A fry c e , g d z ie n a ż y ­
c z e n ie rz ą d ó w z a in te re s o w a n y c h z w a lc z a ł z n a jw ię k -  
s z e m  p o w o d z e n ie m d ż u m ę b y d ’ę c ą , k tó ra g ro z iła w y ­
g in ię c ie m  trz ó d o w ie c i b y d ła w  ty c h d a le k ’c h n ie z m ie ­
rz o n y c h o b s z a ra c h , a ja k w ia d o m o , w g o s p o d a rs tw ie  

ś w ia to w e m  g łó w n y c h p ro d u c e n tó w  w ty m  k ie ru n k u .
W  c z a s ie w o jn y ś w ia to w e j b ie rz e c z y n n y u d z ia ł  

w s p ra w a c h h ig je n y w  o k o p a c h , —  p rz e p ro w a d z a b a d a ­
n ia n a d p a to lo g ia c h o ró b n e rw o w y c h , a w  d a ls z y m  c ią ­
gu z a jm u je s ’ę d o ś w ia d c z e n ia m i n a d  o b ja w a m i w s trz ą s u , 
s ta w ia ją c p ie rw s z y z a s a d ę c h o ró b c h ro n ic z n y c h . W y ­
n ik i s w o ic h  b a d a ń  s tre śc ił w  w ię k s z e m  d z ie le p t. „ T e o r ja  
c h o ró b c h ro n ic z n y c h n ie z a k a ź n y c h “ .

In n e m  w ie ’-k ie m , o g ó ln e g o z n a c z e n ia d z ie łe m je s t  
je g o „ G e n e z a e n e rg ii p s y c h ic z n e j 1 * , g d z ie z a s ta n a w ia s ię  
n a d c z ło w ie k ie m  ja k o tw o re m  p rz y ro d y i je g o ro lą w  
g rz e p rz e m ia n  m a te r ii i e n e rg ii .

Z a n a jw a ż n ie js z e u w a ż a ł z m a r ły u c z o n y w y n ik i  
s w o ic h b a d a ń d o ty c z ą c e  .w ła s n o ś c i m ik ro b ó w  je li to w y c h ,  
k tó re s tre śc ił , ja k s a m  s k ro m n ie p o d a je w  „ k s ią ż e c z c e * *  
p t. „ B io lo g ic z n e z n a c z e n ia c ie rp ie n ia i z d ro w ia * * .

„ Z a z n a c z o n e ta m  je s t p o ra z p ie rw s z y , ż e w  o b ro ­
nie o rg a n iz m u o d c h o ró b z a k a ź n y c h i w s z e lk ie g o ro ­
d z a ju c ie rp ie ń p rz e w le k ły c h , n a jw a ż n ie js z ą ro lę o d g ry ­
wa s y s te m  n e rw o w y s a m o d z ie ln y i s y s te m  g ru c z o łó w  

d o k re w n y c h * * .
W  u z n a n iu w ie lk ic h z a s łu g n a u k o w y c h ś p . D a n y s z  

z o s ta ł m ia n o w a n y c z ło n k ie m  ro z m a ity c h T o w a rz y s tw  
n a u k o w y c h , o d F ra n c ji o trz y m a ł „ L e g io n d ‘h o n n e u r“ , o d  
P o ls k i „ P o lo n ia R e s titu ta 1 * .

W o s ta tn ic h ty g o d n ia c h z o k a z ji 5 0 - le c ia T o w a rz y ­
stwa, P rz y ja c ió ł N a u k w  P o z n a n iu 1 * ś p . D a n y s z z o s ta ł  
ra p ró p c n o w a n y n a c z ło n k a h o n o ro w e g o te g o T o w a rz y ­

stwa. N ie s te ty , O p a trz n o ś ć n ie p o z w o liła m u d o ż y ć te ­
go m o m e n tu , d o k tó re g o ś p . Z m a rły , ja k l is t J e g o d o  
J e d n e g o z p ro fe so ró w  U n iw e rs y te tu P o z n a ń s k ie g o d o w o ­
d z i, p rz y k ła d a ł w ie lk a w a g ę , c o ś w ia d c z y o J e g o s e r -  
B e c z n e m  i g łę b o k ie m  o d c z u c iu łą c z n o ś c i z n a ro d e m  i 
k ra je m , m im o lo s e m  s tw o rz o n e j w ie lo le tn ie i ro z łą k i.

A . D n t.

500-na rocznica śmierci 
Zawiszy Czarnego

W n a js ta rsz e m  p iś m ie h a rc e rs k ie m  p o ls k ie m  .S k a u t* ' 
(lwów, K o p e rn ik a 2 0 ) , c z y ta m y in te re s u ją c y a r ty k u ł o  
ry c e rz u z G a rb o w a , Z a w is z y C z a rn y m , k tó re g o n ie s k a -  
ia n y h o n o r 1 s ło w o ż o łn ie rs k ie s ta ło  s ię p rz y s ło w io w e .

Z z ie m i k ra k o w s k ie j b y ł ro d e m , z G a rb o w a , a p ie ­

c z ę to w a ł s ię h e rb e m  S u lim a . N a im ię m u b y ło Z a ­
w is z a , p rz y d o m e k  z a ś „ C z a rn y * * p rz y lg n ą ł d o je g o im ie ­
nia z p o w o d u z b ro i n a c z a rn o s z m e lc o w a n e j, ja k a p o ­

d o b n o  n o s ił .
R y c e rz to  b y ł b e z  s k a z y  i lę k u . W  l ic z n y c h  b itw a c h  

I na tu rn ie ja c h m ę s tw o je g o w y su n ę ło g o n a c z o ło ó w -  
c ź e s n e g o ry c e rs tw a . W a lc z y ł z T u rk a m i i k rz y ż a k a ­
m i, c h w a lę im ie n ia p o ls k ie g o ro z n ió s ł a ż n a P ire n e je ,  
p o k o n a w s z y w h a rc a c h n a jz n a k o m its z e g o ry c e rz a ó w ­
c z e s n e g o , J a n a z A ra g o n ii . W a lc z y ł ró w n ie ż p rz e c iw  
h u s to m  w  C z e c h a c h , a z n a la z ł ś m ie rć c h w a le b n a w  
ro k u 1 4 2 8 n a W ę g rz e c h  p o d G o łu b c e m  w  b o ju z T u rk a ­
mi. K ie d y k ró l c z e s k i Z y g m u n t ro z p o c z ą ł o d w ró t z p o d  
te g o m ia s te c z k a , Z a w is z a u w a ż a ją c c o fa n ie s ię z a h a ń b ę ,  
rz u c ił s ię s a m o trz e ć w  c z a rn e ? z b ro i n a h u fc e tu re c k ie  

1 le g ł n a p o b o jo w is k u , o d d a ją c ż y c ie z a ś w ię ta w ia rę o j­

ców s w o ic h . , . . , ,
O jc ie c h is to r ii n a s z e j, J a n D łu g o s z m ó w i, ż e „ w ie lu  

k ró ló w z g o n n ie b y ł ta k g ło ś n y m  ja k Z a w is z y * . R o d  
Z a w isz y  z  G a rb o w a  w y g a s ł p rz e d  p a ru  w ie k a m i. A le p a ­
m ię ć le g o w  p rz y s ło w iu u w ie c z n ia s ię w  n a ro d z ie . T a  
p o s ta ć h is to ry c z n a , s y n o n im  p ra w o ś c i i s ło w n o ś c i, w  
ro k u  5 0 0 - le c ia je g o  z g o n u  —  s ta je  p rz e d  n a m i ja k o  ś w ie ­
t la n y w z ó r c h rz e ś c ija ń s k ie g o , n ie z ło m n e g o m ę ż a , o b ro ń ­

cy n a ro d u i re lig jl . 

0 powalaniu oficerów rezerwy 
do skżby czynnej

r o  p o w o ła n ie d o s łu ż b y c z y n n e j m o g ą s ie u b ie g a ć  

P B c e ro w ie re z e rw y  n a n a s tę p u ją c y c h  w a ru n k a c h :
a ) M ło d s i o f ic e ro w ie re z e rw y p ie c h o ty , ż a n d a rm e r ji , 

le k a rz e i b e z w z g lę d u n a k o rp u s o s o b o w y , —  o f ic e ro w ie  
re z e rw y o p e łn y c h k w a lifik a c ja c h d o w y k ła d a n ia w  
s z k o ła c h ś re d n ic h p o lo n is ty k i, ję z y k ó w , m a te m a ty k i i 
n a u k p rz y ro d n ic z y c h w s to p n ia c h p o d p o ru c z n ik a i p o ­
ru c z n ik a o n ie p rz e k ro c z o n y m  3 0 ro k u ż y c ia i k a p ita n a  

d o la t 3 5 . .u ,
b ) S a d o w n ic y  —  b e z w z g lę d u n a k o rp u s o s o b o w y  

S to p ie ń o n ie p rz e k ro c z o n y m  w ie k u d la p o d p u łk o w n ik ó w  

tó la t i d o m jr . w łą c z n ie —  4 3 la ta .
W  o b u p o w y ż s z y c h  w y p a d k a c h o b o w ią z u je w a ru n e k  

p o p rz e d n ie j s łu ż b y w  w o js k u  p o ls k ie m . P o n a d to  o d o f i­
c e ró w  re z . p ie c h o ty w y m a g a n y b ę d z ie l in jo w y p rz e b ie g  
p o p rz e d n ie l s łu ż b y w  w . p . lu b u k o ń c z e n ie s z k o ły p o  

c h o rą ż y c h re z e rw y i o d b y c ie ć w ic z e ń o f ic e ró w  re z .

P ra g n ą c y w ró c ić d o s łu ż b y c z y n n e j o f ic e r re z e r ­
w y w in ie n w n ie ś ć n a jp ó ź n ie j d o d n ia i m a rc a 1 9 2 8 r . 
B o w ła ś c iw e j P . K U . p ro ś b ę z a w ie ra ją c a 1 ) w ła s n o rę c z ­
n ie n a p is a n y ż y c io ry s , 2 ) p o w o ła n ie s ię n a d w ó c h z a ­
w o d o w y c h o f ic e ró w , m o g ą c y c h w  ra z ie p o trz e b y w y d a ć  
o p in ie o k w a lif ik a c ja c h p e te n ta , 3 ) ś w ia d e c tw o m o ra l­
n o ś c i, w y s ta w io n e p rz e z w ła ś c iw ą w ła d z ę a d m in is tra ­
c y jn ą , o i le o f ic e r re z e rw y n ie je s t z a tru d n io n y w in ­
s ty tu c ja c h w o js k o w y c h , c y w iln o - p a ń s tw o w y c h , k o m u ­
n a ln y c h lu b s a m o rz ą d o w y c h . P o d a n ia o f ic . re z . z a tru d ­
n io n y c h w  in s ty tu c ja c h  p o w in n y b y ć  w n ie s io n e d o P . K  
U . p rz e z k ie ro w n ic tw o p o w y ż s z y c h in s ty tu c y j z d o łą ­

c z e n ie m  o p in ji o k a n d y d a c ie .
P . K . U . p o  o trz y m a n iu  p ro śb y  o  p o w o ła n ie d o  s łu ż b y  

c z y n n e j, n ie z w ło c z n ie p o d d a je o f ic e ra o g lę d z in o m  w o j­
s k o w o - le k a rs k im , c e le m  s tw ie rd z e n ia je g o  p rz y d a tn o ś c i  

d o s łu ż b y p o d w z g lę d e m  f iz y c z n y m .
O  i le o f ic e r re z . z o s ta n ie z a lic z o n y d o  k a t „ A “ p o d  

w z g lę d e m  z d o ln o ś c i d o s łu ż b y w o js k o w e j, w ó w c z a s P .  
K. U . p o d o łą c z e n iu o rz e c z e n ia w o js k o w o - le k a rsk ie g o  
1 e w tl. s w g j o p in 'i o k a n d y d a c ie , o p a r te i n a z e b ra n y c h  
o n im  d a n y c h , p rz e s y ła n a ty c h m ia s t p ro ś b ę d ro g ą s łu ż ­
b o w ą d o w ła ś c iw e g o (z e w z g lę d u n a k o rp u s o f ic . re z .)  

* D -n tu M . S . W o js k , w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie d o  

d n ia 1 5 m a rc a 1 9 2 8 r .

Wfdcczlfi refialiiw i AmeiuM
W  p ie rw sz y c h  d n ia c h  c z e rw c a  b . r . p rz y je ź ^ ż a -  

d o n a s , n a s z e s io s try z A m e ry k i. W ie le je s tją - - - -- - - -- - - -- - - -- _ , , - . .
ta k ic h , k tó re p ie rw sz y  ra z z o b a c z ą s w ą z .e m ię o j­
c z y s tą —  i w ie le ta k ic h , k tó re p rz y ja d ą , b y u c a ’o -  
w a ć ja k iś p o c h y lo n y k rz y ż n a s ta ry m , z a n ie d b a ­
n y m  g io b ie . P rz y ja d ą  d o  K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie ,  
p o k ło n ić s ię J e j w  k o rn y m  h o 'd z ie .

W y c iec z k ę d o  z iem i o jc z y s te j u rz ą d z a Z w ią z e k  
P o le k  w  A m e ry c e , k tó ry  m a o k o ’o  5 0  0 0 0 c z ło n k iń .  
S ie d z ib ą  Z w ią z k u  je s t C h ic a g o , p o z a te m  ró ż n e k o ’a  
i s to w a rz y s z e n ia  z w ią z k o w e  w  s u m ie  3 0 0  p la c ó w e k ,  
ro z rz u c o n e s ą p o c a ły c h  S ta n a c h  Z je d n . Z w ią z e k  
P o le k p ra c u je id e o w o z a k ra d a ją c s z k o 'k i, p ro w a ­
d z ą c  k u rs y  i o rg a n iz u ją c  o b c h o d y  n a ro d o w e . P o z a ­
te m , m a ją c 2  0 0 0  0 0 0 d o i. m a ją tk u , z w ią z e k m a z a ­
ra z e m  c e l a s e k u ra c y jn y . P re z e s k ą  k o ’p  je s t p . E m j-  
I ja  N a p ie ra ls k a , o s o b a  n ie z w y k le z a sh iż o n a  n a  n iw ie  
n a ro d o w e j i s p o łe c z n e j. B a w i o n a o b e c n ie w  P o ­
z n a n iu  i k o n fe ro w a ła  w  s p ra w ie  w y c ie c z k i z p . p re -

Aresztowanie niebezpiecznych bandytów
Biii postrachem powiatu Sz?mctu!skiego

P o lic ja  P a ń s tw o w a  u ję ’a n a d w o rc u  w  S z a ­
m o tu ła c h K ła k a M ic h a ła , 2 7 - le tn ie g o , o s ta tn io  
z a m ie s z k a łe g o w  B ie ls k u , p o d  M ię d z y c h o d e m  i 
L e in e r ta A n to n ie g o , 3 3 - le tn ie g o b e z s ta łe g o  
m ie jsc a z a m ie sz k a n ia , a w  P o z n a n iu u ję to  
K a c z m a rk a F ra n c is z k a , ( la t 2 3 ) , o s ta tn io z a ­
m ie s z k a łe g o  w  P o z n a n iu  p rz y  u l. Z w ie rz y n ie c ­

k ie j.
O s o b n ic y  c i d o k o n y w a li n a p a d ó w  ra b u n k o ­

w y c h  z  b ro n ią  w  re k u  w  p o w ie c ie  s z a m o tu ls k im  
i to : d n ia  2 9 . 1 1 . 2 7 . n a s z k o d ę K u rlu s a  \V a 1e n t. 
w  D u s z n ik a c h , d n ia 9 . 1 2 . 2 7 . n a s z k o d ę L ip -  
m a n n a w  W ro n k a c h , d n ia 1 4 . 1 2 . 2 7 . n a s z k o d ę  
k s . p ró b . M iś k ie w ic z a  w  P n ie w a c h , d n ia 1 4 . 1 2 . 
2 7 . n a s z k o d ę S z ille ra  w  P o d p n ie w k u , d . 1 9 . 1 2 . 
2 7 . n a s z k o d ę H e n ic z a w  Z a ją c z k o w ie , d n ia 5 . 
1 . 2 8 . n a s z k o d ę R a u a w  T u ró w k u , g d z ie p o s z ­
k o d o w a n y z a s trz e lo n y z o s ta ł p rz e z b a n d y tó w .  
N a k a ż d e n a p a d y ra b u n k o w e b a n d y c i w y je ź -

Wyprawa Makowy prof. L Sawickiego
D o K ra k o w a w ró c iła w y p ra w a , z o rg a n iz o ­

w a n a p rz e z p ro f . L . S a w ic k ie g o , p rz y u ż y c iu  

je g o a u ta e k s p e d y c y jn e g o , a s k ie ro w a n a d o  

A z ji M n ie js z e j.

W y ru s z y ła o n a d n ia 1 3 -g o s ie rp n ia u b . r . ,  

z K o n s ta n ty n o p o la p o c z ę ś c io w o ty lk o u d a n e j  

p ró b ie p o d -d a n ia b a d a n io m  w s c h o d n ic h o b s z a ­

ró w  b a łk a ń sk ic h i p rz e b y ła n a s tę p u ją c ą  d ro g ę : 

ś ro d k ie m p ó łw y s p u B ity ń s k ie g o d o S a b a n d ż a  

i A d a  P a z a r , d a le j p rz e z  s y s te m  z a c h o d n io -p o n -  

ty js k i, s z la k ie m  n a H e n d e k , B ó lu , G e ro d ę , K i-  

z y ld ż a . H a m a n d o A n g o ry . P o  z e tk n ię c iu  s ię  

tu z R z ą d e m  T u re c k im  i n a w ią z a n iu s to su n ­

k ó w  z ró ż n e m i m in is te rs tw a m i e k s p e d y c ja w y ­

ru s z y ła d a le j n a w s c h ó d  i p rz e s z ła p o d K o e p r il  

K o e j rz e k ę K isz y l I rm a k , i s k ie ro w a ła s ię n a  

J o z g a d , C z o ru m , M e rs ifu n d o S a m s u n a n a d  

m o rz e m  C z a rn e m . P o k ró tk im  p o b y c ie p rz e ­

c ię ła s y s te m  w s c h o d n io -p o n ty jsk i n a l in ji S a m -  

s u n -A m a sia -T o k a t-S iw a s i d o tk n ę ła A n tita u ru s  

w  o k o lic y D e lik li T a s z . T u o s ią g n ię to  n a jb a r ­

d z ie j w s c h o d n i p u n k t w y p ra w y . D a ls z y m  e ta ­

p e m  p o d ró ż y  b y ło  p rz e c ię c ie w s c h o d n ic h k re ­
s ó w  A n a to lji n a l in ji S iw a s-K a iz a r i z d o k la d -  

n ie js z e m  p o z n a n ie m  p ó łn o cn y c h s to k ó w E r-  

d z ia s D a g u . S tą d e k s p e d y c ja w ta rg n ę ła d o  

o b s z a ru  c e n tra ln e g o  s te p u  A n a to lji, k tó ry  p rz e -

Luggage

Właściwości lOnfalu
W o b e c  w y ra b ia n ia  o b e c n ie ta n ta lu  n a  s k a lę  

h a n d lo w ą , n o w o jo rs k i o rg a n fa c h o w y „ T h e E n ­
g in e e r in g  a n M in in g J o u rn a l 4 4 p o d a je z a jm u ją c e  
s z c z e g ó ły o w ła ś c iw o ś c ia c h te g o m e ta lu :

N ie z w y k ła o d p o rn o ś ć ta n ta lu n a d z ia ła n ie  
ż rą c y c h c z y n n ik ó w  c h e m ic z n y c h n a d a je te m u  
m e ta lo w i w ie lk ą  w a rto ś ć , ja k o m a te r ia łu  n a b u ­
d o w ę n a c z y ń  i p rz y rz ą d ó w  w  p rz e m y ś le c h e m i ­
c z n y m  i in n y c h . N a o k o  ta n ta l p o d o b n y  je s t d o  
s ta li i m o ż e  b y ć  p o le ro w a n y . M o ż e  je d n a k  o rz e z  
p ro c e d u rę  s p e c ja ln a o trz y m a ć  p rz e ś lic z n e , p o ły ­
s k u ją c e b a rw a m i tę c z y z a b a rw ie n ie , g d y  p rz e d ­
m io ty  z  n ie g o  w y ro b io n e s ą  ju ż  g o to w e .

O s ta tn ie o d k ry c ia , p o c z y n io n e w  ty m  k ie ­
ru n k u  w s k a z u ją  w ie lk a m o ż liw o ś ć z a s to s o w a n ia  
ta n ta lu , ja k o  m e ta lu  p ó łs z la c h e tn e g o n a w y ro b y  

a r ty s ty c z n e .

C o d o w ła ś c iw o ś c i je g o fa b ry c z n y c h , to  
m o ż e b y ć  o b ra b ia n y n a z im n o , c ią g n io n y , k u ty , 
p o le ro w a n y , p o d d a w a n y s tw a rd n ie n iu , z w ija n y  

i p rz e b ija n y .

W  c z y s ty m  s ta n ie ta n ta l d a je s ię d o ś ć ła ­
tw o o b ra b ia ć . K s z ta łty , w k tó ry c h m o ż e b y ć  
o trz y m y w a n y , s ię g a ja o d  d ru tu  o  ś re d n ic y  0 ,0 0 1  
c a la  d o  g ru b e j, c ię ż k ie j s z ta b y ; o d  b la c h y  z a le ­
d w ie 0 ,0 0 2  c a la g ru b o ś c i d o  p ły ty g ru b o ś c i d o ­
w o ln e j. W re s z c ie  m o ż n a w y ra b ia ć  z ta n ta lu  ru ­
ry ro z m ia ró w  i k s z ta łtó w  s p e c ja ln y c h .

N a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n a c e c h ą ta n ­
ta lu  je s t w s p o m n ia n a  je g o  o d p o rn o ś ć  n a d z ia ła ­
n ie ż rą c y c h c z y n n ik ó w  c h e m ic z n y c h . N ie d z ia ­
ła ją n a n ie g o  k w a s y , a n i w o d a k ró le w s k a (A q u a  
re g ia ) , c z y z im n e , c z y te ż g o rą c e . N ie  
d z ia ła n a n ie g o ro z c ie ń c z o n y k w a s s ia rc z a n y ,  
p rz y z w y k łe j lu b p o d n ie s io n e j te m p e ra tu rz e . 

D o p ie ro g o tu ją c y s ię . s k o n c e n tro w a n y k w a s  
s ia rc z a n y , ja k  s ię  z d a je , z w o ln a d z ia ła n a  n ie g o .

z y d e n te m  m . R a ta js k im  i z d y r . W y s t. P o w s z . p  
W a c h o w ia k ie m . P o z a w y c ie c z k ą Z w ią z k u P o le k  
b ę d ą o rg a n iz o w a n e in n e w y c ie c z k i z A m e ry k i, k tó ­
re  b ę d ą  z a p e w n e ś ro d k ie m  p ro p a g a n d y  n a  w y c ie c z ­
k i a m e ry k a ń s k ie  w  ro k u  w y s ta w y  k ra :o w e j. P rz y ­
b ę d z ie k ilk a ty s ię c y g o ś c i z A m e ry k i, z łą c z o n y c h  
w  s z e re g  o rg a n iz ac y j, a w ię c : Z w ią z e k N a ro d o w y  
P o ls k i, l ic z ą c y  2 0 0  0 0 0  c z ’o n k o w ; Z je d n o c z e n ie  P o l­
s k ie R z y m .-K a t. —  1 7 0  0 0 0 c z ło n k ó w ; S to w a rz y ­
s z e n ie W e te ra n ó w  P o ls k ic h A rm ii A m e ry k a ń s k ic h ,  
S o k o ’s tw o . Z w ią z e k  Ś p ie w a k ó w , Z je d n o c z o n e  k o m i­

te ty  im . P iłsu d s k ie g o .

R z e c z n ik ie m  te g o k o n ta k tu m ię d z y w y c h o d ź -  
c tw e m  a  M a c ie rz ą n a  g ru n c ie  w a rsz a w sk im  je s t k s . 
d r . K n e b le w s k i. k tó ry  b a w ił w  ty c h  d n ia c h w  P o ­
z n a n iu w z w ią z k u z p o w y ż s z e m i w y c ie c z k a m i  
i u d z ia łe m  w y c h o d ź c tw a w  W y sta w ie P o w s z e c h ­

n e j. ( sk .)

d ż a li z P o z n a n ia  n a p o p rz e d n io  u m ó w io n e m ie j­
s c a i z w y k le u p a trz y w s z y o f ia rę , p o d - g ro ź b ą  
z a s trz e le n ia  ż ą d a li w y d a n ia  p ie n ię d z y , a  g d y  to  
n a s tą p iło p lą d ro w a li m ie s z k a n ia i u c ie k a li.

Z  z ra b o w a n y m  łu p e m  p rz y je ż d ż a li d o  P o  
z n a n ia , g d z ie d o k o n y w a n o  p o d z ia łu . B a n d y c i c i 
d o k o n y w a li ró w n ie ż k ra d z ie ż y z w ła m a n ie m ,  
ja k  te ż tru d n ili s ię o d  d łu ż s z e g o  c z a s u k łu s o w ­
n ic tw e m .

P o d o k o n a n iu o s ta tn ie g o n a p a d u ra b u n k o ­
w e g o z w y n ik ie m  ś m ie r te ln y m  w  T u ró w k u , b y  
u c h ro n ić s ię p rz e d p o ś c ig ie m p o lic ji p rz e k ro ­
c z y li n ie le g a ln ie g ra n ic ę i z b ie g li d o N ie m ie c , 
g d z ie ró w m e ż d o k o n y w a li k ra d z ie ż y z w ła m a ­
n ie m . T a m  ś c ig a n i p rz e z p o lic ję , k tó ra z a n i­
m i s trz e ’a ła , c s trz e liw u ją c  s ię z b ie g li d o  P o ls k i,  
g d z ie n a s tę p n ie z o s ta li p rz y trz y m a n i i o d s ta ­
w ie n i d o S ą d u  P o w ia to w e g o  w  P o z n a n iu .

c ię la i z b a d a ła n a l in ji U rg u e b , N e w s z e h ir , A k -  

s z e h ir , K o c z h is sa r , K o n ja , p rz y c z e m  o b je c h a ła  

i p rz e c ię ła W ie lk ie S ło n e je z io ro . Z  K o n ji w y ­

k o n a n o w y c ie c z k ę d o B le jsz e h ir , p o d o b n ie , ja k  

z n a s tę p n e j s ta c ji A k s z e h ir w  S u łta n D a g . b v  

w re s z c ie je s z c z e ra z p rz e c ią ć s te p c e n tra ln y  

n a l in ji B u la w a d in -S iw r ih is s a r -S e id i G a z i, s k ą d  

n a s tą p ił ju ż p o w ró t p rz e z  E s k isz e h ir , B ru s s ę d o  

M u d a n ji i o k rę tem  d o  K o n s ta n ty n o p o la ; tu  w y ­

p ra w a  s ta n ę ła  z p o w ro te m  d n ia 1 9 -g o  p a ź d z ie r ­

n ik a , p rz e b y w sz y z A z ji M n ie js z e j o k o ło 3 0 0 0  

k m . d ro g i s a m o c h o d e m .

C ię ż k ie n ie ra z w a ru n k i te re n o w e , b a rd z ie j  

je s z c z e te c h n ic z n e tru d n o ś c i, p o łą c z o n e z z u ­

p e łn y m  b ra k ie m o d p o w ie d n ic h w a rsz ta tó w  i 

m a te r ja łó w  s a m o c h o d o w y c h , p o k o n a n e z o s ta ły  

d z ię k i u s iln e j p ra c y  i z d e c y d o w a n e j w o li g ro n a  

e k s p e d y c y jn e g o , w  s k ła d k tó re g o w c h o d z ili : 

p ro f . U n iw e r . J a g . d r . L u d o m ir S a w ic k i, o rg a ­

n iz a to r i k ie ro w n ik e k s p e d y c ji, k tó ry ja k o  

g e o g ra f p o ś w ię c ił s z c z e g ó ln ą u w a g ę p o m ia ro m  

o d le g ło śc io w y m i w y s o k o ś c io w y m , o b s e rw a ­

c jo m m e te o ro lo g ic z n y m , a n a liz ie k ra jo b ra z u  

i o s a d n ic tw a  lu d z k ie g o , p rz y c z e m  p ie rw o tn e je ­

g o z a m ia ry p rz e p ro w a d z e n ia b a d a ń l im n o lo g i­

c z n y c h z p o w o d ó w  te c h n ic z n y c h d a ły  s ię z re a ­

l iz o w a ć ty lk o  w  je d n y m  w y p a d k u (C z a g a  G ó l).

aŁMPMS

R o z tw o ry  g ry z ą c y c h łu g ó w  n ie ła tw o g o n a ru ­
s z a ją . J e d y n ie k w a s h y d ro f lu o rc w y z d a je s ię  
d z ia ła ć n a ta n ta l , m ie s z a n in a z a ś te g o  k w a s u z  
k w a s e m  s a le trz a n y m a ta k u je ta n ta l c h c iw ie ,  
w y tw a rz a ją c z n ie g o ro z tw ó r f lu o ry d u ta n ta ­
lo w e g o

J e ż e li ta n ta l o g rz e w a ć  n a  p o w ie trz u , to  p rz y  
4 0 0 , m n ie j w ię c e j s to p n ia c h  C e ls . p rz y b ie ra  b a r ­
w ę n ie b ie s k ą , a p rz y te m p e ra tu rz e w y ż s z e j —  
c z a rn ą . R o z p a lo n y d o  c ie m n e j c z e rw o n o ś c i, o k ­
s y d u je s ię n a b ia ło  i s to p n io w o  s p a la . Ł ą c z y  s ię  
c h c iw ie z w o d o re m , t le n e m i a z o te m . M o ż e  
w c h ło n ą ć i lo ś ć t le n u  o b ję to ś c i 7 4 0  ra z y  w ię k s z e j 
c d  o b ję to śc i w ła s n e j i tw o rz y  w  ty m  s ta n ie  p ro ­
d u k t g ru b o z ia rn is ty  i k ru c h y .

T a n ta l, z a w ie ra ją c y g a z y ro z p u s z c z o n e ,  
je s t tw a rd s z y n iż ta n ta l c z y s ty , a je ż e li i lo ść  
ty c h g a z ó w  je s t z n a c z n a , to m o ż e n a w e t s ta ć  
s ię k ru c h y . D la te g o te ż w s z e lk ie o p e ra c je , ty ­
c z ą c e s ię o c z y s z c z a n ia i n a g rz e w a n ia ta n ta lu ,  
m u s z a  b y ć d o k o n y w a n e  w  p ró ż n i.

W re s z c ie n a ta n ta l n ie w p ły w a ją ż a d n e  
c h e m ik a lia , a n i a n ty s e p ty k i u ż y w a n e w  d e n ty -  
s ty c e i c h iru rg ii , to  te ż z n a jd u je s z e ro k ie z a s to ­
s o w a n ie w  d e n ty s ty c e  n o w o c z e s n e j.

Największa siła wiatru
N a jw ię k s z a d o ty c h c z a s o b s e rw o w a n ą  

s z y b k o ś ć w ia U u z a n o to w a ły s a m o c z y n n e a p a ­
ra ty re g is tra c y jn e 1 8 w rz e ś n ia 1 9 2 6 r . p o d ­
c z a s h u ra g a n u w  M ie rn i, n a p ó łw y s p ie L a b ra -  
d o rs k im  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . O  7 g o d z .  
4 0 m in . w ia tr p o s ia d a ł s z y b k o ś ć 2 0 0 k m . n a  
g o d z in ę , c o o d p o w ia d a ło b y c iśn ie n iu 3 ,8 a t­
m o s fe r n a c e n ty m e tr k w a d ra to w y . J e ż e li 
.p rz y ją ć p o d u w a g ę , ż e l in ja n a jw ię k s z e j s iły  
h u ra g a n u p rz e c h o d z iła w  o d le g ło ś c i l i p ó ł k m .  
o d m ie jsc a , g d z ie s ta l a p a ra t, m o ż n a s o b ie ła ­
tw o w y o b ra z ić , ja k o g ro m n ą s ilę p o s ia d a ją  
w ia try ta k ie g o  h u ra g a n u .  n.

Przeciw zatruwaniu duss 
polskiego dziecka

Rezolucja Polaków na terytorium Niemiec.

W  R a c ib o rz u  o d b y ło  s ię z e b ra n ie Z w ią z k u P o ­
la k ó w  w  N ie m c z e c h n a p o w ia t R a c ib o rsk i. N a z e ­
b ra n iu  p o w y ż s z e m  p rz y ję to  p o n iż e j p rz y to c z o n a re ­
z o lu c ję , d o m a g a ją c ą  s ię  n a u k i re lig ji n a  Ś lą sk u  O p o l­
s k im  w  ję z y k u  o jc z y s ty m .

. .P rz e ję c i z g ro z ą n a w id o k p a n o s z ą c e g o  s ię na 
Ś lą s /a O p o ls k im  n o w o cz e sn e g o  p o g a ń s tw a , p o w o ­
d o w a n e g o  u p a d k ie m  d u c h a re lig ijn e g o , m ę ż o w ie z a ­
u fa n ia p o w ia tu ra c ib o rsk ie g o , z e b ra n i 8 -g o g ru d n ia  
r . b . w  „ S trz e sz e 4 4 ra co b irs k ie j , s tw ie rd z a ją z p rz y ­
k ro ś c ią i b ó le m , ż e s p o rą c z ę ś ć w in y z a s z e rz ą c e  
s ię n ie d o w ia rs tw o p o n o s z ą c i. k tó ry m  o p ie k a o d d a ­
n a je s t n a d d u s z ą d z ie c k a ś lą s k ie g o .

W in ę tę w id z im y  p rz e d e w s z y s tk ie m  w  p o b ła ż -  
l iw e m , a m ie jsc a m i n a w e t ś w ia d o m ie g rz e sz n e m  
tra k to w a n iu  s p ra w y u d z ie la n  a n a u k i re lig ji .

N a u k a re lig ji je s t p o d s ta w ą  m o ra ln o ś c i s p o łe c z ­
n e j. N ie w o ln o  je j tra k to w a ć  p o b ie ż n ie , a w c a le  ju ź  
n ie w o ln o  c z y n ić z n ie j ś ro d k a p o lity k i, ja k to n ie ­
s te ty  b a rd z o  c z ę s to  c z y n ią u n a s n ie k tó re c z y n n ik i  
u rz ę d o w e , a n a w e t n ie s te ty ta k ż e n ie k tó rz y  z p o ­
ś ró d  d u s z p a s te rs tw a . Z w ra c a m y  s ię z a te m  z g o rą ­
c y m  a p e le m  d o  w ła d z ta k  ś w ie c k ic h  ja k i d u c h o w ­
n y c h , a  z  o s o b n a  d o  k a ż d e g o  d u s z p a s te rz a  i n a u c z y ­
c ie la , b y s p ra w ę n a u k i re lig ji p o jm o w a n o i w y k o ­
n y w a n o  w  d u c h u  w s k a z a ń  J e z u s a C h ry s tu sa . N a u ­
c z a ć p ra w d w ia ry ś w ., o i le p ra w d y te w n ik n ą ć  
m a ją  d o  d u s z y  d z ie c k a i z a c h o w a ć trw a 'o ś ć  n a c a ­
łe  ż y c ie , m o ż n a ty lk o  w  o jc z y s ty m  ję z y k u . O d b ie ­
g a n ie o d  te j p ra w d y , c z y li u s u w a n ie ję zy k a  o jc z y ­
s te g o  z n a u k i re lig ji —  w ie d z ie n ie u c h ro n n ie d o  z a ­
tra ty  s u m ie n ia , a  w  k o ń c u  d o  n ie d o w ia rs tw a .

A p e lu je m y ta k ż e d o W a s , m a tk i ś lą sk ie i ojco­
w ie , b y ś c ie ta m , g d z ie ro z c h o d z i s ię o d u s z ę po­
to m s tw a W a s z e g o , b y li b e z  o p ie s z a ’o ś c i i b ? '7 * * u s tę p ­
l iw o ś c i. O d rz u c a jc ie n a u k ę re F g ji w  ję z . k u n ie ­
z ro z u m ia ły m  d o s ta te c z n ie d z ie c k u . Ż ą d a jc ie n a u k i  
w ję z y k u ty m , ja k im ro z m a w ia c ie w d o m u , 
c z y li w ję z y k u o jc z y s ty m . In a c z e j d z ie c k o  
w a s z e  z a tra c i p o c z u c ie d e b ra , z a tra c i w ia rę , s u ­
m ie n ie i B o g a , n a ra ż a ją c s ie b ie i w a s n a p o tę p ie n ie  
w ie c z n e 4 4 .

W  k o ła c h d o b rz e p o in fo rm o w a n y c h u trz y m u ją ,  
iż o d p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o y o k u m a b y ć w p ro w a ­
d z o n y  w  s z k o ’a c h  ś re d n ic h  Ś lą s k a  O p o ls k ie g o  ję z y k  
p o ls k i ja k o n ie o b o w ią z k o w y p rz e d m io t w y k ła d o ­
w y . K w e s tja w p ro w a d z e n ia ję z y k a D o ls k ie g o d o  
s z k ó ł ś re d n ic h Ś lą s k a O p o lsk ie g o p o ja w iła s ię ju ź  
k ilk a k ro tn ie  w  o s ta tn ic h  m h s ią c a c h  n a ła m a c h  p ra ­
s y  tu te js z e j.

R o z u m ie  s ię , ż e  z e  s tro n y  n ie m ie c k ie j u w a ż a  s ię  
w p ro w a d z e n ie n a u k i ję zy k a p o ls k ie g o w  s z k o ła c h  
ś re d n ic h  z a z rę c z n e  p o s u n ię c ie p o lity c z n e , p o s ia d a ­
ją c e  e fe k to w n ą  w a rto ś ć  p ro p a g a n d e w ą , o d w ra c a ją c ą  
u w a g ę o d ż ą d a ń Z w ią z k u P o .a k ó w  w p ro w a d z e n ia  
ję z y k a p o ls k ie g o  w  s z k o ła c h  p o w s ze c h n y c h .
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W w i e z i e n i u  m o k o t o w s k i e m . D o b r z e  m u  s i ę  

t a m ,  w i d a ć ,  d z i e j e  s k o r o  o ż y w i o n a  p r o w a d z i  

k o r e s p o n d e n c j ę  z . . . s o w i e c k a  M o s k w ą . L i s t y  

Ł a ń c u c k i e g o  w i d o c z n i e  w c a l e  n i e  s ą  k o n t r o l o ­

w a n e  p r z e z  w ł a d z e  w i ę z i e n n e .

„ R o b o c z a j a  M o s k w a ^  o g ł a s z a  b o w i e m  l i s t  

Ł a ń c u c k i e g o  d o  p r e z y d i u m  „ T o w a r z y s t w a  

p r z y j a c i ó ł Z. S. S. R . w M o s k w i e ” , iv k t ó r y m  

Ł a ń c u c k i  c c ’ v c ’ a d c z d , ż e  w i a d o m o ś ć  o  n a d a n i u  

m u  o r d e r u  „ C z e r w o n e g o  S z t a n d a r u ”  p r z e z  

r a d ę r e w o l u c y j n ą  Z S S R . „ w z r u s z y ł a  g o  d o  

g ł ę b i  d u s z y ” . Ł a ń c u c k i w i d z i  w  n a d a n i u  m u  

t e g o  o r d e r u  n i e  u z n a n i e  j e g o  w ł a s n y c h  z a s ł u g  

d l a  s p r a w y  r e w o l u c j i  ś w i a t o w e j , l e c z  w y r ó ż ­

n i e n i e  z a s ł u g  „ p r o l e t a r i a t u  i  w l o ś c i a ń s t w a  p o l ­

s k i e g o  d l a  s p r a w y  w a l k i  z  p o t w o r n y m  u s t r o j e m  
b u r ż u a z y j n y m  i  r z ą d e m ” .

A  w i ę c  o r d e r  p a ń s t w o w y  o b c e g o  m o c a r s t w a  

o t r z y m u j e  p r z e s t ę p c a  p o l i t y c z n y , o d s i a d u j ą c y  

z  w y r o k u  s ą d u  p a ń s t w o w e g o  k a r ę  w w i ę z i e n i u .  

S ą  t o  n i e s ł y c h a n e  w  s t o s u n k a c h  m i ę d z y n a r o ­

d o w y c h  f a k t y . C z y ż b y  t o l e r a n c j a  w o b e c  k o m u ­

n i s t ó w  p r z e s z ł a j u ż  g r a n i c e p o p r a w n o ś c i  

i t a k t u ?

B o  d z i w i ć  s i ę  n i e  m o ż n a  b o l s z e w i c k i e j  d y ­

p l o m a c j i , k t ó r a  z a w s z e  c h a d z a ł a  d z i w n e m i  

d r o g a m i  i  z g o ł a  s o b i e  k p i ł a  z  o b y c z a j ó w j  p r o ­

t o k ó ł ó w  d y p l o m a t y c z n y c h .

A b y  t y l k o  „ r o b i ć  r e w o l u c j ę  ś w i a t o w ą ” .

MrenHta Wielfc^pohM

D nia 25. 1. 1928.

Wielki kabel telefoniczny w Polsce
Warszawa-Łódź - Katowice - Cieszy ń - Kraków

D la realizacji w ielkiego projektu telefonicz­
nego połączenia kablow ego W arszawy z Cie­
szynem poprzez Łódź i K atow ice, oraz K ato­
w ic z K rakow em , M inisterstw o Poczt i Tele­
grafów stworzyło specjalne biuro kablow e pod  
technicznem kierownictw em  p. inż. Zuchm anto- 
w icza.

Zadaniem biura jest opracow anie szeregu  
projektów takiego połączenia, na podstaw ie, 
których bed'zie m ożna w ybrać najbardziej od­
pow iedni zarów no pod w zględem technicznym , 
jak i finansow ym .

D o pracy nad -projektam i zostali zaproszeni 
rów nież specjaliści zagraniczni. I tak dw aj in­
żynierow ie czescy z firm y naftow ej w Bratis- 
law ie w spółdziałali przy opracow aniu ogólnego  
projektu i przypuszczalnego kosztorysu budo ­
w y, obliczonego na 50,000,000 zł. D w aj inżynie­
row ie am erykańscy ze Standart Electric Com ­
pany z Londynu poczynili m odyfikacje w w y­
żej w spomnianym projekcie i sporządzili w ten  
sposób drugi jego w arjant O becnie przybędą

Kongres prawa międzynarodowego
odbędzie się

W  roku bieżącym odbędą się w W arszaw ie 
obrady trzydziestopiątego kongresu tow arzy ­
stwa praw a m iędzynarodow ego —  International 
law association i trw ać będą przez 6 dni. 
Przedm iotem  obrad  K ongresu  będą spraw ozdania 
K om itetów : 1. neutralności, 2. praw w ojennych  
na terytoriach okupow anych, 3. ekstradycji, 4. 
kodyfikacji, 5. lotnictw a m iędzynarodow ego, 6. 
badania skutków w ojny w odniesieniu do kon­
traktów , 7. klauzuli C. I. F. w stosunkach m ię-

Rozwń! Spółdzlekzoftl u Polsce
W  calem państw ie było w dniu 1 stycznia  

1927 roku 10,241 organizacji spółdzielczych, z 
czego na spółdzielnie spożyw ców • przypadało  
4,204 budow lano-m ieszkapiowe 430, kredytowe  
3,757, rolniczo-handlow e 390, inne handlow e 166, 
surow oow o-w arsztatow e 146, jajczarsko-mle- 
czairskie 776, inne rolnicze 27, rolniczo-przem y ­
słow e 53, inne przem ysłow e 41, księgarskie 
•i w ydawnicze 56 i inne bliżej nieokreślone 195.

Spoil i huhura fizyczna
Przygotowania oUmpliskte w AustrjL

A ustria pom alutku załatw ia sw e kłopoty przedolim ­
pijskie. Rząd przyzna! A ustriackiem u K om itetowi O - 
lim pijskiem u subsydium w suinie 25.000 szylingów na  

przygotow anie ekspedycji olim pijskiej oraz przyrzekł, 
iż sprawą treningów zaw odników zajm le się jeden z na­
uczycieli akadem ji w ychow ania fizycznego.

Jak w idać z tego A ostrja jest w przygotow aniach  
przedolim pijskich m ocno zapóźnkm a i dala się w raz z 
szeregiem innych państw ubiec Polsce, która od sze­
regu już m iesięcy planow o i energicznie prow adzi akcję 
przygotow ania do Igrzysk O lim pijskich.

Południowo - amerykańscy piłkarze w przeddzień 
Olimpiady.

W  kraju najw yższej klasy piłki nożnej —  Południo­
w ej A m eryce —  piłkarze przygotowują się z w ielkim za­
pałem do olim pijskiego turnieju piłkarskiego w A m ster­
dam ie. O statnio odbyt się zjazd zw iązków piłkarskich  
A rgentyny, Brazylji, ĆhŁli, Peru, Boliw ji l U rugw aju, któ­
ry uchw alił rozegranie turnieju pom iędzy reprezentacja­
m i tych krajów . Ponieważ w turnieju tym  w ezm ą udział 
drużyny, które w pew ien czas później zjaw ią się w A m ­
sterdamie, z drugiej zaś strony, poniew aż w Europie nie 
znajdą oni praw dopodobnie przeciw ników lepszych od  
siebie —  iest oczyw istem , że zw ycięstw o w tym w ielkim  
południow o - am erykańskim turnieju w skaże nam przy­
szłego olim pijskiego m istrza piłkarskiego.

Stany ZjeA ioczcjie zdecydow ały sie w ziąć udział 
w zawodach O lim piady Zim ow ej w St. M oritz.

D o St. M oritz nadeszły depesze z N ew Y orku do­
noszące o decyzji Stanów ’ Zjednoczonych w zięcia udziału  
w Zim ow ej O lim piadzie w St. M oritz. .

A m erykanie w ysyłają drużynę hokejową z K olegjum  
A ugsburg. K ola sportowe w St. M oritz są zdania, 
że drużyna ta nie jest istotna reprezentacja A m eryki, 
gdyż w ojczyźnie nie należy do drużyn czołow ych.

Szwajcarski olim pijski team hokejow y.
D rużyna reprezentacyjna Szw a ?carji na zawody Zi­

m ow ej O iim p ’ady w hokeju składać się będzie z 7 gra­
czy K H. D avos i 4— 5 graczy K H . St. M oritz. D o drużyny  
tej w ejdzie praw dopodobnie i D ufour z Rosey G staad.

Lekarze na Igrzyskach Zim ow ych w St. M oritz.
Poniew aż europejskie kola lekarskie już przed kil- 

kilku m iesiącam i w yrażały publicznie w prasie życzenie, 
abv rezultaty II. O lim pjady w St. M oritz m ogły bvć  
przedm iotem studiów lekarsk. kom it. Igrzysk w St. M o­
ritz zapewnił sobie podczas zawodów pracę w ybitnego  
lekarza dr. K nolla z A rosy, który będzie pracował w to­
w arzystwie w iciu innych lekarzy, autorytetów w spra­
w ach lecznictw a sportow ców . Przybędą m ianowicie naj­
pow ażniejsi lekarze z Polski, N iem iec i H olandji.

D la lekarzy tych szw ajcarski Czerwony K rzyż po­
staw i w zorow o urządzony barak, prócz tego będą rów ­
nic urządzone stacje doświadczalne na starcie i m ee ’e, 
zw łaszcza w biegach narciarskich, aby lekarze m ogli za­
pisyw ać stan zawodników w chw ili rozpoczynania się 
zawodów i po ich ukończeniu. Będą również badani ho­
keiści i łyżw iarze.

Jury lekarskie podzieli prace lekarzy w ten snosób  
aby każdy m ógł podzielić się z ogółem czyta ’ącym sw o- 
iem i spostrzeżeniam i. N aturalna rzecz, że obecność le­
karzy będz ?ę m iała także na celu natychm iastow ą pom oc, 
w razie jakiegoś w ypadku.

H olandia w obec O lim piady.

G m in? m iejska w A m sterdam ie w yasygnow ała sum ę 
17.500 guldenów na koszty przyjęcia gości, przybyw a­
jących na O lim p ‘adę w roku bieżącym do A m sterdam u. 
Szereg m iast zaw iadom iło H olenderski K om itet O !:m - 
pijski, że burm istrzow ie tych m iast przyjmą kolejno  
przedstaw icieli prasy w szechśw ir^nwej na sp°cja4nych  
bankietach. D la przyjęcia prasy i ' onstytuowała się w  
A m sterdam ie specjalna K om is’a p zyjęła. Rząd holen­
derski oozw o’il kolejom udzielić dla gości z zagranicy na  
czas O lim piady w szelkich m ożliwych zniżek. H olender­
ski Zw iązek dla ruchu turystycznego otrzym ał w tym  
roku specjalna zapom ogę w kw ocie iaknajw yższej dzia­
łalności w okresie Igrzysk. O żywienie w całe! H olandji. 
z pow odu zbliźa;acej sie O lim piady pcm fe nadzwyczaj­
ne. Igrzyska sa tem atem , który góruje naw et nad spra­
w am i poliiycznem i.

znów inni specjaliści z Bratislawy dla w ykona­
nia szczegółow ego projektu i zrobienia pom ia­
rów na gruncie —  oo potrwa pare m iesięcy.

Jest nadzieja, że już w m arcu m inisterstwo 
będzie m ogło ogłosić przetarg na dostaw ę 
poszczególnych części do urządzeń kabli i sta­
cji w zm acniających. D o przetargu pow ołane  
będą zarów no firm y zagraniczne, jak i krajo ­
w e, które przy ofertach rów now ażnych będą  
m iały pierw szeństw o —  zależnie od tego, która 
firm a utrzym a sie przy przetargu, będzie obra­
ny jeden bądź drugi z dw óch m ożliwych syste­
m ów budow y, to znaczy firm y „Standart“ lub  
„Siem ens 4*.

O i’e budow a zostanie rozpoczęta 1 lipca 
br. i cala jej organizacja będzie bez przeszkód 
przeprow adzona, to roboty nad ukończeniem  
całej linji potrw ają 2 i pół roku.

D ługość linji w yniesie 522 kilom etry, na 
przestrzeni, których stanie aż 7 stacji w zm a­
cniających.

w Warszawie
dzynarodow ych, 8. konfliktu praw , 9. represji 
nieuczciw ości w handlu m iędzynarodow ym , 10. 
upadłości w praw ie m iędzynarodow ym , 11. 
m iędzynarodow ego arbitrażu, 12. znaków to­
w arow ych, 13. ubezpieczeń socjalnych, 14. tru ­
stu w prawie m iędzynarodow ym .

35-ty kongres tow arzystw a będzie pierw ­
szym kongresem tow arzystwa na ziem iach 
Polski.

Ustawa o przymutsweni zwalczali u jaglicy
D epartam ent Służby Zdrow ia przygotow ał 

ustaw ę o przym usow em zw alczaniu jaglicy, 

która znow u przybrała w iększe rozm iary w na- 

szem państw ie. Zgodnie z naszą ustawa każdy  

przypadek choroby m usi być zgłoszony i każdy  

w inien podlegać leczeniu.

Norwescy mistrzowie na Zimowej Olimpiadzie.

W przewidywaniach, kto będzie zw ycięscą w olim ­
pijskich zawodach narciarskich św iat cały zupełnie zgo­
dnie oddaje palm ę pierw szeństw a bezkonkurencyjnym  
N orw egom . Szykują oni do St. M oritz liczną i doskonalą  
ekspedycję, na której czele stoją m istrzowie, znani ze 
zw ycięstw na Igrzyskach O lim pijskich 1924 roku w Cha­
m onix.

Przedew szystklem w ięc w biegu na 50 km i w za­
w odach złożonych (bieg i skok) startow ać będzie sławny  
narciarz Thorleif H aug, który w 1924 r. zajął pierwsze  
m iejsca w biegu na 50 km w czasie 3 g. 44 m . 32 s., w  
biegu na 18 km w czasie 1 g. 14 m . 31 s., w skokach  
trzecie m iejsce z notą 18 i odległością 44  5 i 44 m . oraz 
w zaw odach złożonych też pierw sze m iejsce.

N ie braknie także im ponującego skoczka Tullln 
Tham ps‘a który w Cham onix, skacząc w konkursie, za­
jął pierw sze m iejsce długością skoku 49 49 m ., zaś po­
za konkursem pobił rekord św iatowy, skacząc na odleg­
łość 58,5 m . Rzecz naturalna, iż skoczek ten na skoczni 
olim pijskiej w St. M oritz, dozwadającej na w ykonyw anie 
skoków ponad 60 m . (na pierw szym konkursie m ałej 
skoczni osiągnięto już 63 m .) zadziwi znów jakim ś Im ­
ponującym rekordem .

Trzecim narciarzem norw eskim , znanym już z listy  
zw ycięzców 1924 roku jest G rottum braaten. który w  
Cham onix zajął trzecie m ie'sce w biegu na 50 km ., dru­
gie m iejsce w biegu na 18 km . oraz trzecie m iejsce w  
zawodach złożonych.

Niemcy zwężała program wystąpienia o’lmpłjc4iego.
N iem ieckie apetyty na Igrzyska IX O lim pjady są tak  

w ielkie że początkowo chcieli oni obsadzić w szystkie 
konkurencje olim pijskie bez w yjątku i w pełnej liczbie, 
tj po czterech zaw odników do każdego punktu. Lecz po  
obliczeniu się z silam i, N iem cy przyszli do przekonania, 
że o w iele praktyczniej będzie zrezygnować z im pono­
w ania ilością reprezentacji i ograniczyć się do w ysłania 
tylko tych zawodników , którzy m ają szanse na za;ęcie 
jakiegokolw ’ek m ie ’sca. Z tego w zględu N iem cy zm ie­
niają obecnie listę reprezentacji lekkoatletycznej, zm niej­
szają ilość zaw odników , a z obsadzenia pew nych punktów  
nrogram u, jak nanrzykład trójskoku biegów przez plotki 
itp. rezygnują zupełnie.

K om unikat Nr. 1 P. O. Z. L. A.

I. Zarzad Poznańskiego O . Z. L. A . ukonstytuow ał 
się jak niżej:

Pp. prezes — Jęczkow iak M .t I w iceprezes — Ja­
roszew ski W .; II w iceprezes — Ślachclak Er.; Sekre­
tarz —  K ultys Z.: Skarbn'k —  G l»rka H .; Radni —  Bie­
lak JL, Eironiarz St., Bujakiew icz Fr„ Ryszczyński A .

II. W zywa się tow arzystw a do podania składu now o­
utw orzonych w ładz sekcji z w ym ienieniem adresu se­
kretarza w term inie do dnia 1 lutego rb.

III. U prasza sie tow arzystwa o przysłanie w termi­
nie do dnia 15 lutego rb. statutów w zględnie regulam i­
nów sekcji.

IV. W zyw a się klrby do nadesłania w term inie do  
dnia 19 lutego rb. w m yśl regulam inu P. Z. L. A . ze­
staw ienia zaw odów , które m aja zam iar zorganizować w  
bieżącym sezonie z podaniem daty i rodzaju zaw odów .

V . W m yśl uchw ały rocznego w aln. zebr. P. O . Z. 
L A . w ykreśla się z listy członków z pow odu rozw ią­
zania: K . S. ,Ferw or** K ościan. T. S. „U nia" Poznań, —  
w ykreśla się rów nież kluby: K . S. Pogoń Poznań, K . S. 
W itkowo, 70 pp. Pleszew z zastrzeżeniem w strzym ania  
w ykreślenia na przeciąg jednego m iesiąca w razie nie- 
w ykazania działalności lekko - atletycznej.

V I. W zyw a się kluby do zgłaszania zawodników na 
rok 1928, do dnia 1 m arca rb.

V II. K om isja D yscyplinarna składa się z pp. przew . 
Jaroszew ski, Jęczkow iak i G luska.

V III. K om isja Sportow a składa się z pp.: Slachciak, 
przew., Ryszczyński, Stróżyk.

IX . A dres PO ZLA: lokal A ZS ‘u — Zam ek - W arto­
w nia.

'  v  w ( — )  J ę c ^ k o w i c k , prezes. 
( — )  K u l t y s . sekretarz

BRACIA ROMANCOW IE PRZED SĄDEM.

Inowrocław (0
Z A resztow ano i odstaw iono do Prokuratury w Byd­
goszczy dw óch braci K azim ierza i Józefa Rom ańców z 
© zym borza, oskarżonych o kradzież koni, broni palnej,
paserstw o itd. W tei sprawie w m ieszanych jest kilku 
m ieszkańców z m . Inow rocławia, którzy dopom agali im
w kradzieży koni i paserstwie. D otychczas zdołano im  
udowodnić sprzedaż 5 koni skradzionych, broni palnej, 
K ilku krów itp. Policja przeprow adza dalsze energiczne  
iledztw o.

ZŁODZIEJ NA DW ORCU.
N akło (t)

W ub. poniedziałek późno w ieczorem po odjeździe 
ostatniego pociągu, zgłosił sie u naczelnika stacji ko­
lejowej Studzienki p. Riedla jakiś osobnik i przedsta­
w iw szy sie za m istrza ślusarskiego, prosił o nocleg, gdyż
spóźnił się na pociąg. N aczelnik stacji zaufał m u i w pu- 
scił do poczekalni, przyniósł z dom u poduszkę, płaszcz 
zony do okrycia a naw et sw ój płaszcz służbow y m u  
dał. Jakież było zdziw ienie naczelnika, gdy rano za- 
uw ażył okno otw arte w poczekalni a z podróżnego, po­
duszki i płaszcza nie było ani śladu.

/ NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI ROBOTNIKÓW .

Lisewo (w)
Przy rżnięciu sieczki u rolnika W ojciecha D ąbka

w Lisewie K ościelnem , pow iat inow rocław ski, pękło koło  
przy sieczkarce i uderzyło jednego robotnika w głow ę.
.O dstaw iono go w stanie beznadziejnym do szpitala po­
w iatowego.

Togo sam ego dnia w czasie m łócenia zboża u dzier­
żaw cy probostwa w D źwierzchnie została schwycona  
jedna robotnica przez w ał transmisyjny i pow ażnie po­
kaleczona. O dstaw iono ją do szpitala pow iatow ego, 
gdzie dnia 15 bm . zm arła nie odzyskaw szy przytom ­
ności

M W YSOKI STAN W ODY.
Ujście (!)

t Jak w iadom o m iasto nasze położone jest w długim  
w ąwozie, o  toczone z dw óch stron w ysokiem i góram i. 
O becna nagła odw ilż sprowadziła z tych gór i górzy­
stych pól dużo w ody, która odpływ a specjalnym ka­
nałem do N oteci. W ub. tygodniu stan w ody był tak  
w ysoki że w oda w yrw ała się koło gospodarstw a pana  
Jirijusza G ram sa i stodoły p. Juliusza K owalskiego. G o­
spodarze ci ponieśli przez w ylew dość znaczne szkody.

W YBORY W RADZIE MIEJSKIEJ.

Żnin (n)
W  .ub. piątek odbyło sie pierw sze w tym roku po­

siedzenie Rady M iejskiej w Żninie, na którem dokonano  
w yboru now ego prezvdjum . N a przew odniczącego w y­
brano ponow nie p. Ratajskiego, na zastępcę p. N agór­
skiego., na sekretarza p. Rychłcw skłego, na zastęocę p. 
St. G órnego. K om is’a kasow a sie o tyle zm ieniła, że
w m iejsce p. G órnego w szedł p. Rychłow ski.

Z KÓŁKA ROLNICZEGO.
Mogilno (I)

K ó ‘ko R  ••m iczc jest najw ażniejszą jednostką orga­
ns .v na życia rolnczcgo i odgryw a taką sam ą rolę dla 
rolnika m k Zjednocz. Za  w . Polskie dla robotnika, Zw . 
7  w . K Ncjarzv dla kolejarza i t. d. To też każdy rol- 
r l yj w zględu na $w ó : poziom um ysłowy, przekonani?  
r ■ ’ • m e. rż-n m ajątkow y, w inien obow iązkowo być  

’ w i K ć'ka Folniczego. Tylko przez grem ialne 
■ ' .■ ic do K olek, uda s:e stw orzyć si’na organi-

’ •> ’ ż a l-ędz!o stała na straży interesów zaw odo- 
’ <! ; :'w o. D o K ółek również w stępow ać pow inny
■■ ' ■' :T i instytucje których rozwói zależny jest od  
5 ” c‘" "a strony rolnictw a. Składka, jaka pobiera 
! ' jest m inim alną w stosunku do korzyści,
i ’ ’o ć ’ r cz'o ’ikom . D ość w spom nieć rabaty przy ubez- 
r - :’"nu od i gradu, przy zakupie m aszyn rol- 
r '  ■ - " • h , "  —  .-’i bezpłatne obrady, oraz w iele innych  
7  ' '•o tom że W ielkopolskie' Tow arzystwo
K n ’ ' o Centrala K ółek Roln.. która działa w  
F ■’•i Roln. i M in. Rolnictwa, za ’m uje sie
'■ •" ‘ci . m i, zw iązanem i z interesam i rolnlc- 
tw .

K ?.’ A - ■ po-a obowiązkiem regularnego opła- 
c-n r-, ęj.i-C ’ i •ow inien piln e uczęszczać na żebrania  
F'-'ka H z w z' lędu na stonień w ykształcenia. Ci bo­
w iem , 1 ńrym w arunki życiow e nie pozw oliły na kształ- 
c s'e m aj'’ m ożność czerpania w iedzy na zebraniu  

o,’ ,, c i ' ’-W zy odebrali ^doow iednie w y- 
\ ..j pouTcilć sie w iadom ościam i z pozó- 

s*" .'•aym terenem do sz^-zenia teł ośw iaty
c z •"nm s;ę w sn-w-ch. obehed^cych o-
g ’ ’ b-n-n'e K ółka Rolniczego, które od­

byw a - n m iesiąc.

Projekt rozporządzenia o z®a czaniu groźny
N ow y projekt rozD orząd enia Prezydenta' 

Rzeczypospolitej o zw alczani gruźlicy, oprą* 
cow any przez G eneralna D yrekcje SluifcY  
Zdrow ia, opiera się na następujących zasadach: 

1. obow iązku zgłaszania choroby, śm ierci i 
gruźlicy i zm iany zam ieszkania chorego; 2, 
przestrzeganie zarządzeń, które służą do zwał* 
czania gruźlicy. D o takich należą w szelkie ba­
dania bakteriologiczne, izolacja chorego, unie­
szkodliw ienie w ydzielin, zakaz zatrudniania 
gruźlików przy w yrobie i sprzedaży niektó­
rych artykułów spożyw czych i inne.

W alka z gruźlica obciąża sam orządy. Po­
m oc rządu w yraża sie tylko w subw encjach na 
ten cel udzielanych, organizacja całej akcji 
w alki z gruźlicą polega na zakładaniu przycho ­
dni, szpitali, sanatoriów i szkół leśnych. Obo­
w iązek zakładania przychodni ciąży na gmi­
nach pow yżej 10,000 m ieszkańców, a zakładów  
leczniczych na zw iązkach kom unalnych. 

W szystkie w yżej w spom niane instytucje nw sei 
odpow iadać w zorom, opracow anym przez  
parlam ent służby zdrowia. Szczególny nacisl 
kładzie ustaw a na ochronę dziecka przed jpm - 
źlicą. Stara sie w ięcej o zapobieganie samol 
chorobie, niż o jej lecznictw o.

Jakie pro.ekty rozwoź iła ooinjoUawua 
kcmisla pracy?

W dniu 23 bm . zebrała się opiniodaw cza  
kom isja pracy. W śród projektów rozporządzeń, 
jakie rozw ażała  kom isja, znajdow ały się projekty  
„o instytucie badania koniunktur gospodar-: 
czych“ , „ o  karach za przekroczenie przepisów , 
o m iarach" „o ustroju celnictw a i postępowa ­
niu celnem“ , „o państw ow ym  funduszu kredytu  
na podniesienie w ytwórczości zw ierzęcej**  

i inne. _____

Zamierzenia itfatowe lUnlftenfmallolnlctM
Zam ierzenia M inisterstw a Rolnictwa w  

dziedzinie niższego szkolnictwa m ają na ©eht 
danie m łodzieży, poza w iedzą teąretyoną, 
w ykształcenie praktyczne, m ogące m ieć zasto­
sow anie na w si. W  najbliższym w ięc czasie 
pow stanie szereg instruktoratów z dziedstoy  
chm ielarstw a, w ikliniarstw a, koszykarstom u  
Łniarstw a itp., które rozrzucone po szkoły  
przygotują nasza m łodzież w iejską do stwow ei 
nia po w siach now ych w arsztatów pracy «<  
m iesiące zinw w e, kiedy praca na roli zarmwa.

Pow staną rów nież dw ie sżkoly specjalni 
dla przygotowania kandydatów do pracy w  
dziedznie spółdzielczości. Jedna z nich w oko­
licach O strow la M azow ieckiego, druga —  Lidy.

Kronika Pomorza
RZĄD ZAKUPUJE W IELKI DZW 1O.

GdyiiiJ

Podróż dyrektora D epartam entu M arskiego inż. T. 
N osow icza do Londynu stoi w zw iązku Jak z zam ów ie­
niem dw u statków pasażerskich na stoczni Palm ersa, tak 
również z nabyciem silnego dźw iga pływ ającego, któ«y  
m a przynieść pow ażne korzyści przy przeładunku w ęglt 
I Innych towarów na W iśle M orskiej poniżej Tczewa. 

Statki pasażerskie 1 dźw ig pływ ający m ają być dostar­
czone jeszcze w pierw szej połow ie roku bieżącego.

W IATR OD MORZA.
Hel (Mr)

W  chw ili obecnej panuje silny w iatr północom  
w schodni o sile 8 stopni przy śnieżycy i m rozie.

KATASTROFA KOLEJOW A.
Tczew (cz?

W środę po poi. w ydarzył się na torze kolejow ym  
w G órkach w ypadek najechania. Pociąg tow arow y  
w jechał do G órków . N iedługo potem pociąg roboczy Je­
chał na tym sam ym torze a poniew aż sygnał w jazdowy  
nie był leszcze spuszczony, sądził kierow nik, że tor jest 
w olny i jechał daUej. G dy jednak kierow nik zauw ażył, 
że najechania na pociąg tow arow y nie m ożna usunąć, 
skoczył z parow ozu; przytem pokaleczył się pow ażnie. 

K onduktor ham ulczy ostatniego w agonu pociągu tow aro­
w ego, który tak sam o grożące niebezpieczeństw o za­
uw ażył, w ostatniej chw ili zeskoczył, jednak na  
cie nic m u się nie stało. Zw rotniczy Jasiński udzieli! 
pokaleczonem u kierow nikow i Firtekow i pierw szej pom o­
cy. O dstaw iono go na parowozie do szpitala w Tczo­

w ie. _____

JESZCZE JEDEN PROCES KOMUNISTYCZNY.
Starogard (d)

W e w torek, toczyła się przed w zm ocniona Izbą ka£«  
na rozpraw a o propagandę kom unistyczną w śród roboty  
ników portowych w Tczewie w r. 1926. Przew odn czyf 
sędzia H ajdrich. oskarżał prok. dr. Suchecki bronił |  
urzędu adw . M uller. N a law ie oskarżonych zasiedl 
M ieczysław Trojanow ski, H erbert Ferdynus 1 
sław Fe* * * * * * * * * * * * * * * * * r * t *dynus. W szyscy trzej do w iny sie nie prą®  
znają. Z zeznań św iadków w yw iadowców policji poM- 
tyczne! w ynika, że oskarżeni zajm ow ali się propagandę 
kom unistyczną na terenie tczew skim , i rozraucau bibufę 
kom unistyczną. K om unikow ali się też z kom un!styc»* ’ 
nym posłem Sochackim , od którego otrzym ywali pje^  
niądze. Sąd rozprawę odroczył na w niosek obrony ce4 
lem przesłuchania dalszych św iadków .

Krffiulfra
NIELOJALNOŚĆ OGRODNIKÓW .

Katowice (w)

W  tych dniach skonfiskow ano na stacji O rzesze kw i­
tnące cięte róże, przem ycane z N iemiec na polską częśf 
G órnego Śląska. O to dow ód, że ogrodnicy - N iemcy, 
udający obłudnie lojalność w stosunku do Polski, szko­
dzą skarbowi państw a, jak i gdzie tylko m ogą.

DLACZEGO POSEŁ GW ÓŹDŹ STRACIŁ MANDAT?

Rybnik (k)

Poseł na Sejm Śląski z okr. rybnickiego G w óźdź  
stracił autom atycznie m andat poselski, poniew aż zasą­
dzony został w yrokiem sądu na 14 dni aresztu za pobie­
ranie łapówek. W yrok ten w apelacji zatwierdziła II-ga
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Na m  szym rynku panuje w  dalszym  ciągu 
pow ażna ciasnota gotów kow a, która , pom im o  
uzyskanin pożyczki zagranicznej i zw iązanych  
x nią nadziei na i^łynnienie rynku, stale w zra­
sta. N a w zrost ciasnoty gotów kowej zdają sę  
w pływ a : następujące okoliczność : 1. zw ięk­
szone * apotrzebow anie kapitałów obrotowych  
I Inw estycyjnych, stojące w zw iązku z oży­
w ieniem życia gospodarczego i przeprow adze­
niem inw estycji przez cały szereg przedsię­
biorstw ; 2. w zrost popytu na gotów kę obroto­
wa ze strony przem ysłu i handlu sezonowego  
W sU yitek m artw ego sezonu. M am y tu na m yśli 
pr sedew szystk 'iem przem ysł w iók?enrtay t któ- 
ry przez kilka m iesięcy m usi orą-oow ać w yłącz­
na na skład ; 3. zaciąganie przez rolnictw o Ifoz- 
łiych kredytów krótkoterm inow ych z braku  
^diugotcrm m ow ych; 4. sum y uzyskane z po­

tyczki nie zasiliły dotychczas praw ie zupełnie 
rynku pieniężnego. Z kw oty 140 m iljonów zło­
tych bow iem , przeznaczonych na cele produk-  
cyjne, w płynęło na rynek dotychczas tylko nie­
całych 40 m iljonów , oddanych do dyspozycji 
ftfer gospodarczych (przew ażnie rolnictw a) w  
drodze zakupu papierów długoterm inow ych. 5. 
W ostatnim tygodniu grudnia w strzym ały  
banki przejściow o kredyty dyskontow e celem  
w ykazania w spraw ozdaniu rocznem m ożliw ie  
w ysokiego pogotow ia kasow ego. 6. Przypada­
jące na koniec grudnia i początek styczm a ter­
m iny płatności podatków , w ykup św iadectw  
przem ysłowych i inne św iadczenia skarbow e.

Ciasnota gotów kow a objęła ostatnio w szyst­
kie dzielnice. N aw et na G órnym Śląsku daje  
się odczuć w skutek w zm ożonego zapotrzebo­
w ania przem ysłu i handlu, brak środków pie­
niężnych. W yjątek stanow i do pew nego stopnia 
Pom orze, gdzie banki rozw inęły szeroka akcie  
kredytow ą. W skutek m ałe! podaży gotówki, 
stopa procentow a w dyskoncie pryw atoem  
w skazuje nadal w ysoki podiom . Pierwszorzę­
dny m ateriał w ekslow y dyskontuje sie na 18 
do 24, drugorzędny na 28 a naw et 36 procent 
w stosunku rocznym . W  handlu detalicznym , 
zw łaszcza w dzielnicach żydow skich stopa pro ­
centow a jest dość często naw et w yższa. N a  
rynku pojaw iły się w iększe ilości w eksli o ter­
m inie, przekraczającym 3 m iesiące a sięgają­
cym częstokroć do 6 m iesięcy, których to  
w eksli Bank M ski m yśl statutu dyskonto­
w ać nie m oże. Celem zaspokojenia najgwałto­
w niejszych potrzeb rynku, w prowadziła insty­
tucja em isyjna now y rodzaj kredytów lombar­
dow ych pod zastaw w eksli z term inem do 6  
m iesięcy przy oprocentowątóu 9 w stosunku  
rocznym . W spom niane kredyty otw arte zosta­
ły w iększym bankom pryw atnym w w ysokość:  
25 procent dotychczasow ego redyskonta.

Bank Polski prow adzi narazić jesacze  
w strzem ięźliw ą poetykę kredytow ą. W praw ­
dzie jego portfel w ekslow y w zrósł w dnigfej 
dekadzie grudnia o 2,816,314 a w trzeciej o  
18,740,460 zł., natom iast w pierw szej dekadz e 
stycznia zm niejszony został o 5,175,603 do  
kw oty 450,823,130 zł. O statnie restrykcje kre­
dytow e Banku Polskiego m ają do pewnego sto­
pnia zw iązek ze w zrostem protestów w ekslo­
w ych w grudniu ub. r. z 2,05 na 2.34 procent.

A kcja kredytu długoterm inow ego spoczy ­
w a nakazie w ręku Banku G ospodarstw a K ra­
jow ego. Bank ten m ą przejść stopniow o w y ­
łączne na długotenranow e operacje i w tym  
celu m a janiechać dyskonta w eksli krótkoter­
m inow ych, przechodząc tym czasow o na dy ­
skonto w eksli z term inem od 4— 6 m iesięcy. 
Pozatem obejm ie Bank G ospodarstw a K rajo­
w ego finansow ane przedsiębiorstw państw o­
w ych i kom unalnych. D nia 11 bm . uchw aliła  

Rada Banku G ospodarstwa K rajow ego -m iędzy  
innem i udzielenie 69 pożyczek budow lanych na  
kw otę 19,520,000 zł., 9 różyczek w listach za­
staw nych na kw otę 3,040,000, 6 pożyczek ko­
m unalnych w sum ie 3.100.000, oraz jednej po­
życzki nrzem ysłowej w obligacjach bankowych  
na 1 m ilj. zł. ,

P o w s z e c h n a  W y s ta w a  K ra jo w a
P^oledzenl®

W sobotę, dnia 21 hm . obradow ała w W ar­
szaw ie pod przew odnictw em Prezydenta m ia­
sta Poznania p. Ratajskiego Rada G łów na Po ­
w szechnej W ystaw y K ratow ej w 1929 roku.

P. Prezydent Ratajski złożył sprawozdanie 
o sprawach bieżących, a m ianow icie o obecnym  
stanie robót, zaw artych um ow ach z przem y ­
słow cam i, a następnie D yrektor N aczelny W y­
staw y, dr. W achow iak, złożył spraw ozdanie  
szczegółow e o w ew nętrznej organizacji w ysta­
w y, o podsiale adm inistracyjnym , stanie robót 
budow lanych, przebiegu dotychczasow ych na­
rad z rządem I o pracach w ykonanych, przez  
Zarząd w ystaw y i przez m inisterstw a w dzia­
łach przez rząd organizow anych.

Po obszernej rozpraw ie Rada przyjęła je­
dnom yślnie do w iadom ości spraw ozdane Za­
rządu 1 w yraziła m u podziękow anie za dotych­
czasow e prace.

Rady Głównaj

Rada przyjęła następnie całość pnedsta-  
w lonych przez Zarząd dalszych prac i zatwier­
dziła przedłożony przez Zarząd, a przyjęty po ­
przednio przez K om isję Rew izyjną i Finanso ­
wą, budżet zam ykaiacy sie po jednej 1 drugiej 
stronie sum a 15 m iljonów złotych. Prelim inarz 
budżetu obejm uje 55 stron druku i zaw iera 
oprócz szczegółow ych pozycyj w dochodach  
1 rozchodach obszerne uzasadnienie.

W reszcie Rada uchw aliła zw rócić sśe do p. 
M inistra Przem ysłu 1 H andlu w spraw ie unor­
m ow ania w drodze osobnego  
sprawy nagród rządow ych w  
w szechną W ystaw ą K rajow ą, 
zagranicznych.

Po w yczerpaniu porządku  
w ybrała delegacje, złożoną z pp.: Ratajskiego, 
A ndrzeja W ierzbickiego i dr. W achow iaka, 
którzy udali się na Zam ek do p. Prezydenta  
Rzeczypospolitej.

Z  ry n k ó w  z b o ż o w y
K oniec roku ubiegłego i początek bil 

go w ykazyw ały na zagranicznych ry  
zbożowych usposobienie ospale 1 ceny uja 
ty tendencję zniżkową, aezkohviek w ni< 
kich granicach, gdyż poziom Ich jest już  
dostatecznie niski, jak to w ykazują paróis 
cze dane z ostatniego dnia roku 1927 i
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N o w y  n a w ó z  a z o to w o - fo s fo ro w y
Państw ow a Fabryka Zw iązków A zotow ych  

w Chorzowie w ypuściła na rynek now y naw óz  
sztuczny azotow o-tosforow y ood nazw ą „sale­

tra chorzowska Nitrofos". N aw óz ten obok  
a-zotniaku jest now ym cennym dorobkiem fa­
bryki w Chorzow ie, gdyż zaw iera 15,5 procent 
azotu i 9 procent ogólnego kw asu fosforow ego. 

Przed przystąpieniem do m asow ej produkcji 
(saletry diorzowskiej) N łtrofosu stw ierdzono  
użyteczność tego naw ozu szeregiem ścisłych  
dośw iadczeń przeprow adzonych w Polsce —  w  
W ieikopołsce pod kionirtkiem „Biura Porad  
Rdnych w Poznaniu. D ośw iadczenia w ykonane  
dały w ym ki dodatnie, co w łaśnie skłoniło i upo- 
w aźnito Fabrykę Zw iązków A zotow ych w Cho­
rzowie do w ypuszczenia na rynek handlowy  
N ltrofosu. W yniki tych dośw iadczeń zostaną  
niebaw em ogłoszone. Skuteczne działanie tego

K e ln ic tw ®
ROZWÓJ SPÓŁDZIELCZOŚCI ■ 

WŚRÓD DROBNYCH ROLNIKÓW.

Postęp w dziedzinie rolniczej daje się zau­
w ażyć naw et w najbardziej zacofanych pod tym  
w zgł. okolicach w e w schodnich w ojew ódz., a to 
głównie dzięki rozw ojow i spółdzielczości.

W W oj. W rteńśkiem i N ow ogrodzklem  
dzŁU ały w śród drobnych rolników w końcu  
1927 roku 152 kasy Stefczyka z kapitałem  
obrotowym 7,000,000 zł., podczas gdy na w io­
snę 1926 ndku zaledw ie 91 kas, z kapitałem  
2,000,000 zł. Rów nocześne postępow ał w tej 
części kraju rozw ój sipółdzielczcści m leczar­
skiej: na w iosnę 1926 roku czynnydi było 6  
m leczarń z 484 członkam i, a w końcu 1927 r. 

m leczarń, liczących 2,216 członków .18

NIEPODZELNOŚĆ GOSPODARSTW  
ROLNYCH.

M inisterstw o Reform Rolnych przystąpiło  
eto opracow ań ;a ustawy, m ającej na celu ogra­
niczenie rodTietoości m ałych gospodarstw . W  
rozporządzeniu tern zostaną ustalone dla po ­
szczególnych ckdic państw a norm y ziem i, któ ­
re pozw olą na utrzym anie jednej rodziny i ra­
cjonalne w ykorzystanie pracy. G ospodarstw o  
zaś w iększe, nieprzekraezające jednak 20 na  
(w W oj. Białostodkiem 35 ha) m oże być uzna­
ne za niepodzielne*. I. jeżeli zażąda tego w ła­
ściciel. 2. jeżeli jeden ze spadkobierców zgłosi 
życzenie otrzym ania całego zosoodar^tw a z 
tern, że spłaci sw ych w spółspadkoblcrców .

naw ozu dte celów rolniczych, spow oduje bez­
sprzecznie zm niejszenie zapotrzebow ania sale­
try chilijskiej. N ależy zaznaczyć, że N itrofos 
posiada w szystkie zalety saletry chilijskiej, a  
pozbaw iony jest jej w ad. Cena w ynosząca 46,—  
zl. za 100 ktf. jest rów nież kookurencyjm . Za  
kw as fosforow y użyty do produkcji N & trof-osu 
fabryka w Chorzow ie nic nie liczy i daje «o  
rolnikow i bezpłatnie.

O ile rozrost produkcji fabryki w Chorzo­
w ie pójdzie w  tym tem pie, jak dotychczas, oraz 
o ile now a fabryka w Tarnow ie przystąp do  
produkcji, to należy się liczyć ze zm cznym  
spadkiem Im portu sztucznych naw ozów azoto­
w ych, głów nie zaś saletry (M jskiej, im port 
tych naw ozów do Polski w ielom a m djonanM  
złotych obciąża nasz bilans handlow y.

RYNEK TOWAROWY NA SUROWCE I AR­
TYKUŁY TECHNICZNE DLA PRZEMYSŁU

METALOWEGO.
Ceny hurtowe na surowce 1 artykuły tech­

niczne dla przemysłu metalowego w dniu 11 
stycznia 1928 roku w zfotych (podług danych  
S. A. „Zjednoczeni Polscy Przemysłowcy Me­
talowi**) :

a) za 1 tomę franco wagon stacja 
dowania : 
Surówka 

wagon
Surów ka  

w agon  
Surów ka  

w agon  
Surów ka

(loco huta) nr. 0
Surów ka odlew nicza

(loco huta) nr. 1
Surów ka odlew nicza

(loco huta) nr. 2
Surów ka odlew nicza  

(loco huta) nr. 3
Złom żeliw ny'(fragm ent lany, zagra­

niczny) ’
Ze’azo handlow e krajow e
Bednarka go-ąco w alcowana
Bednarka zim no w alcow ana
W alcó^ka (drut okrągły od 5% — 13

m m ., kw adratow y od 5 ’A — 8 m m .) 
Blacha (cena zasadnicza) gruba 5

m /m  
Blacha

,,StaradxywickaH (fcanoo 
huta) nr. 0

„StaracbowicicaM (franco
huta) nr. 1

„Starachowicka*4 (franco
huta) nr. 2

o d le w n ic z a .Stąporiców*4

.StĄporidw*4

.Stsporfcd ’V*

„Stwporków*

i w yżej
cienka do 5 m /m

zala­

n o ,—

200,-

190,—

220-

215-

210,—

185,—  
350-F2  %  

422,54-2%

397,-

432.54-2%
5254"2%

Również ogłoszone dane ostateczm • i 
radl w Stanach Zjednoczonych, jak równi 
św ieżo ukończonych żniw ach w Argentynie 
kazują poprawę w łlościach statystyce  

A m erykański urząd roinlczy ogłosił nretęg 
ce cyfry:

Ostateczne zHory Stanów ZJeóŁ w afi}. b

Onsds }9Z7 Mk. 1937 1826

pasetśdu . . . 171 MT m
kuka ydza. . . 27S6 M)3 »4S

0*1*3 . , . . 1195 1206 1254
tyto. . . . . 64 40
jęcamtoń . . . 266 Mó IM

Ai^entyjja — Przypassczahe zbiory (w 11 

1926,27

60.0 

83 
s e *  
400 

1,750

zbiorach niemh

pczcstea . , 
żyto . , . , 
o*fci . . , 
ęCEDł cA . , 

siemie Inine

1927/2S 

6,330 

17 

$40 

3 0
3,160

Grudniowe dane o
ogłoszone przez urząd statyczny jak rów n  
tegoroczne zapasy rohdków pszenicy 1 żyta 
znacznie pomyślniejsze niż w roku

।  NSsmtockta zapa&y
rnritic* 1937 

. 1561000 k m  

. 1 6 '7 000 too 

. 7 39/ (XX) ton

192Ó.

W ia ^ e m e ś c l n rz e fn w r
SYTUACJA NA RYNKU PRACY.

W  m iesiącu grudniu ub. r. zarejestrow a­
nych było na terenie całej Połski 24,717 zakła­
dów pracy, ogólna zaś liczba zatrudnionych w  
nich pracow ników w ynosiła 1,079,455 osób, w  
tern 955,547 robotników i 123,908 pracow nfców  
um ysłow ych. Z pośród ogólnej ’iczfoy zatru ­
dnionych pracow ników ubezpieczonych było  
945,588. O gólna liczba zarejestrow anych w P. 
U . P. P. w ynosiła 151,998 osób, z pośród któ ­
rych zasiłki ustaw ow e pobierało 30,708 bezro ­
botnych, zapom ogi zaś doraźne 41,692 bezro ­
botnych. O gółem zasiłki, lub zapom ogi pobie­
rało 72,395 bezrobotnych, żadnych zasiłków  
zatem nie pobierało 79.603 bezrobotnych.

Liczba bezrobotnych w grudniu stanow iła 
przeszło 14 procent ogółu zatrudnionych pra­
cow ników w Polsce.

KREDYTY NA PASZE TREŚCIWE.

Pom iędzy specjatocm l kredytam i, ud^a-  

nem i przez Państw ow y Bank Rolny dość w y 
bitną role odgryw ają kredyty na zakup pasz 
treściw ych. W  sezonie jesiennym przeznaczono 
na ten cel dkolo 700,000 zł., na okres zaś 
1927/28 roku O krągło 1,000,000 zł.

W łaściciele dbór m ogą korzystać z kredy­
tu w nożach treściw ych, do w ysokości 100 zł. 
na 1 krow ę. K redyty te są udzielane na czas 
do 3 m iesięcy, oprocentow anie zaś w ynosi 9,5  
nrocent w stosunku rocznym dla spółdzielni 
i 11 procent dla kółek kontroli obór.

W. I ST. RADOMSCY. TOW. AKC, 
FABRYKA KONSERW W PLESZEWIE.

SIEDZIBA W POZNANIU.
W alne zebranie aA cjonaduszów labrvkt 

kornerw W . i St. Radom scy. Tow . A kc. w Ple­
szew ie, siedziba w Poznan :u, ustala się na dzień  
7 lutego 1928 noku o godzinę 12 w południe 
w bftrze naszem w Poznaniu, A leje M aroin- 

kow sA iego 26.

CENY METALI WEDŁUG NOTOWAŃ GIEŁ­
DY LONDYŃSKIEJ

W dn. 12. 1. 1928 r. w złotych po kursie dnia za  
tonne m etr.

A lum inium  4566, cyna standard 10647, cynk  
hutniczy 1104, m iedź elektrolityczna 2844, 
m iedź standard 2611, ołów m iękki 932, rtęć  

_  30556, srebro za 1 j». 154.

P n e m w s l > F a u w le !
OBROTY’ GIEŁDY WARSZAWSKIEJ  

W ROKU 1927.
obrót dew izam i, w alutam i, m oneta- 
a.kcjam i I panie  ram i procentow ym i 
pieniężnej W arszaw skiej w yrażał 

1927 kw otą 1,148.570,000 zł., pod- 
roku 1926 w ynosił tylko 676,645,000 
poszczególnych działach przedsta-

O gólny  
złotem i, 
G iełdzie 
w roku

m i 
na  
się 
czas gdy w  
zł. O brót w _  . .
w iał się w tysiącach złotych następująco: 
(pierw sza cyfra za rok 1927, druga dla poró­
w nania za rok 1926): dew izy 858.304 (5^7,832 ’ . 
bariknotv 63,885 (47.564), m onety 305 (5,345). 
akcje 131.843 (31,961), pap'ery lokacyjne  
94,233 (23,943). Jak w idać z pow yższego zesta­
w ienia. nalfcardziej, gdyż przeszło czterokrotnie, 
w zrosły obroty akcjam i, a nasienne blisko  
czterokrotnie obroty papieram i procentow eaa*.

TAJNE PEDZENIE WÓDKI W ROSJI.

W  czasie w ojny i rew olucji w Rosji z po­
w odu braku w ódki do nicią rozwiązał się tajny  
przem ysł gorzelniczy, który prosperow ał dalej 
jeszcze podczas pierwszych lat rządów bolsze­
w ickich. Rząd sow iecki w  celu zniszczenia tego  
nrzem vslu, którv da\V ał często produkt szko­
dliw y dla w fcow ia I zasilenia kas państwow ych, 
przyw rócił produkcję spirytusu I m onopoow .'1 
sprzedaż w ódki dla ludności. Lecz ponieważ 
w ódka jest w Rosji drera, w iec dale] oo w siach  
i m iastach trw a tajny w ynęd alkoholu.

Jak donosi m oskiewski korespondent do  
Sunday Tim es, szef policji K issilof udzielił pra­
sie w iadom ości, że w roku 1927 stw ierdzono  
przem ycanie lub fabrykację spirytusu w noku  
1927 w 24,543 w ypadkach w m iastach i w  
75 762 w ypadkach w e w siach rosyjskich. D y  rek  
tor m ono-rolu w ódczanego w sow eckiej Rosji 

że Produkcja tajm e  
do 360  
zużyw a 
w artość

8^00) M 
1384 0 0 | 

4 174 001

2yto w roku bieżącym utrzynntfo ale « 
poziom ie w yższym niż rok tem u, gdyż Pck^  
nie bierze udziału w w yw zie, rów nież i Roj| 
bardzo m ało w yw ozi, poniew aż zbieranie zJp  
chlebow ych od chłopów przez państw ow i 

urzędy daje m izerne w yniki. Jak donoszą . 
M oskw y ’ , duże Ilości zboża przeznaczają chłęg  
w Rosji na tajne pędzenie w ódki, o czem pod®  
jem y

Z 
końca  
ropy  
zbiorów w Stanach i A rgentynie. W  
Jorku i początkiem nb. przestała funkc  
w ać term inowa giełda na zboże, widocznie 
nansiścl am erykańscy nie chcą się angażów®  
w obec organizacji syndykalitsycznych w K am  
dzie l usiłowań w tym kierunku robionych  
Stanach Zjednoczonych. O tw arto zato term i 
w ą giełdę w c W rocław iu. Pom im o pom yśln  
danych statystycznych o zapasach zboża tego 
rocznego, w ostatnich dniach nastąpiła poprawi 
w usposobieniu rynku zbożow ego na pazeałcę  
i żvtn, na co w płynęły przedew szystk ’em w a«  
runk! atm osferyczne. Silne m rozy tegoroczni 
przy niedostatecznej pokryw ie śnieżnej m  
ujem nie w płynąć na przyszłoroczne żniwa, 
coraz bardziej potw ierdzają się o tern w iadon  
ści ze stanu K anzasu I innych Południow  
chodnich Stanów A m eryki. Rów nież i u na®  
Polsce, w N iem czech, w e Francji I w połudm o-; 
w ej Rosji w okolicach O desy notow ane są nte-j 
przychylne ooinje o przezim owaniu zasiew ów  
ozim ych. W  końcu handel zbożow y M ozy się z * 
faktem , że w noku bieżącym Rosja, Rum unja  
I A ustralia nie beda w stanie zasilać rvnki za- 
graniczne znacznem i ilościam i pszenicy i żyta.

N a term hiow ynn rvnku zbożow ym w CM « 
oago cenv w m . sbrozniu pszenicy i żyta ksztaL  
tow aly się w sposób następujący:

C h ic a g o

Zyto . , 
zieraiitakl

Ż y to

na ionem m iejsca.

tego pow odu były duże dowoey iyta
r. ub. ze Stanów Zjednoczonych do  
I ceny sie trzym ały, pom im o dobry

n a■’szenlca

C e n y z ” b u s z e ! w  c e t ia c h

2 1 16 1 . 1 3 1 .

m a rz e c . . . . . 1 W 8 1 ? ’’ , 1 3 1

ira l . . . . . 1 3 i ‘ 1 ’0 , 1 3

l in i e . . . . . . 1 2 7 2 6 ’ / , |? x

tn re c . . . . 1 0 9 1 0 9’ . , 1 0 P »

ir r  j . . . . . 1 8 * /, I ’) " ' 1 4 7 ,

l ip  e c . , . . . . 1 1 1 1 1 C 5 S 1 0 4 k

Się odW  Polsce ceny zbóż utrzym ują 
dłuższo czasu m n ’ej w ięcej na stałym pozio­
m ie, a w ahania niew ielkie w kierunku zw yżko ­
w ym lub zniżkow ym sa w yw ołane m niejszą lub 
w iększą podażą przez rolników . N.

drugi M . Trotziki oblicza, 
nudzonej w ódki dochodzJ 
trów roczn :e i na to się 
zfynta przedstawiającego 
m iljonów rubli sow ieckich.

P O p lC T O lff i l l
m i1  jonów ii- 
700,00-0 tonn  
kilkad^esiąt

N. fe ra ltw i
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Wielki straik w S w cji
S tra jk u ją BArobotnicy w kopalniach rudy.

Sztokholm, 24. 1. (rad io w łasn e). R o b o tn i­
cy k o p alń w  G ran g esb erg , K iru n a i M alm b erg e t 
ro zp o czę li w czo raj strajk , d o k tó reg o p rzy łą ­
czy ło sie 8 2 5 0 ro b o tn ik ó w . Z aład o w an ia ru d y  
w  N arv ik trw ać b ed a w d alszy m  d ag u , g d y ż  
zap asy sta rcza n a m iesiąc . W  m iastach ro b o t­
n iczy ch p an u je zu p e łn y sp o k ó j. _ P o rząd k u p u ­
b liczn eg o n ie zak łó co n o n ig d z ie i też n ie  w zm o ­
cn io n o n ig d z ie p o ste ru n k ó w p o licy jn y ch .. .R o ­
k o w an ia p o śred n iczę ro zp o czn ą się d zisia j.

Plrozp w Nowym Jorku
M owy Jork, (rad jo w t). W N o w y m  Jo rku  

n astąp iło g w ałto w n e o b n iżen ie tem p era tu ry ,  
k tó re p o ciąg n ę ło za so b ą k atastro faln e sk u tk i. 

T erm o m etr sp ad ł w u b ieg łe j n o cy d o 32 stp n i 
p o n iże j zera C elsju sza . D o tąd stw ierd zo n o  
k ilk an aśc ie w y p adk ó w śm ierc i w sk u tek zm ar­
zn ięc ia .

Sprawozdanic^icldowc
P o zn ań , d n ia 2 4 . 1 . 1 9 2 8 .

N a d zisie jszej g ie łd z ie n ie zau w ażo n o żad -  
fte j zm ian y an i w  k u rsach an i w  n astro ju .

Z p ap . p ro cen t, p łaco n o za 8 %  lis ty d o la ­
ro w e P . Z . K . 9 2 3/4 % (p rzy d ew iz ie 8 ,9 0 ) o raz  
za 6 %  lis ty ży tn ie 2 5 ,4 0 (za 1 c tr. m tr.). W ięk ­
sze zao fia ro w an ie jes t n a 8 %  o b lig ac je m iasta  
P o zn an ia p o 9 1  V s  % w z lo c ie . Z p ap . p ań stw , 
p o szu k iw an o 5 %  p o ż . k o n w ersy jną p o 6 5 l/s% ,  
n ato m iast o d d aw ano p rem j. d o laro w e p o 6 3 ,5 0  
(za sz tu k ę 5 -d o laro w ą).

Z ak c ji b an k o w y ch p łaco no za B k . P rze ­
m y sło w có w 1 ,1 0 .

W  d zia le ak c ji h an d lo w o -p rzem y slo w y ch  
p o zo sta ły w szy stk ie d ziś n o to w an e k u rsy w y -  
lązcn ie w p łacen iu , jak H erzfe ld 4 8 ,— ; L u b ań  
9 4 ,------ 9 5 ,— ; D r. R . M ay 1 0 7 ,— ; U n ja 2 0 ,5 0
<—  2 1 ,—  i W y tw . C h em iczn a 0 ,9 0 .

Z p ap . n ieofic ja ln ych p łaco n o za B k . P o l­

sk i 1 6 0 ,— .

T en d en cja : B ez zm ian y .

Cetiuła urzęcl* gieidu pieniężne} 
w Poznania

Poznan, d n ia 2 4 . 1 . 1 9 2 8 r.

Papiery procentowe: 5% P o ży czk a k o n - 
w ersy jn a 6 5 V 2 %  P , 8 %  o b lig . m iasta P o zn an ia  
9P/2% O , 8 % d o laro w e listy P o zn . Z iem . 
K red y t. 9 2 % %  P . 6 V ? lis ty ży tn ie P o zn . Z iem . 
K red y t. 2 5 ,4 0 P , 5 %  P o ży czk a p rem jo w a serja  
II. 6 3 ,5 0  O .

Akcje bankowe: B an k P rzem y sło w có w  I—  
II em . 1 ,1 0 P .

Akcje przemysłowe: Herzfeld-Viktorius 
I em . z ł 4 8 ,—  P , L u b ań , F ab ry k a p rzetw . z iem ­
n iaczan ych I— IV  em . 9 4 — 9 5 P , D r. R o m an M ay  
I em . z ł 1 0 7 P , „U n ja“ (d aw n . V en tzk i) I em . z ł 
2 0 ,5 0 — 2 1 P , W y tw ó rn ia C h em iczn a I— V I em . 
0 ,9 0 P . —  T en d en cja : B ez zm ian y .

U b iaśn ien ic :
P rzy k u rsach o zn acza :
P =  w o g acen iu
() = w za t-fia ro w an iu .
+  =  k u p n o i sp rzed aż w y ró w n an e.

U rzęd o w e sp raw o zd an ie ta rg o w e K o m isji N o to w an ia C en  

z d iv a 2 1 . 1 1 9 2 8 '

O p ęd zon o : O  s t b v d  a 1 9 1 ^ sz t. ś*’n - 5 1 1 sz t.

C ie ląt ’ 2 1 5 sz t o w iec sz t. p ro siąt. R azem  J2 8 O .

I. Ocliło:

A . V V o ’v  2 , , * •
a, ve nonrętfste, tuczone wo’v, naiw\zszei 

w.-utości rzeźne’, niezrpi/ęęane — — - 
b) pe:no ięsłste wylurzone wołv od 4-7 lat 

c) młode n’:ęs’ste nie wy tuczone i starsze 
wvtuczove — — — - — — — — — 

d tn ernie odż\ w one młode, dobrze odży-

1 6 6
142 145

1 2 8 1 3 0

Kandydaci na licach paMwowych
• i*i®żl*wo§C uznania issm fcnmunistucznc^

W arszawa. W czo ra j o b rad o w ała g łó w n a k o ­

m isja w y b o rcza . N a p o sied zen iu ro zpa trzy ła 1 1 z ło ­

żo n y ch lis t. D ziś trw aja o b rad y w  d alszy m  c iąg u . 

Is tn ie je ten d en cja d o u zn an ia za w ażn ą lis tę k o m u ­

n istyczn a .

Z ło żo n a w  g łó w n ej k o m isji w y b o rcze j lis ta b lo ­

k u k ato il'k o -Iu d o w eg o (C h rz . D em . i P iast) o b ejm u ­

je n a p ierw szy ch m iejscach n azw isk a : M arsza łek  

R ata j, p rez . C h aciń sk i. p rez . W ito s, T . B łaże jew icz , 

J . D ęb sk i, G ąsio row sk i, P o to czek , S t. B u rtan . M . 

S zy d ło w sk i, T . G arczy ń sk i, K . Z aczy k , S t. P ru szy ń -  

sk i i N . B u d n iczek . Z 1 4 p ierw szy ch k an d y d ató w  

8 p o ch o d zi z u g ru p o w an ia P iast lu b zb liżo ny ch d o  

P iasta , 6 w y su n ię ty ch jes t p rzez C h rz . D em . W  k o ­

łach p o lity czn y ch zw racają u w ag ę n a b rak tak w y ­

b itn y ch n azw isk  jak b y ł. m in . K iern ik  i O sieck i o raz

b . p o s. B o b rek . P raw d o p o d o b n ie k an d y d atu ry ich  

zo stan ą w y su n ię te w  o k ręg ach .

Z g ło szo n a lista p ań stw o w a n r. 2 4 (Z w . L u d . 

N ar.) d o se jm u o b ejm u je n a p ierw szem  m iejscu n a ­

stęp u jące n azw isk a : T rąm pczy ń sk i, p ro f. R y b arsk i, 

A . Ż ó łto w sk i, k s. N o w ak o w sk i, I. S zeb ek o , W . K o ­

m o rn ick i. B alick i, W ierczak , S t. Z alew sk i, M . O sad a. 

L ista d o  sen a tu : W . C zarto ry sk i, J . Ż ó łto w sk i, W ą ­

so w icz , J . S zeb ek o . M . Jaro szy ń sk i.

N . P . R . lew ica u sta liła n astęp u jące k an d y d atu ­

ry d o se jm u z o k ręg u łó d zk ieg o , łask ieg o  i sie rad z ­

k ieg o . P . M ieczy sław a T o m czak a , z o k ręg u łę ­

czy ck ieg o , k o n iń sk ieg o , k o lsk ieg o i S łu p cy , p . W ł. 

N iew in o w sk ieg o z O zo rk o w a. D o lis ty d o sen a tu  

N . P . R . lew ica u sta liła k an d y d atu rę in ż . W acław a  

W o jew ó d zkieg o .

Sowiely przeciwko kaiolickim księżom
Proces nrewmncgo Jcs. prałata Skalskiego

W arszawa. (PAT.) W  M o sk w ie ro zp o czą ł się  
jak w iad o m o —  p ro ces p rzec iw  k s. p ra ła tow i S k al­
sk iem u . ad m in istra to ro w i d jecez ji ży to m iersk ie j, 
o sk arżo n em u p rzez w ład ze so w ieck ie o to , że w  r. 
1 9 2 3 p ro w ad zić m iał ak c ję szp ieg o w sk ą i an ty so -  

w ieck ą .
W  zw iązk u z te rn m etro p olita ln a k u rja w ar­

szaw sk a k o m u n ik u je , że u rzęd o w y d zien n ik S to licy  

ap o sto lsk ie j „O sserv a to re R o m an o“ o g ło sił k o m u ­
n ik at, stw ierd za jący , że d zia ła ln o ść k s. p ra ła ta S k al­
sk ieg o b y ła u trzy m an a śc iś le w g ran icach d u szp a ­
ste rstw a . d o ty czący ch  w iary  i m o ra ln o śc i i n ie p o sia ­
d ała w n ajm nie jszy m n aw et sto p n iu cech jak ie j­

k o lw iek ak c ji p o lity czn e j.
K o m u n ik a t w arszaw sk ie j k u rji m etro p o lita ln e j 

zazn acza , że O jciec św ię ty jest b ard zo zasm u co n y  
sp raw ą n iew in n eg o k sięd za p ra ła ta S k alsk ieg o , w o ­
b ec czeg o w ład ze arch id iecez ji w arszaw sk ie j w zy ­
w ają w iern y ch d o g o rący ch m o d łó w  n a in ten c ję k s. 
p ra ła ta S k alsk ieg o , p rzez co  —  jak stw ierd za k o m u ­
n ik a t k u rji —  w iern i k o śc io ła k ato lick ieg o n ie ty lk o  
sp e łn ią o b o w iązek b ra te rs tw a i m iło śc i ch rześc jań -  
sk ie j. a le p ięk n y ak t sy n o w skieg o p rzy w iązan ia , łą ­
cząc się z b o le jącem  sercem  zasm u co n eg o O jca ca ­
łeg o  ch rześc ijań stw a .

HosUpca RakowsW^o dice zucleSnlc wezw przyjotnl
między Francją a Sowietami

Paryż, 23. 1. (Pat.). Nowomłanowany ambasa­
dor sowiecki Dowgalewski, przedstawiając swe li­

sty uwierzytelniające, oświadczył, że poświęci się 
całkowicie zacieśnieniu węzłów przyjaźni między 
obu krajami, oraz dodał, że głównem zadaniem, po- 
wierzonem mu przez rząd, jest usuwan.e wszelkiego  
rodzaju przeszkód, stojących na drodze do rozsze­

rzenia stosunków gospodarczych między obu kra­

jami. W odpowiedzi prezydent republiki Doumer-

gue stwierdził, że z przyjemnością wysłuchał 
oświadczenia ambasadora o jego poświęceniu się 
działalności, zmierzającej do utrzymania pokoju 
i zacieśnienia wzajemnych stosunków, oraz zazna­

czył, że stawiając lojalnie sprawę współpracy przed 
jakąkolwiek inną działalnością, oraz starając się 
o ochronę wspólnych interesów obu państw, przy­

służy się najlepiej sprawie pokoju.

w’one starsze — — —-------- — — —

B S tad n  k i:
ai pf|i'omięs ste uyios'e, nawyższet wartości 

rzeźnej —-- --------------------------------------
b) penoi ięssłe, młodsze — — — — — 
ci m.erne odżywione m odsze i dobrze od-

odżyw one starsze — — — — — —

C. .k łó w ki i i-ro w y  . ,
ai pe nomięsis e, wy tuczone ta!owki naiwyź-

szei waiiośC' rzeźne1-------- —----------- —
b! I e nom ęsiste, i ^-one kiowy, na wyż­

szej wat ość’ rzeź do lat 7 —-------

ci st?isye wy uczone wy । mniej dob.e
in odsze luowv ■ : >ówl<i ~ ~ -- -----------

dl miernie odżywione krewy i jaówki--------
ei hc. o odżywione kr< wv i jalóuk — — —

P . o d ż v i o n a m łó d ź (żarło k i)

lt. Ugięta:
na r^vdii ejsze >o onasu (Doppe lenderyl 

t> na:i riedn ejsze c elęta tuczne - -- -----------
c śre . o mczi-ne ceięta i < aiorzedn. ss ki 

u inn ei tu zone ceięta i dobie ssaki — — 

t- ,uve ssak-------------— — —----------- —

A. ( as c . ewue
., ęńi tuczne i młodsze szopy tuczne — 
bj >t 'is,’e skopy nuż e, I cne jagnięta tuczne 

eoirze odz\ wionę skop, i owce--------
c liiirii, u odżywione skopy i owce — —

1 4 0 -1 4 6
I3O - 132

1 1 4 1 2

1'4-15

13S-I44
120-12/
90-b 0

160- '64 
I5o-1 4 
lob - 142

130

1 4 0

126 128

B* € pasy polne
ni jaiiięia tuczne — — — — — —
b, i die jagn ęte owce — — — — — — —

. iuc/.o.ie ponad 10 kg ż\»ej wagi------- ; —
b t tmoin ts ste od 14.0 do 15U kg żywej wagi 18
Ci ।  e iioimęs się ou luu do i20 Iv^ ż$ we wagi 176-i7b 
di j.t i utij ęs si< od 80 do li 0 kg żj we, wag lb8- 17z 

e) mięsste swin-e ponaubO kg — -------- ----- ii?’"!?
1 u . ooiy t i OŻnc ki straty-------- — — •” HU- 1/t

Pizibieg ta gu, s >onony.

r m&e? «•
w arszaw a, 2 3 . I. (P A T .) L o n d y n z ł. za 1 f. 

sz te rl. 4 3 .5 0 . z-u ry cn za 1 0 0 z ł. o 8 .z0 . N o w y Jo rk  
1 1 2 5 . B erlin n o ty g ab e 4 b .< 5 0— 4 7 .20 . d ro b n e 4 6 .6 5  
— 4 7 .0 5 . w y p .a ty n a w arszaw ę 4 6 .9 9— 4 7 .1 9 , n a K a ­

to w ice 4 0 ,9 4— 4 7 .1 4 , G d ań sk 5 7 ,5 1 — 5 7 ,6 5 , n a W ar­
szaw ę 5 7 .4 7— 5 7 .6 1 . W ied eń czek i 7 9 .3 8— 7 9 .6 6 , 

F u g a za 1 0 0 z l 3 7 8 .76

w ar,* * . H ie  w  W airw aw  f

Nutuwanu itan sak c ja sp ized az K U p ilo

w zł za 23. 1. 4. 1 23 1. .24 1. z3.1. ,4 L

hanknotv

i doi. ameryk. MB. —

i tunt ang. - 

przekazy

—

123,99■Belgia — — 124.31 — ■24 61 —“

Hoiandja — 3 9/0 60,50 — )58,7»
43,35

1 undyn — — j ♦ J5 I3,4ta 4 3 5t 13,56', 43,3

Nowy Jork — 8.9U — • 8, ’2 <X,K A —

Paryż — 3 .03 35,0 35,12 35,14 34,9 4 34,96

Piaga — —
S/wairaria — 17l,7o 171.6

cb,4 
172,13 172.11

2b,3.‘
171.27 171,2

Sztokholm — - 231. 0 40.10 — 238,90

Wiedeń — — 125,65 1 2 o .t> < i25,9o i Z5.9o 1 2 5 ,3 4 120.34

Włochy — — — 47,2 47,32 4< ,0/

\u “nhaga
nariłHMnmr annoManwn’

PanMu uap.eiv naHoSCiowe ió. l 24. ।

i*/, p. konwers. Kolei. — — —
62,61.5*/n puż\czKa dulaiowa — — — 2.50 62,60

■ po.zvczka dinarowa — — — 
5s/, pożyczka Konweisyjna — — 66,/. 6/

pożyczka kunweisyma ol. —

• 0% pożyczka kolejowa — — lOz ll)z

i t/ian złota - - — — — —

ritke e 2 3 . 2 4 i

lank Polski — — — — 1 6 2 ,50 - 1 6 3 lo2 50

tank Dyskontowy — — lo6 1 > i

tank Handlowy — — — 1 .6 1

anu Zachodni — — 3 3 32,5( -33,5<

3ank Zw Społ«‘K /atob. — 91 —

3ank luw. Spółdz. —

Staiarhuwice - — — — .0.50-59,25^9 /5 59 5&

* h. dorów —------------- 1 /5

Michałow ------ — — —
W. 1 f. Cukru — — —
irlej — — — — — — —

q

Wysoka — — — — — 143 143

W i K. Węgiel — — 9> 96 - 96,50 9o

Nobel — 39 ć8,5U

^egielski — — — — — —

itznei —— — — —
i ilpup — — — — — — 40 39.H

Mudrzejów — — — — 41 40’ 4 40

Nor blin — — —-------- 2o2

jitwetn — — — — — — —■

jstiuweckie — — — — 82,50 82,85 82

Pocisk — — — —--------
Kudzki — — — — — 49 48 47,'0

jisus — — — — — — Iz —

zawreicie — — — — —
Zyiaidów — — — — — —

laheiimsz — — — —
Spies — — — — — — 155

spirytus — — — — — 3o

W. 1. Żegluga — — —
Młyuoi wonna — — —
.łoikuwsk’ — — — ~ 18

^eisk — — — — —
Zieleniewski — — — — —

siła 1 Światłu — — — 92-93 92-9

.ua.ewsKi — — — —
uunibard — — — — — —

UtOUZlSK — — — — —

UeKtiycziiośc — — — ••

oaiuwuzy —— — — —
uank Pizein. i wów. —
uank Powsz Medyt — «>»

Gosławice — — — —

Ki ewski — — — — — —

W arszawa, 2 3 . 1 . T ran zak c je n a g ie łd z ie Z b o -  
żo w o -T o w aro w ej za 1 0 0 k g fr. stacja za ład ., w  n a ­
w iasach fr. W arszaw a. P szen ica k o n g res. 7 3 1 g /1  
(1 2 4 ) 5 0 .0 0 , Ż y to k o n g res. 6 8 1 g /1 (1 1 6) 3 9 .7 0 — 3 9 .5 0  
— 4 0 .7 5 . C en y o rien tacy jn e u sta lo n e p rzez K o m isję  
N o to w ań fr. W arszaw a. O w ies 3 7 .0 0— 3 8 .0 0 . Jęcz ­
m ień b r. 4 1 .0 0 — 4 1 .5 0 . M ąk a p szen n a w arszaw sk a ,  
lu b e l. i k reso w a 4 /0 A  8 2 .0 0— 8 5 .0 0 . M ąk a p szen . 4 ^0  
7 4 .0 0— 7 7 .0 0 , —  ży tn ia p y tlo w a 6 5 % 5 6 .0 0— 5 8 .0 0 , 
O tręb y  ży tn iee 2 7 .0 0— 2 7 .5 0 , —  p szen n e 2 8 .0 0— 2 8 .5 0 . 
U sp o so b ien ie sp o k o jn e . O b ro ty m ale . (1 8 0 to n n ).

Berl’ir, 24 stycznia 1928 Godzina 1.30
/hoża ।  avn^a o e ste za 10'K) kg reszta za 10T ko.

Pszen r '’-archijska — — — — — — —• 233— W
marzec — — — — — — — — — 265!|.
raj - - - — —------------------- — 2'3
lince ------------ _ — — — — 27 j 1 4

Tendencin s’aba
Zyto marchi'sk e _ — — — — — 235—2-8

marzec — — — — — — — — — 260,
mi — —— — — — — — — — 266 7ń

linieć - -- --------------------------------------- 2?7,50
Pendencia spoko na

'ęczmień ’ary — — — — —— 220,00—ż7.h 0
Jęczmień ozimv — —— — — — — lOO.OO—000,0
lęczmień nastewnv krajowy — — — — — 000,00—OOOJM 

iendeucja ustalona.

Owies marchijski - - — — —-------------- 2O1.'M)-2121, C
marzec — — — — — — — — — UU0-2>l Ot.
m»’ --------------------— — — — 238,b
grudz'en - —--------------—----------- (WOo

reridencj? siokojna
Kukurydza loco riauiourg — — ——— 0(A>— r u
Aukundza loco Berlin — — —-------- — 213—215
M k» pszenna-------- — — — — — — — 30,00 - 34.0’
Mąka żytnia — — — ------------------------— — 31,00- 3 i 2
Ospa pszenna — — — — — — — — —
Osia żytnia — —------------— — — — —
Kzeoak - — — — —— — — — — — 345— żbu
Groch vikt. — — — — 50- 6
Groch polny — — — — — — 21-2z
Peluszka — — — — — — — — —--------
Bób polny — — — — —-------------- — —
Wyka--------------— —--------------------------------- — 21—24
r.ubm niebieski —-------- —--------------------------- 14-14,7b
r.ubtn żółty — — — — — — — — — — 15,70—16,10
>eiadela — — — — — — — — — — — 21,00—2o,O11
seradela nowa — —-------- —----------------------'u,9v—2J,h
Makuchy rzepakowe — — — —--------------- 19/?0 20,10
Makuchy m anę — — — — — — — — — zz io 2-,‘łU
wytiok> suche — — — — — —----------------i2,30-13,bi
siui seja--------— — — — —----------------------2i,ud— ‘Jli,9v
diatki ziemn. — — — — — — — —-------- 23,50—2d 7u
Ziemniaki jad. b. ——— — — — — — o,10—3,-11,
Z iem n iak i ad . czerw o n e —  —  —  —  —  —  3 ,3 -d b ,
óieuiuiaki jadalne żorte — — — — — — 3,/U—4,h i

Ziemniaki przenijsiowe — —-------- — — t/V—u

Nowe sposoby 
oczyszczania melasa

P rzez o czy szczen ie o d ciek u —  n iem a ju i 
w ięce j m elasu . In ż . B . G . W itt. (C en tra lb la tt 
fu er d ie Z u ck erin d u strie N r. 3 7 z d n ia 1 0 . 9 <  

1 9 2 7 str. 1 0 4 6 ).  t
P o d ty m  h asłem  zad em o n stro w ał, in z . W itt 

w  cu k ro w n i P rau st w  lip cu r. b . sw ó j d o n io sły  
w y n alazek z d zied zin y o czy szczan ia so k ów .

D y rek c ja cu k ro w n i P rau st o p isu je i ocenia  

ten w y n alazek n astęp u jąco :
„P rzy p o m o cy teg o k o m b in o w an eg o elek­

tro lity czn eg o sp o so b u o sad zan ia , u d ało się  
zw y k ły m elas n asz o czy śc ić d o w spó łczy n -  

n iR s. 9 5
E lek tro lity czn e k o m o ry , z k tó ry ch się ten  

ap ara t sk ład a, są to d rew n ian e ram y , o d d zie lo ­
n e d jafrag m am i i zaw ierają o n e k o lejn o w o d ę  

i m elas. , ,
P rzez p rąd e lek try czn y m ecu k ry z m elasu  

p rzech o d zą częśc io w o d o w o d y p o d p o stacią łu ­
g ó w i k w asó w , częśc io w o zaś w y d zie lają się  
p o d p o stacią b ard zo d o b rze filtru jąceg o się  

o sad u . . .
F iltra ty są o g n iste i w  m iarę p o w ięk szan ia 

się czy sto śc i zm ien ia ją b arw ę p o p rzez b ru n a t-  

n o -czerw o n a n a jasu o -żó łtą . .
O czy szczan ie b y ło tak ca łk o w ite , ze o c^an  

o ło w iu  n ie d aw ał ju ż  -o sad u .
P o n iew aż a lk a liczn o ść so k u stale Jest 

u trzy m y w an a p rzez d aw k i w ap n a , to straty 
cu k ru o g ran iczają się jed y nie n a stra ty w  

k łam ie . . L . , .
S p o só b o czy szczan ia jes t n iesp o d zian y  

i d o sk o n ały . - .
O ren tow n o ści te j n o w ej m eto d y m o żna  

b ęd zie m ó w ić p o u sk u teczn io n e j n a d u żą sk a«  

lę p ró b ie" . .
W y n alazca d o d aje , że se tk i ilo śc io w o w y <  

k o n an y ch p ró b , u p ew n ia ją g o o ren to w n o śc i te*  
g o  sp o so b u , i że n ieiy lk o  m elas m o że b y c w  ten  
sp o só b p o k am p an j: o czy szczon y . Jeżeli sp o ­
só b ten zasto so w ać d o o d ciek u , w ó w czas o d p a ­
d a zu p e łn ie p rzeró b d alszy ch p ro d u k tó w .

D o n io sło ść teg o w y n aiazk u , n ak azy w ała m u  
i tak d łu g o trzy m ać  g o  w  ta jem n icy , d o p ó k i sp ra ­

w y jeg o o p łacaln o ści, jak o jed y n ie m iaro aa in e j 
d la k ażd eg o w y n alazk u , p o zy ty w n ie m e ro z*  

strzy g n a ł. _ _ _

Opwie purowozóo) pyłem ®e$lowvni
D o ty ch czaso w e p ró b y zu ży tk o w an ia p y łu  

w ęg lo w eg o d o o p alan ia p aro w o zó w n ie d aw a­
ły p o m y śln y ch rezu lta tó w . L ..ec :..e p ro b ierń  
ten ro zw iązan o  w  N iem czech , g d zie sk o n stru ­
o w an o p aro w óz , k tó ry , w y p ró b o w an y p rzez  
n iem ieck ie k o ’e je p ań stw o w e, u zn an y zo stał za 

m o żliw y d o u ży tk o w an ia .
z-ew n ętrzm e p aro w ó z ten n ie ro żn i się 

sw y m  w y g ląd em  o d p aro w o zó w  o p alan y ch w ę­
g lem , to rfem lu b d rzew em . N a p ierw szy rzu t 
o k a ró żn icę w id ać jed y n ie w  fo rm ie ten d ra. 
Jest o n zu p e łn ie zam k i * ty . W  m iejscu , g d zie  
w n o rm aln y ch ten drach zn a jd u je się w ęg ie l, 
u m ieszczo n o sk rzy n ię w ielk ich ro zm iaró w  
w fo rm ie k o tła . D o te j sk rzy n i jes t w p ro w a­
d zan y zap o m o ca sp ec ja ln y ch p rzy rząd ó w  

p y ł w ęg lo w y , jak o m ateria ł o p alo w y .
P rzy zasto so w an iu n o w eg o sy stem u o p a­

ło w eg o p aro w o zó w , c iężka p raca p alacza zo ­
stała n iem al zu p e ’n ie z lik w id o w an a , g d y ż p y l 
w ęg lo w y jest w y tłaczan y au to m aty czn ie z ten *  
d ra d o p alen isk a, g d zie sp a la się p raw ie ca ł­

k o w ic ie .
W y n alazek o sta tn i b ed z ie m iał zn aczen ie  

n ie ty lk o z o statn ieg o w zg lęd u , lecz ró w n ież że 
d a m o żn o ść, zu ży c ia p y łu d la ce ló w fab ry cz ­
n y ch i lo k o m o cji —  p o d czas g d y sam w ęgie l 
stan ie się te rn , czem b y ć p o w in ien , t. j. su ­
ro w cem d la o trzy m y w an ia zw iązk ó w o rg a ­

n iczn y ch .

D ew izy raczej o fiaro w an e, H iszp an ia słab a , M ad ry t 

slaby , eu ro p ejsk ie d ew izy w o b ec d o lara m o cn ie jsze.

24. i. 24

lelsinoiors 10,57 ■ż/arszawa — 47,125

eden — 
raga - — 

Budapeszt 
Solja — —

1 
1 

1 
1

59,185 
12,441
73,42 
3,035

tidańsk — 
Buk reszt — 
fok o - — 
Kiode Janeiro

81 84 
25£6 
1,971 

O,5Oo5

Anisieidatn T 169.46 Jugosławia — 7,392

Oslo — - — 11173 Portugalia — 20,47

Kopenhaga 
Sztokholm

— 112 4B
112.7U

Kanada —
Kair — —

— 4,i9
ŻC,993

i.ondyn — 
menus Aires

20,47
1.795

Kevai — 
Ateny --------

112 85 
5,606

,owy Jork — 4,198 > Konstantynopol 2,161

Biukseia — j 8,50 Katowice — ••

47,125
Kou no — 41.ÓO5 Poznań — —*

Paryż — *“ 16,515 • Ryga--------—* 81,11

Zuiych —
Madryt —

• *0,8.5
71.34

Uniguaj —

Kzym — -

4,284
22.24

O g ó ln a ten c ie ..c j sp o k o jn a i u sta lo fM .

Kursy <lcwi2 w obrotach 
imędzybaulfowych

tu p a |
IO C J

1 za
... , ■. '■■.-■"T '...%,

>d | uo

u jdansk 100 1/3,5/
/ Berlin | 100 dn 212,27

1 1 , ig i q  ®  i*  W

Chicago, 23. 1. 28. C en y te rm in o w e —  zam ­
k n ięc ie . P szen ica  —  ten d en c ja u sta lo n a : m aj 1 3 1 3 /® , 
m arzec 1 3 0 % . lip iec 1 3 7 % ; k u k u ry d za —  ten d en c ja  
sta .a : m aj 9 1 % , m arzec 8 8 % , lip iec 9 2 % ; o w ies --  
ten d en cja sta ła : m aj 5 ó , m arzec 5 5 , lip iec 5 2 3/s : 
ży to —  ten d en c ja sta ła : m aj 1 1 0 % , m arzec 1 1 1 , 

lip iec 1 0 4 % . ,
Chicago, 23. 1. 28. C ó n y lo co —  zam k n ięc ie . 

P szen ica n r. 2 : H ard o zim a ja ra n r. 2 —  1 3 1 % , k u ­
k u ry d za żó łta n r. 2 —  9 4 , o w ies b ia ły n r. 2  —  5 7 % , 

jęczm ień M altin g 8 5— 9 ó .
N o w y Jo rk , 2 3 . 1 . 2 8 . C en y  lo co —  zam k n ięc ie . 

P szen ica: M ix ed D u ru m  n r. 2 —  1 3 6 % , M an ito b a  
n r. 1 —  1 6 0 % , C zerw o n a o zim a ja ra n r. 2 —  1 5 5 % , 
H ard  o zim a  ja ra n r. 2  —  1 4 6 % , ży to  n r. 2  fo b  N . Jo rk  
1 2 3 % , jęczm ień M altin g 1 0 1 % , m ąk a sp rin g 6 5 0 d e  
6 7 5 , frach t d o A n g lji V o— 2 /# , frach t n a K o n ty n en t 

7 -1 0 .

ropieraimy przemysł krajowy
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lek san d er C zarliń sk i 
w T o ru n iu . W y d aw ca: „Z iem ia“ . S p ó łk a W y d aw ­
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Jzba francuska deputowanych 
i przed s^demKJIHGFEDCBA

(Jfittźbferz francuski skarży Izbę o odszkodo­

w anie

Paryż 21. 1. kjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(tel. wL). Rzeźbiarz francus- 
(ft G eorges Bareau wniósł przeciwko francus­
kie] Izbie deputowanych skargę sądową o od­
szkodowanie.

W roku 1919 Izba francuska uchwaliła 
tarznieść pomnik na cześć poległych podczas 
wojny światowej deputowanych i rozpisała w  
tym celu konkurs. W konkursie uczestniczył 
także rzeźbiarz Bareau, którego projekt od­
znaczony został pierwszą nagrodą i zakupiony 
przez Izbę. Rzeźbiarz otrzymał polecenie wy­
konania pomnika. Kiedy po upływie dłuższego  
Czasu nic w tej sprawie nie usłyszał i zdawało 
lnu się, że sprawa poszła w zapomnienie, zwró­
cił się Bareau do byłego prezydenta republiki 
Ichanela, od którego się dowiedział, iż Izba 

stąpiła od swego pierwotnego planu i ogra- 
zy się jedynie do umieszczenia tablicy pa- 
ątkowej na cześć poległych deputowanych, 
reau zadowolił się tą odpowiedzią i nie do- 
Mdził dalej swych praw. Później jednak za- 
ażył nagle, iż na miejscu, gdzie pomnik miał 
»tać wzniesiony, ustawiono pomnik innego 
iźbiarza, który w ówczesnym konkursie wo­
le nie brał udziału. Teraz oczywiście Bar- 
l u porzucił wszelkie względy, które dotąd 
taly mu zapomnieć o całej sprawie, 1 udał 
na drogę sądową, skarżąc Izbę o odszkodo- 

nie.

। Artysta domaga się odszkodowania w wy­
sokości 50 tys. franków. Wyroku należy ocze- 
Jkiwać mniejwięcej za 2 tygodnie.

Wlgodz. 34 min. z Londynu do Paryża
J?! na sam olocie sportowym

Paryż, 21. 1. (tel. wŁ). Lotnik angielski 
Siackman przebył wczoraj przestrzeń

— Le Bourget (port lotniczy Paryża) w 
samolocie sporotwym (o bardzo sta­

niku) w 1 godzinie 34 minutach, lecąc 
iętną szybkością 237.5 kim na godzinę 
ając przeciętną ilość 22 litrów benzyny.

I Mąż I kanarki

J N iezw ykła zbrodnia dokonana została w  
C hicago z błahego pow odu. M istress Em erlick, 
tona policjanta, proszona przez m ęża, by m u  
jrzygotow ałą dobry obiad, gdyż przyprow adzi 
lwu przyjaciół, w ysilała całą sw ą sztukę ku- 
diarską, by dogodzić m ężow i. G dy obiad był 
[otów , m ąi i jego przyjaciele przybyli. N ieste­

ty, zaczęli się naprzód „zakrapiać" gw oli na­

brania apetytu I to s takim skutkiem , że apetyt 
bostradali. G dy Em erlick ośw iadczył żonie, że 
eść nie będzie ta w zburzona do najwyższego 
stopnia pochw yciła m ężow ski rewolw er shiżbo- 
ry I dw om a strzałam i położyła m ęża trepem . 
A resztowana ule okazała żadnej skruchy nato- 
niast w yraziła niepokój o los dw u pozostawić- 
łych w dom u bez opieki —  kanarków... (— ) 

Dobre rady i spostrzeżenia
M zdy ais odpowiadaj aa H tty, jota W W dry- 

tow acy.

> Praca rana jest aa va« stoM .

saaltać m ożna chyba ty& o w lom -

K to m a pneolof łatw o znajdaic kozoi kto m u  
ipodyczy m ^ki.

C hcesz strode książkę? Pożycz ją. C hcasz stra- 
dć przyjaciela? Pożycz m u pieniędzy.

Zanim  zacznlcsz pisać, pcm yfi, Ile to uroku m a czysty  
papier.

Przyjaźń jest Jak parasol; psuje się często, rdy Jest 
•lepoioda.

R m I de Bolssigny.

b. im p. Sflretć g& a& ste  .•

Królowie zbrodni
Pam iętalki Inspektora Paryskie! Policji Tajnej. 

Przedruk wzbroniony.

Drugą głośną sprawą, z którą miałem do 
tftynienia, była afera Bolo-Paszy, jednego z 
najzręczniejszych łotrów i szpiegów, jakich 
znalem. Wowym czasie byłem przydzielony 
do tajnej służby wywiadowczej.

Mieszkający w Bernie szwajcarskiem ke- 
idyw egipski otrzymał znaczną sumę od rządu 
niemieckiego w celu odkupienia dziennika pa­
ryskiego „Le Journal" — za pośrednictwem 
Bolo-Paszy. Wiadomo Już dzisiaj, w jaki spo­
sób Bolo, czystej krwi Francuz, który przybrał 
tytuł paszy z własnej Inicjatywy — nabrał, 
wprost mówiąc, Wilhelmstrasse. Zadaniem 
naszem było przyłapanie kedywa na gorącym  
uczynku i zmuszenie go do wyznania, że otrzy­
mał od Niemiec 10 milionów franków na cele 
kupna akcji „Le JournaPa".

Gdyśmy przyjechali do Berna, kedyw  
mieszkał w Berner Hof, najelegantszym hotelu 
gdzie zajmował kilkanaście pokoi. Siedział właś­
nie w hallu restauracyj. przy stole — ze swoją 
przyjaciółKą i spożywał dary Boże. Ubrany w 
galowy, złocony mundur, obwieszony ordera­
mi. wyglądał dość imponująco. Zajęliśmy boczny 
stolik i przyglądaliśmy się z naszego punktu 
obserwacyjnego upatrzonej „zwierzynie"; gdy 
wyszedł po obiedzie na taras, poszliśmy za nim  
aby rozpocząć naszą akcję.

•—  Przyjeżdżamy z Paryża, odezwałem się, 
z ramienia Bolo-Paszy. Eks-kedyw przyjrzał 
się nam bacznie, położył palec na ustach, i po­
lecił nam udać się na górę do swego pokoju. 
Tam, przy winie i cygarach, wyłożyliśmy mu 
nasze sprawy i przedstawiliśmy papiery, uwie­
rzytelniające.
i — Jak się dowiadujemy, otrzymał pan od 
banku szwajcarskiego 10 miljon$£ franków;

Dnia 21 1. 1928.

Btimicrną
James Moo- 

c jest 
.□ wie­

li mesięcy

Więzlenk .o
Dziewiętnastoletni amerykanir 

re, śmiało mógłby o sobie powiedzie^ 
najoszczędniejszym w całym śwlecie 
kiem. Potrafił on w ciągu cztc 
żyć tak, iż wydawał dziennie tylko po 5 cent, 
(czyli czterdzieści parę groszy) całą zaś płacę 
za ten czas w wysokości 500 dolarów z ‘ ‘ył w  
banku. Zarabiał zresztą po 30 dolarów tygod­
niowo co mu wcale łatwo przychodziło, był 
bowiem mularzem, a ten zawód jest w Amery­
ce opłacany bardzo dobrze.

Wieczorem, gdy już było po robocie, mło­
dy James szedł do dobrej restauracji i zjadał 
tam świetną wolację; nie płacił jedn. za nią nic, 
podejmował się tylko umycia naczyń w kuchni. 
Do następnego wieczora nie jadł nic i mówił, że 
mu to robi bardzo dobrze, bo rozwija apetyt.

Nie wydając dzięki temu nic na jedzenie. 
James unikał też innych wydatków jaknajsta- 
ranniej. Mydła do własnego użytku nie potrze­
bował, bo miał go dość, myjąc talerze; golenie 
się uważał za rzecz zbędną. Gdy zaś trzeba 
było się ostrzyc szedł do szkoły fryzjerów  
i kazał się strzyc jednemu z uczniów, jako od­
ważny człek, nie bojący się nieumiejętnych po­
ciągnięć maszynką do strzyżenia.

A spanie? Z tym właśnie było najgorzej. 
Wprawdzie nie stanowiło to dla Jamesa żadne­
go kłopotu wynaleźć wygodne i bezpłatne lego­
wisko, odkrył on nawet, że w kolei podziemnej

Ohcwiązek a mUość oica do dzieci
Paryski „Matin’* przynosi opis następujące­

go zdarzenia: Na torze pomiędzy Flors a Dou- 
fort odbywał służbę zwrotniczą Andreux. W  
południe krzyżują się kolo jego budki dwa po­
ciągi. W tym mniejwięcej czasie posyłała mu 
żona przez syna obiad. Wdniu tym, jak zwy­
kle biegł chłopak po torze, skacząc z jednego 
pokładu na drugi. Doszedł juj prawie do budki 
i nagle przewrócił się tak nieszczęśliwie, że nie 
mógł wstać. Ojciec widząc to, chcial go iść pod­
nieść, gdy w tym momencie rozległ się sygnał, 
że trzeba przerzucić „zwrotnicę", bo nadjeżdża 
ekspres. Niema czasu do stracenia. Ojciec mu­
si skoczyć i przestawić zwrotnicę, bo inaczej 
pociąg naładowany pasażerami wpadnie na 
drugi, jadący w kierunku przeciwnym. Rozu­
miejąc grozę położenia bez chwili namysłu rzu­
ca się ojciec wtyl, przestawia zwrotnicę i nim  
zdążył przyskoczyć, wpada pociąg, miażdżąc 
dziecko kołami. Pociąg natomiast zatrzymano. 
Ojciec Andreux został mianowany kawalerem  
Legji Honorowej. Prezydent udekorował czło­
wieka, który poświęcił własnego syna, aby ura­
tować życie wielu ludzi. Matka jednak nazy­
wa w okropnym swym bólu nieszczęśliwego 
ojca mordercą własnego dziecka. Prezydent 
dekoruje tego, którego serce nieszczęśliwej 
matki nie może niepotępić.

sypia się doskonale, cśii tylko nie ma się zbyt 
wygórowanych wymagań. Ale ta właśnie no­
wojorska kolej podziemna zdradziła go kiedyś.

Późnym wieczorem, niemal przed odejś­
ciem ostatniego pociągu, James kupował za 5 
centów bilet ( to właśnie stanowiło jedyny je­
go w ciągu dnia wydatek), nie siadałjednak do 
wagonu, lecz lokował się w możliwie najwy- 
godniejszem miejscu tunelu, układał się do snu 
i zasypiał bardzo szybko.

Jak z tego widać, p. James Moore żył bar­
dzo oszczędnie, mógł więc uzbierać owe 500 
dolarów. I byłby zebrał nieskończenie więcej 
tych dolarów, gdyby nie wszędzie obecna 
i wszystko wiedząca policja.

W czasie wygodnego noclegu w tunelu na- 
szedł Jamesa policjant i wytłumaczył mu do­
bitnie; że kolei podziemna służy wprawdzie do 
publicznego użytku, ale nie może w żadnym wy 
padku zastępować hotelu. Nie był to jednak 
koniec przykrości, bo Moore stanąć musiał 
przed sądem.

Sędzia nie miał wcale zrozumienia dla 
zmysłu oszczędności Jamesa i skazał go za 
włóczęgostwo na trzy miesiące więzienia. Przy 
kry to wyrok, to prawda, ale jeśli James nie 
będzie mógł w ciągu tvch trzech miesięcy nic 
zaoszczędzić będzie miał możność wydawania 
jeszcze mniej, niż dotąd, bo w więzieniu nawet 
spanie dadzą mu darmo. (— )

Śmierć córki Darwina
Przed kilkoma dniami zmarła córka Darwi­

na Henrietta Darwin, w wieku 81 lat. Pomimo 
ślubu w r. 1871 nazywano ją stale nazwiskiem  
panieńskim. Do śmierci swego ojca pracowała 
wspólnie z nim. Ona to stylizowała jego dzieła, 
ponieważ styl Darwina samego był bardzo cię­

żki i niezrozumiały. Henrietta, mistrzyni pióra, 
opracowywała i podawała dopiero światu w  
pięknej formie to, do czego doszedł D arw in  
przez badania rozumowe 1 eksperym entalne. 
Trzeba do tego naprawdę wielkich zdolności 
i niepowszedniej Inteligencji Ojciec 1 córka 
uzupełniali się nawzajem, genjalny myślciel 
znalal godną siebie stylistkę.

Suka karmiąca pros'ąta
W jednej wiosce francuskiej zdarzył się 

wypadek conajmniej dziwny: suka karmi tam  
od dwu tygodni dwoje prosiąt. Narazie, aby 
przyzwyczaić psa do nowej roli, trzeba było 
trzymać jego głowę na czas karmienia. Lecz 
już po kilku dniach nastąpiła zmiana i obecnie 
pies karmi małe świnki jak własne dzieci. (— )

7 wspomnień toreadora
Primo de Rivera na arenie. —  Tragiczny koniec 

walki.
Jedno z pism hiszpańskich ogłosiło niedaw­

no wspomnienia głośnego tereadora Francisa 
Romero’a, zawierające niejedną ciekawą histo­
ryjkę. O ile damy wiarę opowiadaniom, to na- ’ 
wet wszechmocny hiszpański dyktator, Primo 
de Rivera wystąpił raz na arenie, jako toreador..

Przed kilku laty, w Barcelonie pdbyć sif^ 
miały uroczyste walki bvków. na które zapro­
szono dzisiejszego dyktatora, jako gościa hono­
rowego i prezydenta areny.. Skończyły się ce­
remonie, defilady uczestników i czekano na zja 
wienie się toreadora. Ten w ostatniej chwili, 
uległ wstrząsowi nerwów i wzbraniał się wystą-i 
pić do walki z bykiem. Podczas, gdy koledzy) 
namawiali go do wystąpienia, przybył wysian-i 
nik prezydenta areny i oświadczył:

— Prezydent chce wiedzieć, dlaczego to- ! 
reador nie wychodzi? Byk czeka na przeciw*; 
nika swego. Toreador śledzia* w kącie poko, 
ju i płakał z rozpaczy. Rzuciwszy na nieszczę-! 
śliwego pogardliwe spojrzenie, wysłannik wró-j 
cii do loży prezydenta. Po chwili przvbyl sani. 
Primo de Rivera, spojrzał na siedzącego w ką-i 
cie, zdjął z siebie mundur i ubrał się w kostjum' 
toreadora. Gdy tak ubrany pokazał się na 
arenie, widzowie powitali go huraganoweml 
oklaskami. Przyjaciele Prima z niemałą oba­
wą śledzili przebieg groźnej walki. Przyszły, 
dyktator wykazał się, jako doskonały zapaśnik* 
zachwycając wszystkich siłą I przytomnością 
umysłu. Po chwil byk. trafiony celnem ude­
rzeniem szpady zarył pysk w piasku areny 
i skończył. Entuzjazm tłumów nie miał granic 
Dziś jeszcze ogladać można trofeę tej walki, Wij 
postaci obciętych uszów byka w pokoju dykta-' 
tora, w ministerjum wojny w Madrycie.

Niemniej charakterystyczna dla hiszpań­
skiego pojęcia honoru jest nast. historyjka: 
Podczas wafli byków, urządzonych przed laty 
na cześć króla wystąpił słynny Vincente Gorgi- 
to, popularnie zwany królem toreadorów. W  
czasie tym Gorgito był w najlepszej formie, lecz 
pokonać miał jednego z najgroźniejszych by­
ków Hiszpanii. W chwili, gdy chciał szpadę 
wbić w kark rozjuszonego byka, ten niespo­
dziewanie podskoczył i rzucił tereadora w po­
wietrze. Gorgito spadł wpój przytomny na 
arenę i byłby stal się ofiara śmiercionośnych  
rozów zwierza, gdyby w ostatniej chwili celny 
staal rewolwerowy z jednej z lóż nie położył 
byka. Kilka chwil panowała śmiertelna cisza, 
potem rozległy się krzyki i gwizdy. Według  
reguł i tradycyj hiszpańskich nie godzi się, aby; 
ktoś z widzów miesza! się do walki. Policja na: 
miejscu wszczęła śledztwo, gdyż nawet król dal! 
wyraz swemu niezadowoleniu. Niezwykle pię-l 
kna kobieta, kochanka Gorgita strzeliła do by­
ka, aby uratować życie swego ukochanego,'* i * * * * * * * * * * * 1 
Oddział żołnierzy i trudem uchronił nieszczęś-| 
liwą przed zemstą rozszalałych tłumów, którym, 
przekroczenie reguł walki wydawało się groź- 
nlejszem nawet od morderstwa. Kobietę za­
brano na komendę 1 zwolniono dopiero następ- 
nego dnia. Gdy rozpoznano ją na ulicy obrzu­
cono Ją kamieniami tak poważnie, że wskuteW  
odniesionych ran zmarła po kilku druach.’ Gdy 
Gorgito dowiedział się o tragicznej śmierci 
swej ukochanej udał się bez broni do stajni, W  
której znajdowały się byki, przeznaczone do 
walk. Następnego ranka odnaleziono ciało je-, 
go zniekształcone do niepoznania. (m)

Bolo-Pasza prosi o przekazanie mu tej sumy 
za pośrednictwem Credit Lyonnais?

— To nieprawdal — odrzekl eks-kedyw. 
Przepraszam panów bardzo, ale umówiłem się
i muszę wyjść; z temi słowy skierował się ku 
drzwiom. Mój kolega zagrodził mu drogę.

— Ależ to bezczelność! ■— krzyknął eks- 
kedyw. Każę was aresztować! My tu jesteś­
my w kraju neutralnym!

_  Możliwe — odrzekłem, ale władze 
szwajcarskie nie będą tolerowały u siebie szpie 
ga i agenta niemieckiego.

— - Róbcie, co warn.się podoba! -— i rzuci’ 
się na fotel. Rozpoczęliśmy natychmiast prze­
szukiwanie mebli, skrytek'} papierów.

Oczywiście nasze postępowanie nie było 
correct, ale służba wywiadowcza państw za 
przyjaźnionych przymyka oczy na pewne nie­
takty i byliśmy pewni, że nasza akcja będzie 
nieoficjalnie wytłumaczona i aprobowana.

Eks-kedyw. widząc, że się zabieram do re 
widowania jego bagażu, próbował stawiać opór 
czynny; koledzy moi przytrzymali go, a ja 
tymczasem przetrząsnąłem walizki, teki i pa­
piery. Znalazłem wreszcie to, o co mi chodzi­
ło: plikę depesz od Bolo-Paszy, inne jeszcze 
depesze z Berlina i pokwitowanie na 10 milio­
nów franków, które agent berneński Banku 
Berlińskiego wpłaci! na ręce eks-kedywa. ,

Potem puściliśmy już kantem kedywa i po­
spieszyliśmy na kolej, aby złapać jeszcze ex­
press paryski. Znalezione przez nas dokumen­
ty były ostatniem ogniwem w łańcuchu dowo­
dów, obciążających Bolo-Paszę. Bolo-Pasza 
został postawiony przed sąd wojenny i 17 kwie 
tnia 1918 roku rozstrzelany w forcie Vincen­
nes. W kilka dni po naszem exploit berneń- 
skiem wpłynęła na Quai d‘Orsay skarga od ex- 
kedywa. Stamtąd przeszła do szefa naszego, 
kierownika wywiadu francuskiego. Stanęliśmy  
przed nim. ja i moi koledzy, on zaś. mrugając 
dziwnie oczyma, udzielił nam monitu. W dro­
dze dyplomatycznej zawiadomiono rząd o 
udzieleniu nam „wymówki" i złożono oficjalnie 
przeproszenie w Radzie Związkowej.

Bolo zjawił się na placu każnl w nieposzla­
kowanym stroju frakowym i umarł, jak żył:
pompatycznie, reklamiarsko.

, W owym czasie wywiad francuski miał na
swojej służbie sporo kobiet, które pełniły niby-
to funkcje szpiegów niemieckich. Kobiety te 
przesyłały centrali beHimkiei fałszywe infor­
macje, a jednej z nich, Elizie Brook, udało się
dowiedzieć o planie zamordowania księcia Wal- 
ji, podczas jego pobytu na froncie.

Jeden z żołnierzy francuskich, znajdujących
się w Paryżu na urlopie, miał być przez pewna
kobietę zwabiony do domu na bulwarze Clichy
I tam zamordowany. Umundurowanie I pa­
piery zamordowanego miały być zabrane przez 
agenta niemieckiego, który w tem przebraniu  
miał się dostać na front i sastrzdić księcia 
Walii w okopach.

Urządziliśmy tak. że joden z inszych lu­
dzi został rzekomo zwabiony przez naszą „nie­
miecką" agentkę do domu na bulwarze Clichy, 
gdzie czekali ukryci w zasadzce policjanci. Gdv 
mordercy zjawili się, złapano ich, postawiono 
przed sąd wojenny i rozstrzelano

Fliza Brock otrzymała 5000 franków na­
grody. Książę Walji odbył spokojnie inspekcję 
francuskich okopów, a na Wilhelmstrasse dzi­
wiono się. czemu oczekiwany zamach nie do­
szedł do skutku.

Przypominam tu sobie o pewnym wypad­
ku, w którym grał rolę lord Kitchener. Zatrzy­
mał się on w Paryżu przejazdem do Kairu; na 
dworcu zgubił etui, w którem znajdowała się 
cenna szpada honorowa.

Całą noc trwały poszukiwania w nocnych  
spelunkach, kawiarniach — ale bez skutku. Nad 
ranem jeden z naszych agentów, który wstąpił 
do małej knajpy przy placu d‘ltalie, był nie­
mało zdumiony widokiem pijanego gościa, wy­
wijającego zaciekle ostra szpadą

Zaaresztowano pijaka . Zeznał on. że szpa­
dę nabył jakoby od iakiegoś wędrowi-ego prze 
kupnia egipskiego. Łgał oczywiście. Skazano 
go na 6 miesięcy wiezienia.

(C iąg dalszy nastąpi.)

Kio Jest nWeJ phrtm dzlenotani nn Swledel
Będzie to prawdopodobnie interesować takj 

dziennikarzy, jak czytelników gazet. Na pod-! 
stawie specjalnych studji stwierdzono, że tym  
szczęśliwcem, pobierającym najwyższą pensję 
jest Lloyd George, były premier gabinetu an­
gielskiego i przywódca partji liberalnej. Lloyd 
George zarabia na dziennikarstwie więcej pie-' 
niędzy, aniżeli wynosi pensja prezesa ministrów, 
jakkolwiek wiadomo, że premierostwo w Anglji 
też nie Jest najgorzej płatnem rzemiosłem. Lloyd 
George wszedł w związek z „United Press of 
America" 1 zobowiązał się, co dwa tygodnie na- 1 
pisać conajmniej Jeden artykuł. Honorarjum  
ustalono w ten sposób: za każde słowo (inter­
punkcja, a więc przecinek, kropka I t. p. się też 
za słowo uważa) otrzymuje Lloyd George jeden 
funt szterlingów. W ostatnich trzech latach 
swoich w co dwa tygod. ukazujących się artyku 
łach, napisał Lloyd George 39 000 słów i w ten 
sposób za trzyletnią działalność dziennikarską 
otrzymał on 39 000 funtów szterlingów. Nie 
znajdzie się w całym świecie dziennikarz, btó- 
ryby tyle zarabiał (—)|
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Środa. dn»a 25. 1. 1928 r.

Poznań (344,8 m.) 12.45— 14.U0 Koncert popularny wi 
wyk. ork. 57 p p. pod dyr. kapeimisirza por. Jarosława] 
Vorela; 13.00 W przerwę koncertowej not wania giJdy, 
zbożowo - towarowej; 14.00 Notowania giełdy pieniężnej' 
i komunikaty Pat’a; 17.00— 17.45 Audycja dla dziec: w  
wykonaniu „wujka Czesia’*. 17.45— 19.00 Audycja wesoła 
w wykonaniu orkiestry . l’he Happy Chapples* ’ i p. Ja-1 
nusza Warneckiego, art. Teatru Polskiego. 19.00— 19 10 
Nadprogram, wygi. p. Janusz Warnecki. art. Teatru Pol­
skiego. 19,10— 19.35 Odczyt pt. „Bon Tucho] .kie“ (1 
cvklu krajoznawczego} — w'yglosi t A. Wodziczko, 
prof. Uniwersytetu Poznańskiego. 19.. 5-20 "i Odczyt 
Pt. ..Gospodarstwo ryhnc“ wygłosi orof U. P. dr. E» 
Schccht; 20.00-20.20 Komunikaty gospodarcze; 29.3O-“ 
22.00 Koncert firmv ..Philips’* UJ/Jal b: ’ ze z j S”ÓI ka- 
mera'nv R. P.: PP. Fra-neis^ek Lukasów cz (fTrteuńn), 
Stanisław Pawlak (skrzypce). JuTan S^rzyszcwski (cel­
lo). 22 00- 22 20 Sygnał czasu, komunikat meteorologicz­
ny i Pat*a: 22.30— 24 00 1 Transmisja muz. tan. z winiarni 
,J’alais Royal".
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